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Odessa pod wooą.
Moskwa, 29 listopada. (Pat.) Z  powodu 

wielkich burz na Morzu Czarnem zaiana zo 
stała część Odessy oraz szereg ukol'cznvch 
miejscowości.

Mieszkańcy chronią się na dachy domów.

Trzęsienie ziemi w Barcelonie.
Barcelona, 29 listopada. (AW.) W dniu 

wczorajszym dało się udczuć tu silne trzęsie­
nie ziemi. • W wioskach Masrmi i Mataro 
wszystkie budynki zostały zniszczone. W e­
dług otrzymanych łotychezas w iadom ości, 
strat w ludziach do tej por^ nie zanotowano.

MINISTER MORACZLY.SK1 W  STA- 
SŁ A WOWIE.

Stanisławów, 29 listopada. (Pat.). Dnia
28-go bm. o godz. 14 przybył do Stanisławo­
wa minister robót publicznych, Moraczewski 
w towarzystwie dyr. departamentu cirogo- 
v ego N cstorowicza. P. m.nistra oczekiwał 
i powitał na dworcu p. wojewoda stanisła - 
wowski. Z  dworca udał siq p. minister do sie­
dziby dyrekcji robót publicznych, gdzie od­
był konferencję z dyrektorem tegoż urzędu 
inżynierem Południewskim w sprawie nowej 
organizacji administracji dróg. W  konferen­
c ji  tej wziął również udział p. woj iwoda. Po 
obradzie p. minister odjechał do Lwowa.

POSIEDZENIE IŁADY ROZBUDOW Y 
MIAST.

Warszawa, 29 listopada. (Pat,). W  dniu
29-go bm. pod przewodnictwem min. Czecho- 
uieza odbyło się posiedzenie państwowej 
Rady rozbudowy miast. Posiedzenie zagaił 
minister skarbu przemówieniem, w którem 
podkreślił, że dotychczas ciężar prowadzenia 
akcji budowlanej ponosiło wyłącznie Min. 
skarbu, będąc jedynem źródłem dostarczają- 
Cem potrzebnych środków. Gdy wpływy z ty- 
tułu podatku od lokali wynoszą zalidwię o- 
kolo ośm m iljonów złotych rocznie, Minister­
stwo skarbu potrafiło wyasygnować na 
akcję budowlaną w okresie od 1 stycznia 1927 
kwotę 190 m iljonów złotych. W  dalszym cią­
gu swego , przemówienia minister skarbu 
poddał krytyce dotychczasowa działalność

Katastrofa na morzu,

(xy) W  czasie ostatniej burzy na morzu Fale te wysokości uomu. posiadają nienraw-
zatoneło kilkanaście okrętów, wśród nich 
•okręt niemiecki „Pomorze". Załogę „Pom o­
rza* wyratował statek niemiecki „Heros".

# Rycina nasza przedstawia potężne fale, 
które wśród szalejącej na morzu, burzy ude­
rzają o okręt „Pom orze" i zalewają pokład.

dcpodoLną wprost siłę. Można sobie wyobra 
zić, ji k trudne jest w takich warunkach ra- 
towa iie rozbitków. Okręt „Heros" ratował 
rozbitków „Pom orza" Drzez 8 godzin, rzuca­
jąc dla każdego rozbitka osobną linę przy 
pomocy rakiety.

komitetów rozbudowy przy magistratach, a 
następnie streścił projekt ustawy o podw yż­
szeniu podatku od lokali i poddał pod obra­
dy projekt regulaminu działalności Państw. 
Rjjdy rozbudowy oraz projekt wzorowego pro 
graniu prac dla komitetów rozbudowy przy 
magistratach. Rada przyjęła obydwa p ro ­
jekty. '

URODZAJ ZIEM NIAKÓW .
Warszawa, 29 listopada. (AW .) „ABC." 

donosi, że według inform acyj z kół rolni­
czych — ziemniaki tegoroczne tak obrodziły

i tak dobre dają wyniki przy przerobie w g o ­
rzelniach, iż liczyć się należy ze zniżeniem 
(cmi na spirytus, płaconych gorzelniom przez 
Państwowy Monopol Spirytusowy. Obniżenie 
cen spirytusu ułatwi gorzelniom eksport za 
granicę, a. przez to powiększenie produkcji. 
Ma to wielkie znaczenie dla gospodarstw, 
pro\vadzacych gorzelnie — między innemi ze 
względu na wielką wartość użytkową odpad­
ków. Ha obniżenia cen spirytusu zarobi naj­
więcej skarb przez zwiększenie się dochodów 
Monopolu Spiryt usów ego.
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Cretjo oczekują od Sejmu
tysięczne rzesze pracowników państwowych?

Jak wiadomo, rozpatrywany obecnie 
i/rzez komisję budżetową Sejmu preliminarz 
i)adżeiowy na rok 1929-30 nie przewiduje 
kwot na regulacje plac pracowników pań­
stwowych i kolejarzy, pomimo, że tak po 
stronie dochodów, jak rozchodów zaznacza 
sie znaczny wzrost kwot preliminowanych 
(tak np. w dziale kolejowym  dochody pod­
niosły sie do 1689 miljonów, rozchody do 1612 
m iljopów  czyli czysta nadwyżka dla Skar­
bu 77 m iljonów './

Rząd. jeśli idzie o koleje, nznal za sto­
sowne włożyć nadwyżkę w inwestycje, za­
miast nregnlować place pracowników kole­
jowych, niedosiegające koniecznego mini­
mum stopy życiowej. Gdy wszelkie przedsta­

wienia, petycje, rezolucje zjazdów i wieców 
itp. nie pomogły, otwiera sie tu pole do dzia­
łania dla naszej reprezentacji sejm owej, dla 
posłów i senatorów, zwłaszcza tych, którzy 
swój wybór zawdzięczają poparciu licznej 
rzeszy pracowników państwowych. Odpowie­
dnie uchwały Sejm u powinny skłonić rząd 
do wyrównania krzywdy, jaka sie dzieje lu­
dziom żywym na korzyść — potrzebnych zre­
sztą i celowych — inw estycji materjalnych.

Los setek tysięcy egzystencji ludzkich 
— to chyba pozycja, z którą należy sie liczyć 
i ja k  taki byt je j umożliwić. Istnienie i pra­
wne funkcjonowanie państwa opiera sie prze 
dewszyslkiem na ludziach żywych, a im lep­
sze jest ich zaopatrzenie, tern sprawniej

działa machina państwowa. Są to fakty zna­
ne i oklepane, a jednak zdaje sie, jakoby 
centralne czynniki rządowe, złożone przecie 
z ludzi światłych i w przyszłość patrzących 
— nie liczyły sie zupełnie z tą prawdą, że 
człow.ek głodny, obdarty, m ający setki trosi 
na głowie, nie może być pracownikiem tak 
pożytecznym, jak zaspokojony i nie potrze­
bujący wciąż drżeć o jutro.

Nieraz juz wykazywaliśmy, jakie szko­
dy dla stanu urzędniczego, tak ongiś poważ­
nego i licznie corokn zasilanego przez siły 
zdolne i młode — wyrządza to zaniedbanie 
umocnienia i uregulowania podstawy bytu. 
Zwolna dojdzie do tego, że wszystko, co zdol 
niejsze szukać będzie wszelkich innych zajeó 
aniżeli w służbie państwowej, a garnąć sie 
bedą do niej tylko tacy, którzy gdzieindziej 
nie m ogli sie alokować. Że to do usprawnie­
nia naszego aparatu państwowego sie nie 
przyczyni, tego chyba nie potrzeba dowo­
dzić.
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Przy wietrze, deszczu i śniegu używaj |

k b e m u m v e a  j
eby zapobiec czerwienieniu się i pękaniu skóry na twarzy i rękach, g  
Co wieczór, a także w ciągu dnia przed wyjściem na ostre po- = 
wietrze, natrzyj nim dokładnie twarz i ręce. Krem Nivea jest |j! 
jedynym tego rodzaju preparatem, zawierającym euce-yt, dzięki 1  

któremu zapewnie młody, zdrowy i piękny wygląd. gl
Krem Nivea w pudełkach po Zł o.40, 0.75, 1 40 i 2.60

w tubkach po Zł 1.35 i 2.25 |§
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W YSPA N IEZN A N A .
Film fantastyezuo-egzotyczny w 3 częściach. 

Cześć trzecia.

KRÓLOWA OTHE.
(Ciąg dalszy).

— Nie lękam sie — przerwał Ułam.
— Jednakże bylohy lepiej, guybyś zaraz 

miasto opuścił. i
— Przeciwnie l u  najbezpieczniej
— Powiem najdostojm . jszemu, by go 

wysiał wraz z Sycbeusem - lekarzpm do Za­
toki pereł.

— Tak, tak. (Jczjń to.
— A  słyszeliście jakim tonem przema­

wiała do najdostojniejszego!
— Zwała go „dostojnym*, bezwstydna!
— Swoich setników może tak nazywać; 

swoich gachów,
— Rozpustnica!
— Trucicielka'
— Dziewka publiczna!
— Gorsza od dziewki, bo taka sprzedaje 

się aby wyżyć, a ona...
— Ale przyjdzie nasz dzień!
— dowiedziała: siła przed prawem, żmi­

ja  przi kleta.
— To się może przeciwko niej kiedyś 

obrócić.
— Kiedyś, kędyś... czemu nie jutro!
— Ułamie, Ułamie. Oby cię twoja krew­

kość nie zgubiła.
— Jak to patrzą aa nas drwiąco — zau­

waży! Syeheus - garbaty, wskazując ruchem 
brwi grupę oficerów, otaczających tron, u- 
stawiony po przeeiwnej stronie terasy.

Jak ro się puszą, głupcy!
Emnoeh - ostrowidz przysunął się do 

Ulania:

— Othe rozmawia z Boabascin. Spoglą­
dają v twą stronę. Miej się na baczności. j

— Zamilczcie, najdostojniejszy powraca.
— Zamilczcie... najdostojniejrzy powraca.
Członkowie świty królewskiej także zaba­

wiali się pogawędką, choć odmiennej zgoła 
treści.

— Szpiczaste czapki zmartwione.
— Żałują, że nie mogą nas wrzucie w 0- 

gień, zamiast biednych dzieciaków.
— Jabym ich lam powrzucał. Najprzód 

tego starego dziada...
— Pajace żyjące głupotą niotłoehu.
— Darmozjady, pasibrzuchy.
— Ciekawym, jak oni to robią, że z po­

sągu płomienie buchają? — spytał młody 
setnik, i

— Nie wiesz? Całkiem poprosiu. Pusąg 
jest zbudowany nad podziemną świątynią 
Baala. Tam mieści się palenisko. Ich pomo­
cnicy mają itos przygotowany, podpalają 
go kiedy trzeba, a ci giupey z dołu wierzą, 
że „bóg przemawia1*, he he he he. I

— Że też najmiłościwsza królowa n ie i 
zrobi raz z k m i porządku.

— Przyjdzie taka chwila, bracie. Przyj-1 
dzie ni tbawem,

— Sądzisz, że niebawem? — spytał Shi- 
ramun, podchodząc do rozmawiających.

— Tak myślę przynajm niej. Czerwone 
płaszcze zanadto głowy podnoszą ostatnimi 
czasy,

— Jak to się oburzali, że najmiłościwsza 
królowa raczyła nam przyznać to zaszczytne 
miejsce w czasie ofiar.

— Zapamiętamy im to, przyjaciele.
— Zapamiętamy dobrze!
— Stary dziad wraca. A le ci łypie ku 

nam ślepiami,
— Pokażę mu język.
— Zróbmy to wszyscy, jako żywo. Niech 

wie, że kpimy sobie z jego guseł.
Lecz io tej humorystycznej demonstra­

cji nie doszło, gdyż oba obozy rozdzielił w 
tym momencie smutny korowód ofiar prze­
znaczonych d a Baala. Korowód posuwał 
się w góro trójkami. Dwóch mocnych pa­

chołków wlokło za ręct każdego chłopczyka 
i dlagi szereg owycli trójęjj przedefilował 
środkiem terasy, pomiędzy gromadką ka­
płanów, odzianych w szkarłatne płaszcze, a 
świtą władczyni.

Kiedy początek osięgną1 najwyższy sto­
pień schodów, trąby heroldów zagrzmiały 
po raz trzeci.

Chór młodych kapłanów zanucił niskimi 
glosami ponurą „pieśń wielkiej ofiary*', 

cykl aula n dal zmak ręką.
Gdzieś i dołu dobiegło echo rozdzielają­

cego jęku kobiety.
Pierwsza para zbirów pochv,yciła małe­

go chłopczyka za ręce i nogi, rozhuśtała go 
i '•zuciła jak piłkę w czarną czeiuśri potwor­
nej paszczy bożka Wątłe ciałko opisało luk 
w powietrzu, rozłożone niezgrabnie kończy - 
ny zatrzepotały w górze, słaby /krzyk zgasł 
szybko, przytłumiony basowynR glosami ka­
płanów, w ciemnej pieczarze zawirował sza­
ry dym, wystrzelił pęk szkarłatnych języ­
ków ognia i już było po zystkiem. Baal 
prz , jął łaskawie pierwszą ofiarę

Drngi malec wrzeszczał w nieboglosy, 
trzeci przywarł do nogi jednego z oprawców 
tak silnie, że kilku sługusów musiało go 
przemocą odrywać, czwarty zesztywniał, 
ir ( że zemdlał, bo ciałko jego poleciało w za­
chłanną paszczę bezwładnie jak kamień.

Po wrzutem u w ogień piętnastu ehłop- 
có' i zarządził arcykao an przerwę. Swąd 
charakterystycznej spalemznv rozchodził 
się wszędzie, a żar podsycanym/i ustawicznie 
płomieni nie pozwalał pachołkom^ kapłań­
skim zbliżyć się do otworu ziejącej ogniem 
czeluści na wymaganą zwyczajem cdleglość.

Wśród tlnmów stłoczonych na placu za 
brzmiały ''.mieszano okrzyki:

— tość, dość! Wystarczy.
— Baal daje znak, żo więcej ofiar t/h: 

pragnie.
— Oddajcie nasze dzień.
— Mego synka mi zwróćcie!

• Gora płomieni milknie.
To ostatn.e zdanie zwróciło powszechny 

uwagę na wulkan.
(C. d. ».)
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Nad tem wszystkiem Sejm  nasz winien 
się zastanowić i udowodnić, że naprawdę jest 
emanacją społeczeństwa, żywo odczuwający 
jego  potrzeby i bolączki. Kolejarze wnieśli 
do Sejmu m em orjal o uchwalenie kredytów 
na pudwyżkę plac pracowników7 kolejowych 
wszelkich kategorji o 15 proc. (obok obec- 
n j ch 15 p’ oc. dodatków), oraz o podwyższe­
nie dodatków mieszkaniowych o 8 proc. tj. 
do wysokości, jakąby osiągnęły, wzrastając 
normalnie równomiernie ze zwyżką czynszu. 
W  szczególności żądają wypłacenia obecnie 

latowcom dodatku mieszkaniowego za cały 
rok 1928, nieetatowym zaś przyznania jedno­

razowej zapomogi w tej samej wysokości.
1 Ta łączna podwyżka 28 proc. byłaby odzow- 
nym paljatywen? tymczasowym aż do u c p a  
lenia przez Sejm  nowej ustawy uposażenio­
wej.

Również inne d; kasterje służby pań­
stwowej przedłożyły Sejm owi przez delega­
tów swe postulaty, zmierzające do zasadni­
czej i wystarczającej poprawy bytu. Sejm 
obecny, jeśli rozwiąże pomyślnie sprawę tej 
regulacji płac, zasłuży sobie na wdzięczność 
ogółu pracowników państwowych.

Przygotow ania r em eckle
w dziedzinie obrony przeciwlotniczej.

Sprawa obrony przeciwlotniczej posiada 
Ala Niemiec duże znaczenie. Pom imo bo­
wiem olbrzymiego przemysłu lotniczego w 
kraju i zagranicą, dzięki ograniczeniom tra­
ktatu wersalskiego zmuszeni są oni do ma- 
ekuwania swego lotnictwa wojennego pod 
pi stacią różnych typów lotnictwa pasażer­
skiego, pocztowego, towarowego itp. Pakt 
teu stawria ich w niedogodnej liczebnie sytu- 
n< ji  wobec ewentualnych wojennych przeciw 
ników na pewTien począ+kowy okres wojny, 
zanim bowiem wszystkie te „cyw ilne" płato- 
Wce 7tostaną zmobilizowane, tj. zaopatrzone 
w silniejsze niż obecnie silniki, zanim się 
wmontuje na nich uzbrojenie, urządzenia 
dla bomb, radjotelegrafu, fotografji itd. — 
upłyną dla jednych typów maszyn godziny, 
dla drugich dnie, dla innych zgś jeszcze dłuż 
sze okresy czasu. W tym właśnie okresie 
czasu lotnictwo niemieckie znajdować się 
bedzie w niższości ileścięwej wobec swych 
przeciwników, szczególnie zachodnich, i o- 
V.res ten jest też dla Niemców szczególnie 
drażliwy.

Stąd wynika bijąca w oczy staranność, z 
jaką Niemcy studjują zagadnienie obrony 
•przeciwlotniczej, zarówno czynnej jak i bier 
nej. Prace prowadzone w dziedzinie pierw­
szej otaczają ścisłą tajemnicą, z dziedziny 
natomiast obrony biernej przedostaje się do 
wiadomości ogółu inform acje, niekiedy dość 
konkretne, które pozwalają zorjentować sięt 
co do zakresu tych przygotowań, już obec­
nie prowadzonych systematycznie na wielką 
skalę. Prace te zakreślone są w dużych roz­
miarach, przyczem pociągnięto do nich nie- 
tj lko czynniki oficjalne, ale i elementy spo­
łeczne.

Przygotowaniom tym poświęca pismo 
„Szaniec" artykuł, którego autor pisze tak:

W ykorzystująo gotowe już kadry organl 
zacyjne, w pracach tych uwzględnia się w 
szerokiej mierze straże pożarne. Ze względu 
na gotowe ich ramy organizacyjne, ich w y­
posażenie w sprzęt techniczny różnego ro- 
uzaju, przeznacza się je do czynności maskn 
jącyeh (jak zadymianie), następnie do odka­
żania (neutralizowania bojowych związków 
chemicznych) i innych tego rodzaju czynno­
ści ratowniczych.

Uwzględniając tę okoliczność towarzy­
stwo akcyjne wytwarzające gaśnice „Mini- 
nax“ skontruowalo aparaty o podwójnem 

przeznaczeniu: wojennem i pokojowemu Jako 
sprzęt wojenny działają one jako fumatory 

aparaty do wytwarzania mgiy, zadymnia- 
cze. A paraty1) wyrabiane są o dwojakiej po­
jemności — 7.25 i 100 litrów. Przenośność ich 
jest łatwa: aparat 2'5-litrowy przenosi 2-eh
luęlz ; do przesuwania aparatu 100-litrowego 
Służy inala dwukólka.

W ydajność ich w porównaniu z ro/jmim 
[świecami dymowemu jest znaczna. Przy po­
mnej dziesięciu 100-litrowych aparatów za­
słonięto przy doświadczeniach sztuczną mgłą

1 ') W edług Alilitiir-Wochcnblalt, Nr. 14 rb.

duży objekt fabryczny, zakrywając go obło­
kiem wysokości 80-ciu metrów (osłonięte już 

.kom iny fabryczne), 3 kilometrów długości i 
500 metrów „zorokosci, Obłok ten 'utrzym ał 
się przy.dość żywym wietrze około godz.ny, 

1 co uznać" trzeba za wydajność znaczną. Kon- 
1 trola z płarowców nie dała żadnych wyni­
ków — zakłady były osłonięte zupełnie.

Sztuczna mgła w bezpośredniej bliskości 
aparatu, gdzie posiada znaczną koncentracje, 
wywiera działanie drażniące, wywołuje ka­
szel. W  dalszej odicgłości od aparatu daje 
się to odczuwać jedynie przy dłuższem prze­
bywaniu we mgle, przyczem chwilowe pod­
rażnienie ma pozostawać bez szkodliwych 
następstw dla organizmu.

Ze wzgiędu na znaczną cenę omawianych 
aparatów są one tak pomyślane, żeby m ogły 
oddawać usługi także podczas pokoju. Na­
pełnione w miejsce dymorodnyeh związków 
wodą, pełnią one funkcję gaśnic dużych roz­
miarów, zwracając w ten sposób częściowo 
poezjmione na nic wkłady.

Innem eiekaweiri poczynaniem nieniiec- 
kieiu jest w dziedzinie obrony przeciwlotni­
czej biernej jest plan nazwijm y go „odbu­
dowy zastępczej".

W  koncepcji tej wychodzi się z założenia, 
iż każdy objekt budowlany, który posiada o- 
gtrteią, jakiekolwiek znaczenie dla wojny, mo­
że b jć  uszkodzony lub zniszczony działaniem 
lotnictwa nieprzyjacielskiego, Dotyczj to 
więc urządzeń j;om unikaoyjiiych (stacyj, war 
sztatów, lotnisk, mostów), budowli admini­
stracyjnych i wreszcie budowli urządzeń prze 
myślowych. Dlatego też dla każdego z tych 
objektów już podczas pokoju powinien być 
opracowany dokładny elaborat jego prowizo- 
rycznej odbudowy natychmiast po uszkodze­
niu. Ulabprat ten obejmować powinien rów- 

j nież źródło i sposób dostawy potrzebnych 
i materjałów. Z odpowiednim budowniczym 
I czy firmą budowlaną powinna być już zaw- 
| czasu podczas pokoju zawarta umowa co do 
przeprowadzenia robót budowlanych czy na­
prawczych, aby uniknąć najmniejszej stra­
ty ezasu.

Specjalnie wTskazaue jest poruezanie o- 
praeowania takich elaboratów oficerom sa-, 
porom, którzy są •wyspecjalizowani właśnie 
we wszelkiego rodzaju prowizorycznych od­
budowach.

_ Zarządzenia powyższe oprócz swej real 
nej. materialnej wartości, przyczyniają się 
bardzo wydatnie do podniesienia i utrzyma­
nia siły moralnej ludności cywilnej w kraju.

Pociągnięcie ©golu do pośrednich je.zy 
bezpośrednich prac w obronie przeciwlotni­
czej wyzwąla ludzi niewalezących na fron­
cie z uczucia bezbronności wobee lotnictwa 
nieprzyjacielskiego i nawet niewielkie po­
wodzenia na tem polu zachęcają do wytrwa­
nia oraz dodają zaciętości w znoszeniu nie­
dogodności i  niebezpieczeństw w o j u j .

A  przecież w ejny obecnie przegrywa się 
przedewszystkiem od tyłów.

U S - S
4153

W roczncę 
Nocy Listopadowej.

(—) W czoraj, jako w a8-mą rocznicę wy; 
buchu Powstania listopadowego pamiętnej 
nocy 29 na 30 listopada 1830 r., odbyło się 
w kościele garnizonowym nabożeństwo. Z ja­
wili się na liem: v. ojewoda joluchowski,
komisarz rządowy miasta dr. Nadolski i za­
stępca starosta Frankowski, weterani z 
1803—-i rokn, liczni przedstawiciele korpusu 
oficerskiego z komendantem placu na czole, 
delegaci stacjonowanych wo Lwowie oddzia­
łów wojskowych i liczny zastęp publiczno­
ści. Szpaler trzymała kon pan ja  kadetów ze 
sztandarem powstańców. Nabożeństwo od 
prawił i kazanie wygłosił ks. m ajor Prusz­
kowski W czasie nabożeństwa przygrywała 
orkiestra 19 pułku piechoty.

Po południi odbyły się pogadanki oko­
licznościowe dla żołnierzy załogi lwowskiej, 
a wie 'zorem w sali „Gwiazdy" urządzono dla 
pódofi eeró w uroczysty wieczór, na Który 
złożyły  się m. i. przemówienie prof. Wł. Ku- 
chavskiego i sztuczka patrjotyczna, odegra­
na składnie i udatnie przez amalorow - pod­
oficerów.

Odkrycie uczonego w kra­
inie wiecznych lodów.

Henry Collins, uczony amerykański, któ­
ry tego roku w lecie odbył wyprawę nauko­
wą na wyspę św. Wawrzyńca, w sprawozda­
niu swojem dla instytutu w Waszyngtonie, 
udowadnia, że ta kraina arktyczna przeżywała 
niegdyś okres bohaterski.

CoRins na wąskim pasie ziemi na w y­
spie św. Wawrzyńca wykrył osobliwy wał, 
wysoki na 20 stóp, a utworzony z kości zwie­
rząt, połamanych narzędzi i fantastycznie rze­
źbionych drewnianych przedmiotów7.

Najbardziej zdumiewającym momentem 
prac wykopaliskowych było odnalezienie 
zmarzniętych, a doskonale zakonserwowanych 
ciał najdawniejszych mieszkańców wyspy. Od­
naleziono tutaj sześć zwłok, odzianych staran­
nie w7 futra i pióra.

W górnej warstwie lego wielkiego wała 
kryły się ruiny chat, budowanych z kości wie­
lorybów,

Jest to największe osiedle eskimosnie, 
jakie udało się do tego czasu odnalęz'ć ar­
cheologom.

Towarzystwo edukacji 
narodowej.

Grouo osób z pośród świata nauki i 
szkolnictwa podjęło myśl stworzenia organu 
społecznego, który zająłby się sprawą szkol­
nictwa i wychow7ania narodowego, zastępując 
niepowołaną dotąd Radę naczelną wychowania 
narodowego.

Nowe Towarzystwo otrzymało nazwę 
„Towarzystwo Edukacji Narodowej". Na czele 
komitetu wykonawczego stanął, jako prezes, 
b. premjer i rektor, prof. A. Ponikowski, jako 
wiceprezes Drof. Uniwersytetu Thugutt, jako 
sekretarz zaś p. J. Janota-Bzowski, prezes Za­
rządu Zrzeszeń Rodzicielskich.
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Pamięci męczennika niepodległości
Walerjana Łukasińskiego.

(c) Rocznica pamiętnej Nocy Lislopaao- 
w e j .o w e j nocy entuzjazmu patriotycznego, 
z której lat temu 98 wziat swój początek 
ruch zbrojny, znany pod nazwą Powstania 
Listopadowego z J830-31 roku, przywodzi na 
pdnd.V\ wśród całego mnóstwa nazwisk bo­
haterów i głównych aktorów tego dramatu 
dziejowego, nazwisko W alerianą Łukasiń­
skiego.

Jedna z najpiękniejszych to postaci w 
naszych dziejach, jfentuzjasta wolności i nie­
podległości Ojczyzny, pracował niezmordo­
wanie dla oswobodzenia Polski z pod jarz­
ma caratu. Jako major 4-go pułku piechoty 
lin.iowej Królestwa Polskiego agitował w 
tym duchu wśród kolegów i żołnierzy, nie 
zważając na niebezpieczeństwo, na jakie się 
narażał.

Los obszedł sie z nim srogo. Za swą dzia­
łalność niepodległościowa poniósł „karą" o- 
.krutrią, Wśród czworoboku bata)jonów pol­

skich zdarto mu odznaki oficerskie l wtrąco­
no- do lochu więziennego, w którym przez 
kilka lat (182/-3U) w strasznych przesiedział 
katuszach, a w sam dzień wybuchu powsta­
nia został ria rozkaz w księcia Konstantego 
do armaty przywiązany i uprowadzony przez 
cofające się z Warszawy wojska moskiew­
skie, w głąh Rosji.

w lochach fcjzlisselburgu doczekał 
sie drugiego pokolenia męczenników z 1863-4 
roku i potem żył jeszcze dłpgo w mrokach 
więziennych jako synlbo' polskiej inyślf nie­
podległej, zakutej w ciężkie okowy carskiej 
przemocy.

Przypom inając św ęto pamięć tego ■ mę­
czennika idei niepodległościowej w Polsce, 
zamieszczamy jednocześnie reprodukcję 
współczesnej litograf j i  przedstawiającej 
W alerjana Łukasińskiego w kajdanach, 
przed wyruszeniem w dniu 30 listopada ,1.830 
roku na okropna ■ka»ń5!*; «. : >■ - w.v + \

i l e g o r o c z n ©
.J.-’. .  ̂ plantaeyj tytoniowych w Polsce.

1P. A. P.) W edług tymczasowych obli- j cjalnie ciepłych rozsadników, dalej -coraz
ezeń, tegoroczne zbiory z plantaeyj tytonio- I większa wypłata pożyczek na poczet przy
wycłi w Polsce wyniosą około 6 300 000 kg. sztych zbiorów, oraz premja za dobre wyni-
suruwca. czyli o przeszło 1.5COOGO kg. więcej ki jakościowe i ilościowe. Pozatem za.Jad
niż w roku ubiegłym, I doświadczalny Monopolu w Piadykach pro-

Zimna l późna wmsna wpłynęła bar Izo wadzi ustawiczne badania nad poprawą i u- 
ujemnio na wzrost rośliny; w ciągu lata n a -; szlachetnieniem gatunków, dostarcza nasion
stąpiła poprawa, jednakże -becna sło a u- 
•trudnią suszenie tytoniu, wskutek czego su­
rowiec jakościowo będz;e gorszy.

Pocieszającym objawem dla rozwoju u- 
p awy tytoniu w Polsce jest stały wzrost 
obszaru plantaeyj' tytoniowych, przy rów-

itd, W  roku bieżącym zakład len wprowa 
dził w większych rozmiarach badania nad 
uprawą tytoni orientalnych.

Wy Kup tytoniu przez Monopol Tvionio 
wy już się rozpoczął i bęuzie trwał! do koń­
ca stycznia przyszłego roku. Ceny wykuru

poczesnym spadku liczby plantatorów, co w porównaniu z- rokiem zeszłym znacznie 
zwłaszcza dało się zauważyć w roku bieżą-j podwyższono; „'szczególnie d!a tytoni maehor- 
Cym W  roku rj/eg ly m  obszar plantaeyj
wynosił 2880 hek arćw, w roku bieżącym zaś 
3 864 na. czyli o 974 ba więcej liczba zaś 
plantatorów z 4S246 w r, ub.-<spadła w r. b. 
do 48 694 czyli o 552. l)o  lak znacznej popra­
wy i racjonalizacji uprawy tytoniu przy­
czyn.a się planowa polityka Monopolu Ty­
toniowego Przedewszyślkiem największą 
zachętę do zakładania i prowadzenia planta­
eyj tytoniowych stanowią udzielane przez

kowych. Dla usprawnienia wykupu pobudo­
wano i rozszerzano cały szereg magazynów, 
w stałych mmj^ęaeb wykupu.»a nadto szereg 
magazynów fermentacyjnych, będących w 
bttdowTe, juz w roku bieżącym częściowo lub 
całkowicie zostanie odartych dc nżytku.

Rozwój Krajowej uprawy tytoniu w la­
lach 3919- 3928 przedstawia się impunująeo. 
Zbiory w kilogramach były następujące: w 
roku 1919 — 14 489 kg., w r. 3920 • 149339

łły r . Monopolu Tytoniowego zaliczki na kg v 1921 — 155. 733 k g , w roku 3922 
przyszłe zbiory z chwilą zgłoszenia przez 396 634 k g , w 3923 r. - -  774 9.79 kg., w roku
.plantatora najmniej 2 500 m. kw. ,rod upra- 3924 — 6S094. g. w r. 392T 
we i zobowiązania sic ib> uprawiania spo- w 3926 r. — 2,330.424 kg , w 1927

S59 386 kg., 
-  iSijO.ltfl

kg., a w roku 1921* wyniosę przypuszczalni* 
6 30(1000 kg-

Dzięki tak olbrzymiemu wzrostowi kra- 
jc.wej uprawy tytoniu, produkcja krajowa 
pokryje w łym toku biisko 30 proc ogólne­
go zapotrzebowania surowca. w/ l

Tam, r l i ie  spadł meteor.
Z ramienia rosyjskiej Abademji Nau«o- 

wej pod przewodnictwem prof. Kulika udsta 
s.ę do tajg syberyjskich ekspedycja naukowa 
celem znalezienie: ■•miejsca, w którem w roku 
1908 spadł największy meteor świata.

Jeszcze w sierpniu prof. Kulik odesłał 
wszystkich członków ekspedycji z powrotem 
z powodu szerzącego się szkurbutu, sam je­
dnak pozostał dia kontynuowania prac nauko­
wych

Półtora miesiąca temu nowe ekspedycja, 
wysłana na pomoc prof. Kulikowi, odnc'azła 
go w dziewiczym lesie zupełnie wyoze panego 
i przewiozła do Tajszetu w guberni jenisiej- 
skiej.

Członkowie ekspedycji stwierdzają, źe 
oko!ica, w której spadł meteor, sprawia przy­
gnębiające wrażenie. — W dobnie, otoczonej 
górami na przestrzeni 12 tys. kim. kwadrato­
wych, wszystkie drzewa są zniszczone lub 
zwalone przez meteor. Znajduje się tam kil- 
Kadziesiąt zagłębień, w btótych leżą zasypane 
odłamk; meteorytu.

W styczniu i929 roku prof. Kulik uda 
się ponownie w tajgi celem kontynuowania 
badań.

Odzież z me talowe j tkaniny
Niedługo nasze niękue banie będą mimy 

sposobność wystąpienia w panćerżu m etro­
wym,'wszelako zrobionym nie ze stali'ani Jeż 
ze spiżu, atu z subleinyci nitfetr, wysnutych 
z aluim. iurn

Metaliczna tkanina z aluminium ma być 
„materiałem odzieżowym przyszłości". Tuk 
przvnajinniej twierdzą w Londynie i we W ło­
szech, gdzie- żywo zajmują się tym wynalaz­
kiem

Już niektóre panie włoskie budzą seu- 
sację wspaniałenn toaletami z „alunbnjowego 
brokatu, a w Londynie pojawiły się na w y­
stawach leciutkie buciki alumir;owe oraz bie­
lizna z nitek tego lekkiego metalu. Ma to być 
ładne, łanie i praittyczne, albowiem materjaiy 
aluminjowe będą nieprzemakalne i ognio- 
trwa}e,'s  ....... ■ ,y„r

O s ta ie c ziiy  te rm in  re je s tra c j’ 
rze m ie śln ikó w

Ministerstwo przemysłu i handin wydt* 
ło zarządzenie, w ttyśl ktorego pi ace przy-* 
gotowawczo do wyborów do Izb Kzemieś ni- 
czycb, a przcdewszyst.kiem zaopatrzenie rze' 
tnie,siników w karty rzemieślnicze, winno 
być dokonane w terminie ostatecznym dc 
dnia 15 grudnia br.

Rzemieślnicy, którzj do tęgo terminu 
nie zaopatrzą się w karty rzemieślnicze bę­
dą pociągani do odpowiedzialności karno­
administracyjnej 41000 zł. lub 34 dni avpz- 
tu), a to z uwagi na fakt, io  termin zaopa­
trzenia się w karty r z e m ie ś ln i c z e  byl już 
kilkakrotnie przedłużony.

O l a  o c h r o n y  ż y c t i  i m i e n ia .
Warszawa, (j. — tełef.) Z Mińska doito - 

szą. że z powodu pogromu żydr wsiriego, urzą­
dzonego ” ’-ze(J kilku uniami w Boorujsku. ży­
dzi tamtejsi i żydzi mińscy organizują bo­
jów ki w eełtt .ochrony życia,,) mienia przed 
pogromcami. ,
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Uregulowanie finansów komu­
nalnych w Małopolsce.

W  najbliższym czasie ukaże się w „Dzien­
niku Ustaw" rozporządzenie wykonawcze do 
rozporządzenia Prezydenta Rzolicej o tymcza 
sowem uregulowaniu finansów komunalnych 
klóre zmieni częściowo powyższą ustawę. 
Rozporządzenie wykonawcze wyjaśni między 
innemi sprawę rozdziału dodatków do po­
datków gruntowego i przemysłowego mię­
dzy gminy wiejskie i powiatowe związki ko­
munalne w Małopolsce.

Jak powstała Moralność 
Pau' Dolskiej?

(Z okazji dzisiejszego wznowienia tej 
komedji).

Zapolska zamierzała napisać Komedię o- 
byezajową i szukała typów, kloreby odpo­
wiadały je j zamierzeniom schłostania mało- 
inieszczańskiej moralności, tej moralności 
„na pokaz“, eo to zręcznie i nie bez p e r fijji  
rzuca na drugich odpowiedzialność za wła­
sne grzechy — „moralność Dulslritj", jak się 
wdrażała już wtedy genialna aut^rl a.

Słyszy o tern kolega je j redakcyjny 
przyjaciel, Leopold Sz, i powiada:

— Możesz poznać taki typek. Naprzy- 
kiad moja kumieniczniczka.

I zaczyna opowiadać o tej damie roz­
maite kawały.

Zai>olska słucha uważnie, w końou woła:
— Dawać mi tu Dulska!
Pan Sz. zaprosił kamieniezniczkę swoją, 

żyjącą do dzijs dnia na herbatę. Zjawiła się 
również Zapolska. Zaprezentowano jej ową 
damę, a Zapolska zręcznie umiała ludzi cią­
gnąć za język. Pozwoliła im mówić, tama 
zaś słuchała. A umiała słuchać ta wielka 
znawczyni meuażerji ludzkiej.

Słuchając tego wszystkiego- mówiła 
owa Dulska lwowska, pracowała już w my­
śli nad formowaniem scen.

Komedja dojrzewała do napisania. W  d i/i 
tygodnie później „Moralność Pani D olskiej11 
była już napisana w lej formie, w jakiej ją 
naslępuie wystawił pierwszy teatr lwowski 
w* dyrekcji Hellera w 1.908 roku, a więo 20 
lat teiuu. a. K.

Uroczystość w Rześnie Polskiej pod Lwowem

(d ) Uroczystość dziesięoioieoia Obrony 
Lwowa obchodzili także mieszkańcy Rzęeny 
Polskiej za rogatką Janowską, gdzie tei na 
budynku szkolnym został odsłonięty Krz; rż 
Obrony Lwowa. <%'k wiadomo, Rzęsnf Pol­
ska była przyczółkiem mostowym w wal­

kach z Ukraińcami f w obronie mm ta od­
grywała yażną rolę. Imieniem Kap tuły 
Krzyża Obrony Lwowa odsłonięcia dokonał 
pułk. Baczyński. Powyższe zdiecie fotogra­
ficzne przedstawia grupę obrońców na tym 
odcinku

Urzędowe tatuowanie 
cyganów.

Praga, v listopadzie, 
(jr.) Kiedawno wydały władze czechosło­

wackie włóczęgom, cyganom i wędrownym

osend nar ty storn legitymacje, które miały u- 
latwić owideucję włóczęgów. Jak było go 
przewidzenia jednak 'legitymacje te minęły 
się z celem. Cyganie legitym acje te niszcz^, 
palą i niszczą je również wszyscj inni, któ­
rym je  dano. Toteż całkiem poważnie propo­
nuje się tu, by cyganom tożsamość !ch zosta­
ła urzędowo wytatuowana, co miałoby niezu 
wodny skutek. Jasne, ze ten dziwny conaj- 
mniej w dzisiejszych czasach pomyał< nie n- 
zyska chyba aprobaty władz, pam ijająo już 
fakt, że techniczne przeprowaazeoie go było­
by niezwykle ciężkiem.

Kiedy wolno używać określenia
„inteligentny"?

Bądź ostrożnym w ocenie Inteligencji swy h bliźnich.
Żadnym epitetem w ocenie wartości swe­

go „bliźniego" nie szafuje się bardziej roz- 
rzutuie i... nieopatrznie, jak określeniem „in­
teligentny", lub „pozbawiony inteligencji", 
,umysł lotny" — lub „z trudem orjentujący 

się" itd.
A le czem — w znaczeniu najpopularniej- 

sze.cn, dostępnem szerokim masom, — mierzy 
się wogóle „inteligencja", jaki jest je j pro­
bierz, jaka miara zwyklaf...

Norweski psycholog, Harald K. Schlejde- 
rup, poświęcił tym właśnie rozważaniom swą 
bardzo ciekawą prace,, w k t >reJ usiłuje po­
dzielić skalę inteligencji człowieka na stop­
nie i... ponumerować to, co dotychczas istnia­
ło, jako pojęcie nieuchwytne i nie poklasy- 
fikowane. K iedy wolno używać ok reślenia 
„inteligentny" w zastosowaniu do człowieka

Norweski psycholog stwarza na ten cel 
zupełnie sprecyzowaną formułę, K t ó r a  brzmi: 
„VI tych wypadkach, kiedy jednostka na 
podstawie posiadanego doświadczeni* i * je ­

go pomocą jest w stanie stworzyć sytuację, 
której jest panem, lub też nie czuje się za­
skoczoną nieprzewidzianym je j obrotem — 
możemy mówić, iż mamy do czynienia z „in­
teligencją".

Ale i w tym wypadku zachodzą tak wy­
bitne różnice stopnia inteligencji, że zachodzi 
potrzeba stworzenia jakiegoś stopniowego 
„typu" i „charakteru" owych cech, które spra 
wiają, iż jedną osobę możemy nazwać „inte­
ligentną", inną — nie.

Dla dokonania „pomiaru" inteligencji do­
świadczalna psychologja zna bardzo wiele 
metod. Są one wszakże dość skomplikowane, 
wymagają specjalnych przyrządów i badań.

Harald K. Schlejderup proponuje użycie 
następujących istotnie bardzo prostych — a 
ponoś — niezawodnych sposobów dla „wymia 
ru“ inteligencji.

Ladaje się oto danej osobie pewne zada­
nie Jo wypełnienia, polegające na tern, że 
należy w dwóch naczyniach z których jedno

ma pojemność t,~zech litrów wody. drugie —• 
pięciu, zmieścić dokładnie siedem litrów wo­
dy Mało inteligentny osobnik, będzie liczył 
na przypadek lub swą nieomylność i... na 
chybił - trafił naleje do obu naczyń , na oko" 
tyle wody, ile będzie uważał zą stosowne. O- 
czywiście, omyłki, i to nawet bardzo rażące 
są nieuniknione.

Inteligentny natomiast zacznie się za­
stanawiać i w naprężonej pracy mózgu, swej 
wynalazczości, będzie szukał sposobu rozwią­
zania tego prostego, skądinąd, zadaniu. Otóż 
proces i związany z nim czas, odrzucania pro 
jektów niewykonalnych, akceptacja możli­
wych, wreszcie decyzja i wykonanre — stano­
wią, zdaniem norweskiego psychologa, do­
stateczne podstawy, aby wywnioskować o 
stopniu inteligencji osobnika, podlegającego 
próbie. Stosunkowo niezbyt „wykształcone" 
— to znaczy bez żadnego niemal przygotowa 
nia naukowego — jednostki rozwiązywały 
wspomniane zadanie znacznie szybciej od... 
profesorów uniwersytetu i bardzo przyton 
pomysłowo. Oto, co po 4 minutach namysłu 
uczynił pewien handlarz uliczny: Napełnił
wpierw wodą pięciolitrowe naczynie i prze­
lewa poniżej do drngiego, wypełniając je  
całkowicie. W  jednem naczyniu rm rwięc po­
zostałość wynoszącą 2 litry. Z naczynia za­
wierającego trzy litry wody wylewa wszyst­
ko i przelewa do niego dwa litry wody z 

i pierwszego naczynia. Pozostaje jedynie na­
pełnić pięciolitrowe naczynie wodą i zada ■ 
nie jest rozwiązane.

Ale jakie fantastyczne pomysły przy­
chodziły do głowy niektórym osobnikom, 
wiele litrów wody zużyli... zanim oświadczy­
li, iż bez dokładnej miary jednolitrowe.j nie­
podobna rozwiązać tego zadania. Niektórzy 
jak np. pewien profesor starożytnej filozo- 
fji, twierdzili, iż bez pomocy trzech jeszcze 
naczyń zadanie jest ńiero^wiąaaine...

I  oto tym przykładzie prymitywnym 
dowodzi Schlejderup, Iż nie wolno szafowa!
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bezkarnie określeniem „inteligentny", gdyż 
często nawet w zastosowaniu go do bardzo 
wybitnych uczonych jest ono... niewłaściwe!

Niektóre inne badania ujaw niły w 12 lei 
nich chłopcach taką wzmożoną intensywność

inteligencji, z którą nie mogą konkurować, 
bez u jm y dla siebie, ich nieraz bardzo w ybi­
tni ojcowie!... Ostrożnie więc z oceną inteli­
gencji swych bliźnich, bo to może być... bar­
dzo nieinteligentne!

Oko -  odbiciem ćała.
Diagnoza oka zdradzi

(?) Istnieją choroby, które ujawniają się 
nie od razu, jak naprzykład choroba raka i 
gruźlica; a gdy wreszcie ukażą się wyraźne 
już objaw y, wtedy choroba uczyniła już ta­
kie postępy, że o wyleczeniu mówić tylko 
można z zastrzeżeniami, a częściej jeszcze 
ratunek okazuje się niemożliwym.

A  jednak istniała kiedyś metoda mało 
zawodna przy wczesnera rozpoznaniu choro­
by. Metode tę znali kapłanie starożytnego 
Wschodu, zajm ujący się także lecznictwem 
wiedział o niej Eskulap, bo zarówno w Rzy­
mie, jak i w Grecji starożytnej diagnozę cho 
roby stawiana była głównie na podstawie 
diagnozy oka.

Medycy średniowieczni znali również 
bardzo dobrze stare powiedzenie, że oko zdra 
dza chorobę. W ielu z nich umiało po d iagno­
zie oka odgadnąć jaka choroba zagnieździła 
się w organiźmie.

Później metodę tę odrzucono zupełnie, aż 
dopiero teraz słyszym y znowu o tern, jak 
ważne rzeczą przy badaniu chorego jest zba 
dać także jego cezy.

Oko jest odbiciem ciała...
Na ten temat wygłosił onegdaj w W ied­

niu zajm ującą prelekcję znany w całych 
Niemczech diagnostyk oczu dr. Karol Bąuiń- 
bauer.

też choroLję organizmu.
Oko — powiedział prelegent — odb ja 

wszelkie cierpienie człowieka, a taKŻe cho­
robę, jaka go nurtuje. Jak z barwy tęczówki 
można wnioskować o predestynacji do pew­
nych chorób. I  tak osoby o tęczówce oka nie­
bieskiej, lub szaro - błękitnej, czy szaro-sza- 
firowej, skłonne są do chorób dróg oddecho­
wych i płuc, podczas gdy ludzie o tęczówce 
oka brunatnej inklinowani są do chorób żo­
łądka, kiszek i wątroby. Krewi eh eyrkuluje 
leni wie.

Ludzie o gęstej, czystej rogówce oka, od­
porniejsi. są na wszelkie choroby 1 zazwy­
czaj późnego dożvwają wieku.

Chorobliwe zmiany w organiźmie obja 
w iają się w zmieniającej się barwie tęczów­
ki, która staje się niewyraźną, mętną.

W Niemczech posługują się Już niektó­
rzy lekarze diagnozą oka przy rozpoznawa­
niu niewyraźnej jeszcze choroby organizmu. 
Oświetla się oczy silną lampą, białko oka 
w tedj się kurczy, a tęczówka występuje tern 
wyraźniej, rozszerza się bowiem znacznie i 
widać na niej zdradliwe plamki bardzo wy­
raźnie. Dla doświadczonego lekarza, który 
ma za sobą długoletnią praktykę, dla su­
miennych i troskliwych diagnostyków otwie­
ra sie tu nowe pole badań — zakończył dr. 
Bannihaner swoją prelekcję.

B. za zuolnego jedyni© ło  uczuć platoniez- 
nyeh. W obec tego Annę Breier i je j kochan­
ka skazano na 6 miesięcy więzienia.

Dramat miłosny uczercy.
„Żyłam jak włóczęga, umieram jak powsinoga".

(xy) W parku zamkowym w Laxenburgu 
popełniła oneguaj samobójstwo ośmnastoietnia 
uczeniea Medora Gehben. Młoda dziewczyna 
przybyła niedawno z Niemiec i została umie­
szczona w internacie naukowym Helterau. 
Onegaaj opuściła internat, mieszczący się w 
zamku i udała się do „kamiennej groty“ w 
parKU, gdzie strzeliła do siebie z rewolweru w 
okolicę serca. Strzał usłyszał pracujący opo­
dal pomocnik zamkowy i dał znać do inter­
natu, Znaleziono dziewczynę, ciężko r a D n ą  i

odv iezinno ją do szpitala. Odmówiła ona 
wszelkich zeznań. Przypuszczają jednak, że 
powodem samobójstwa jest nieszczęśliwa mi­
łość. Znaleziono przy niej dwie kartki Na je­
dnej napisane były słowa: „Żyłam jak włó­
częga, umieram jak powsinoga". Na drugiej 
kartce napisane było. „Nie udało mi się do­
prowadzić do tego, aby być twoim nadwor­
nym błaznem, ale pokazałam, że nie jestem 
tchórzem'*.

Osiatruia przygoda donżuar<a.
SŁOMIANY W DOW IEC W

(xy) iiitzed sądem we Wiedniu _ toczyła 
się onegd .j rozprawa przeciw młodej i spry­
tnej handlarce jarzyn. Annie Breier, która 
w podstępny sposób zwabiła w swoje sieci 
Darszego, żonateg i urzędnika na pensji, 
K arola B. i przez długi czas wymuszała od 
niego pieniądze.

Pewnego wiosennego wieczoru, gdy żona 
pana B. wyjechała do Niemiec, poznał on na 
ulicy Anrę Breier i zawarł z nią Bffższą zna­
jomość. A le stosunek jego do młodej kobie­
ty był zupełnie platoniezny, gdyż pap B. był 
już w bardzo podeszłym sńeku. Znajomość z 
ya„em  B. j-mstanow ila jednał Ann- Breier 
wykorzystać. Zwabiła go dwukrotnie dc bo- 
.'elu, a następnie n .pastowała go telefonicz­
nie i lirtow -ie, żąaająo pieniędzy 1 grożąc 
afcn ndałem, gdy żona pana B. w t ó c I z Nie-

REK ACH  SZ ANT AŻ Y STK1.
mieć. Przerażony pan B. płacił, dawai poda­
runki, prowadził sprytną ezantażystkę do 
kina i restauracje W  krótkim czasie Anna 
B. zdołała wyłudzić w ten syosub od pana 
B. 2,40C szylingów, za które kupiła sobie wó­
zek z koniem 1 rozszerzyła sj£pj sklep. Ale 
tego było je j jeszcze za mało. W spólnie z 
swoim kochankiem, młodym pomocnikiem 
rzeźnickim, napisała list do pana B., doma­
gając się dalszych pieniędzy i grożą j w yja­
wieniem eałej historji jego żonie. Panu B 
było tego za dużo. Oddał sprawę adwokato­
wi, a gdy to nie pomogło, zrobił doniesienie 
do sądu.

Pannę Breier i je j kochanka aresztowa­
no. Broniła się przea sądem tem, że przez 
pana B. zaszła w ciążę. Sąd jednak oparł się 
na orzeczeniu lekarzy, którzy uznali pana

-fecie Rum&inji i Juyu- 
sławji.

Liga polskc-rumuńsKa we Lwowie
urządza uroczysty obchód dziesięciolecia 
-(jednoczenia ziem ruouńskicli. Uroczystość 
odbęozie sio w niedzielę, dnia 2 g-udnia 1928,
0 gouzinie J2-tej w południe, w sali Kasyna
1 Koła literacko - artystycznego przy ulicy 
Akademickiej. Program  : I. Zagajenie: prof. 
Chylinski. II. Odczyt profesora Uniwersy­
tetu czerniowieckiego, dra Nandris‘a „Idea 
jedności narodu i ziem rumuńskich w ciągu 
wieków i je j urzeczywistnienie w roku 1918 
(po polsku), III. Odczyt prof. dra O. Górki: 
„Polska a Rumuuja". Orkiestra 19 pp. wyko­
na hymny obu państw i kilka rumuńskich
pieśni ludowych. Y/step wolny.

• *  «

Ligs poFsko-jugcsłowiańska 
we Lwowie

urządza w sobotę, dnia 1-go grudnia o godz. 
7 wieczorem w sali Instytutu Technologi­
cznego przy ulicy Boulardr 5, z okazji 10- 
lecia  ̂ Królestwa Serbów, Chorwatów i Sło­
weńców (Jugosłuwji) Uroczystą Akademję 
z wykładem prof. Uniw. K róla Jana Kazimfe 
rza dra J  Czekanowskiego, udziałem pp. P a ­
sto w n y- Leszczy ńsk jej, kustorza dra W. T. 
W isłockiego, L  Kielanowskiego (Pobógaj 
i Chóru Teehnickiego. Wstęp wolny.

Z najlepszym 
ekstraktem mięsnym

i wybornetni wyciągami z jarzyn są
MAGGBega kostki buljonowe

jakna jstaran niej przyrządzone. 
Należy zważać na napis MAGGI 

i ezerwono-żćłte opakowanie.
4308

Dlaczego pozostał w sze­
regach P. P.

Oświadczenie posła Zfemięckiego.
Warszawa, U. — telef.) Poseł socjal'stycz­

ny Bronisław Zicmięcki. piastujący -ednocze- 
śme stanowisko prezydenta miasta jGodzi, o- 
głasza v wczorajszym .Robotniku" oświadczę 
nie, w którem wyjaśnia, dlaczego — wbrew 
Pogłosko,.! — kolty miał przystąpić do 
brakcji Rewoluc., jnej pozostał i pozostanie 
nadal w szeregach PPS. W  oświadczeniu 
swem p Ziemięeki używa kilkakrotnie wyra­
żenia „m y piłsudezycy" i mówi, że dopóki ad­
ministracja państwowa m możność ograni­
czenia swobody obywatelskiej, partja socja­
listyczna. nie m >że zejść ze swego stanowiska 
opozycyjnego W chwili rozłamu, nie zdarzy­
ło się zaś nie takiego, co by oznaczało zmia­
nę w oo,ityce rządu, a teinsamem usprawie­
d liw iło  zmianę w taktyce partji. P. Żiemię- 
c, nie godzi się na niektóre metody opozycji 
PPS., stosowane i proponowane przez lewe 
skrzy (Po tego stronnictwa, lecz za jedyny 
środek działania uważał i uważa wzmocnienie 
aktywności ludzi innego kierunku w partji, 
a więc tyeb ludzi, którzy stoją dziś pod zna­
kiem Frakcji Rewolucyjnej.

Autor omawianego oświadczenia może 
przytocz., ć  szereg faktów na stwierdzenie, że 
na decyzję parł ji  w 'yielu wypadkach wpły­
nęło bardzo silnie właśnie stanowisko dzisiej­
szej grupy opozycyjnej. Co ste tyczy przy­
czyn i ,złamu. to poseł Ziemięeki uważa, żo 
nie są to przyczyny polityczne, lecz że przy­
szło do rozłamu z powodu sporu między or-
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trudne \ sieniąfzi sstanowiący wielki pizebój sezo­
nu. Uzupełnia przewspaniała ko-

g  medja ze zwierzętami p. t. „OJ, 
3  TA LUOMIŁAI* Początek o g. 3.

ganizacją warszawska a centralnemu w iadza-ltji ordzie zdobywał dla nu-i zaufanie w sze- 
mi PPS. W końcu oświadcza on, że swej ide-irokich  masach robotniczych, 
o log ji pozostanie wierny i przy pom ocy par-1

? . RadyPrzybocznej.
(K. D.) Otwierając wczorajsze posiedze­

nie Pady przybocznej, komisarz prof. dr. 
Nadolski zawiadomił Radę o zamianowaniu 
przęz W ojewództwo prof. Obmińskiego za- 
alępcą komisarza Rządu

Następnie zakomunikował p. komisarz, 
że w rezultacie konferencji z Izbą Skarbową, 
1’eknrsy podatkowe załatwiane będą w przy 
spieszonem tempie, a tymczasem uwzględ­
niać się będzie podania o rozłożenie opłat na 
raty do 500 zł. przez Magistrat. zaś przy wyż­
szych kwotach przez Izbę Skarbową. Innych 
ulg, kolidujących z obowiązującymi przepi­
sami, Izb» Skarbowa nie Drzyznała.

W  kwestji podatku od niezabudowanych 
placów, oświadczył p. komisarz, że Magistra 
będzie wstrzymywał egzekucję, o ile płatnik 
w  rekursie swym wykaże oonayłkę, to jest, że 
wym iar oparty był na błędnvm wykazie ka­
tastralnym.

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek na­
g ły  p. Siissera o podwyższenie przyznanej 
dla Centralnego Komitetu opieki nad siero­
tami żydowskimi subwencji w kwocie 1.000 
złotych, która, zdaniem interpelanta, jest za 
ni;.!;ą w stosunku do potrzeb 9 zakładów, o -  
pie!, ująeych się dziatwą żydowską.

Wniosek ten przekazano K oifilsji opieki 
społecznej z tern, że sprawa winna się zna­
leźć na plenum najdalej do dni 14.

1*. Bilbel domagał się zniesienia obowiąz 
kn ujawniania cen sklepowych

Ks. dr. prof. Szydelski interpelował w 
sprawie zwalniania ze służby djet-arjuszy 
M iejskich Zakładów Elektrycznych, podno­
sząc. że równocześnie z temi zwolnieniami za 
trudnią się szereg osób w godzlnacb popołu­
dniowych. Interpelant protestuje przeciw te­
mu stanowi rzeczy.

Komisarz prof. Nadolski przyrzekł zba - 
duć tę kwestję.

Po przystąpieniu do porządku dziennego, 
najpierw w myśl referatu prof*. ;dra Kozłow­
skiego, przez aklamację przyjęto uchwalony 
przez Magistrat projekt uczczenia 10-lecla 
niepodległości przez zbiidv>wanie zakładu dla 
dzieci bezdomnych i niedorozwiniętych. Za­
kład ten stanie na skrzyżowaniu ulic św. Zo 
f j i  i Pułaskiego. Jako pierwszą ratę na ten 
ecl postanowiono wstawić do budżetu 2GU.00U 
złotych i polecić W ydziałowi III. Magistratu 
wygotowanie planów i kosztorysów

Dalej po powzięciu kilku uchwał drugich, 
uchwalono zakupić dla rozszerzenia ulicy 
Potockiego pas gruntu po 6 zł. za sążeń, za 
łączna kwotę 894 zł. Uchwalono też kupić 
pas gruntu dla rozszerzenia ulicy bocznej 
Częstochowskiej, oraz zwolniono b. właści - 
cieli gruntów zakupionych przez gminę na 
regulację ul. Pełtewnej od opłat na urządze­
nie drogi, wodociągów i gazociągów.

Następnie w sprawie przystąpienia Lwo­
wa do tworzącej się spółki państwowo - s a ­
morządowej „Lot“ — przyjęto w myśl wnio­
sku ref dra Brzeskiego uchwale tej treści: 

„Rada przyboczna gm iny miasta Lwowa 
uchwala nie przystępować do przedsięhiur 
stw a państwu samorządowego dla komunika­
cji lotniczej w Polsce, z powodu niemożności' 
pokrycia udziału i subwencyi, wyrażających 
się w bardzo wysokich kwotach oraz z powo­
du zamierzonego zniesienia przez M inister­
stwo komunikacji niezmiernie ważnej linji 
lotniczej Kraków - Lwów“ ,

Wreszcie uchwalono na wniosek dra Was- 
sera zaciągnąć w Banku Gospodarstwa kra­
jow ego pożyczkę 1,357.700 złotych na budowo 
trzech domów mieszkalnych 2-pięt,rowveh i 
budynku kąpielowego przy ulicy Areiszew- 
skiego.

Na tem posiedzenie z,akończono.

Co sfyctiviC z
dla kolejarzy lwowskiej Dyrekcji?

(. -,) Przed trzema jeszcze tygodniam i Mi­
nisterstwo komunikacji, przysłało dla pra- 
eowuików lwowskiej D rekcji kolejowej 
kwotę 80.000 złotych tytułem jednorazowej 
remuneracji z okazji dziesięciolecia Niepodle 
głości Polski. Zarazem Ministerstwo zazna­
czyło, ża pieniądze te mają być rozdzielone 
ponnędzy pracowników, będących w stop­
niach służbowych od ósmej kategorji włącz­
nie w dół. Interesowani kolejarze byli p o ­
woli, że rozdział reinunoracyj nastąpi zaraz 
w' czasie uroczystych obchodów, tymczasem 
sprawa ta pozostaje na martwym punkcie, 
gdyż w Dyrekcji odbywają siej spomiędzy 
wptywowenu jednostkami targi i narady, 
komu i wiele dać z nadesłanej sumy.

W obec tych targów pracownicy odnośni 
zostali mocno zaniepokojeni, V. iedzą Sowie ni 
k dawnych praktyk, że reinuneraejis w więk­
szych sumach są przyznawane zawsze o lk o  
różnym szefom i matadorom dyrekcyjnym . 
klórzy mają największe pensje i najmniej 
"oboty. Natomiast cała falanga pracowni - 
k..\v na niższycdi rangach i gorzej sytuowa - 
na;.która intenzywnie pracu ie nawet po go-

b ie t ii u d e U b a tn ia  ce r* i 
J. k  S. Stempniewicz ■ Poznari
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dżinach urzędowych, a na której barkach 
spoczywa cała dyrekcyjna praca, jest zawsze 
po macoszemu traktowana. Ci pracownicy 
prawic nigdy nie dostają retmmeracyj, albo 
jakieś okruchy z olbrzymich kwot spadają 
dla nich w postaci 20 lub 30 z łotych !

Utartym zwyczajem w Dyrekcji, obecnie 
znowu od dwóch tygodni naradzają się pano­
wie nad ustaleniem listy osób, nagrodzonych 
remuneraeją. Skreślają nazwiska, dopisują 
nowe, redukują sumy i dodają, wreszcie 
wszystkim wpisanym do listy nljęto pc pieć 
złotych, a tylko w tym celu, aby „nagrodzić/ 1 
szefów i podszefów wbrew poleceniu Mini­
sterstwa, oraz różnych protegowanych, któ­
rzy w czasie dziesięciolecia najmniej zasłu­
żyli sobie na/jakieś nadzwyczajne wynagro­
dzenie.

Z tego pow-odu interesowani pracownicy 
od ósmej kategorji w dól za. naszem pośred­
nictwem apelują do prezesa p Prachtla - 
Mora w lubskiego, aby raczył osobiście wgląd- 
nąć w rozdział jubileuszowych remuneracyj. 
Oraz przyśpieszyć ten roz\ 'iał za dziesięcio­
lecie. gdyż już zaczęło się piętnastolecie ich

pracy, a nadto proszą, aby w zawodowem 
piśmie kolejarzy zostały ogłoszone nazwiska 
osób, którym przyznano remuneracje, wraz 
z podaniem kwot.

Skanća.iczny stan drogi 
na Jafowcu i PasiefcacJi.

Apel mieszkańców do komisarza rządowego 
miasta Lwowa, dra Nadolskiego.

(cl) W czoraj w redakcji naszej zjawiła się 
deputacja mieszkańców Jałowca i Pasiek zu 
rogatką Łyczakowską, która przedstawiła 
nam zastraszające stosunki, jakie tam panu­
ją  poa względem przejazdu i oswietleuia.

Drogi są wprost nie do przebycia, pełno 
głębokich jam  z błotem, tak, że mieszkańcy 
nietylko końmi, ale też pieszo nie mogą do 
stawać się do swych domów. Wieczorem zaś 
do tej plagi przyczynia się także br->k cho­
ciażby najprym itywniejszego oświetlenia. 
Nie ma prawie dnia, aby konie na tej drodze 
nie powyrkręcały sobie nóg, lub nie doznały 
jakiegoś kalectwa. A ruch kołowy tamtędy' 
jest bardzo silny gdy się zważy, że liczne fur­
manki codziennie spieszą do cegielni p. Der- 
dackiego. Onegdaj zaś w biocie ugrzęzło au­
to osobowe p. Zangena, właściciela folwarku 
po śp. Cybulskim, które musiano końmi w y­
ciągać.

W prawdzie miejski kierownik drogowy p. 
Pelczarski tamtędy codziennie przejeżdża, jed 
nak o skandalicznym stanie tej drogi nie re­
lacjonuje panu komisarzowi rządowemu dr. 
Nadolskiemu, który napewno zaraz wydolny 
odpowiednie polecenie, aby stan tej’ drogi 
bezzwloi znie poprawić.

Toteż mieszkańcy Jałowca i Pasiek, obcią 
żeni podatkami na równi z mieszkańcami 
śródmieścia, a do tej pory zapomnieai przez 
Magistrat, za naszem pośrednictwem pnelnią 
do pana komisarza dra Nadolskiego. ab i za­
chciał przyjechać na Jałowiec i osob:,?cie 
przekonać sie o pladze drogowej, która t-m  
tejszynu mieszkańcom dobrze daje się we zna 
ki ze stratą materjalną.

Zamachy ;amobćjt:ze
we Lwowie.

(d) W czoraj popołudniu prawie równoeze 
śnie dwie kobiety usiłowały' odebrać sobie 
życie. Najpierw zawezwano Pogotowie rat On 
kowe na Wały' Gnbernatorskie, gdzie na swe 
życie targnęła się Karolina Konopczak, licz* 
ca 21 lat, dziewczyna lekkich obyczajów. Ms­
zyła ona nieznanej narazie trucizny. W  stf 
nie nieprzytomnymi odwieziono ją  do szpiU 
la powszechnego.

Drugi wy'pndek otrucia mial miejsce n' 
cmentarzu Janowskim. Tu 18 letnia StanisU 
wa Jablowska, pozostająca bez zajęcia, nno« 
la się jodvnyr z dwóch fltiszeczoJr: Również Jr 
błowską Pogotowie przewiozło do szpitala.

Przyczyny oba zamachów samobójczych 
narazić nic zostały ustalone.
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K ‘NO „CHIMERA**. Od dzli monurr film według słyn  ̂ powieści H. H. Ewersa
\* głównych rolach: BRYGI­
DA HELM, IWANPETRCWICZ 
i PAWEŁ WEGENt K. 446*7A-L-R-A-U-N-E

Shańbione i uduszone dwie kobiety
w płomieniach palącego sią domu.

id) Nieznani 6prawcy onegdaj w no«y we 
wsi Pisarowee obok Sanoka dopuścili się 
zbrodni morderstwa na dwóch bezbronnych 
kobietach. Dostawczy się do domu Katarzy­
ny Kalityńskiej, liczącej 50 lat, udusili ją  we 
śnie, a następnie to samo uczynili z je j cór­
ką Józefą, liczącą 20 lat. Zbrodni sprawcy do­
puścili sią prawdopodobnie po poprzeduiem 
dokonaniu gwałtu na tych kociętach, które 
mieszkały same. Następnie, opuszczając dom 
Kalitynskieh, zbrodniarze wzniecili ogień.

Gdy dom stanął w płomieniach, obudzeni są- 
siedzi pospieszyli z ratunkiem. Z wnętrza do­
mu wydobyli zwłoki Kalityńskioh. które czę 
sciciwo były już nadpalone.

W  sprawie tej policja  prowadzi dochodze­
ni" Motywu zbrodni na razie nie ustalono. 
Rabunek lub kradzież są wykluczone. Zacho­
dzi natomiast podejrzenie, że zbrodni doko­
nano z zemsty, gdyż Kaiityńskie w ostatnich 
czasach prowadziły kilka procesów sądo­
wych.

Nie wolno być Żydem-polonofllem.
Napćd publiczności żydowskiej na młodzież akademicką.

„Exprt ss Wileński" podaje: Onegdajszej 
nocy w W ilnie na rogu uiic Benedyktyńskiej 
1 W ileńskiej, publiczność żydowska powraca­
jąca po przedstawieniu z teatru żydowskiego 
przy ul. Ludwisarskiej 5, spotkawszy kilku­
nastu studentów w czapkach żydowskiej kor- 
poi acji akademickiej „Unitanja", znanej z 
mlonofilskiego charakteru i asymilatorskń h 

dążeń, obrzuciła ich stekiem ordynarnych 
wyzwisk ł kamieniami.

Al łodzieńcy stan di w obronie honoru 
barw korporacyjnych, co tak rozjątrzyło nie- 
panujących nad swą nienawiścią przechod­
niów, że rzucili się ra  studentów z laskami, 
turlu jąc ich dotkliwie.

r aą.a: mowant zajściem rezerwa policji 
% ulicy Żeligowskiego, położyła k>-es napaści, 
aresztując kilku napastników. Jednego i na j­
bardziej poszkodowanych w zajściu studenta 
Leona Pmesa opatrzył lekarz Pogotowia.

Z SALI SĄDOWEJ.

Ksiądz ofiarą uliczne­
go oszusta.

(KD) Przybyłego ao Lwowa z prow incji 
w dniu 5 września br. księdza Aleksantego 
Kinaszczuka — nieoczekiwana spotkała przy 
goda. Oto gdy zdążał za sprawunkami ulicą 
Rutowskiego — obok kościoła 0 0 . Jezuitów 
przystąpiło do niego dwóch bliźnich. Gęby 
ich wydały się dobrodusznemu księdzu pocz­
ciwe, to też zatrzymał się, by wysłuchać, 
czein może im służyć. Jeden z nieznajomych 
bliźnich łamaną polszczyzną o akcencie cze­
skim. przedstawił się księdzu jako cudzozie­
miec, który ma zamiar sprzedać złoto, a nie 
wiedząc, jak prawdziwe polskie pieniądze wy 
glądają, prosi księdza, by mu pokazał polskie 
banknoty.

Ks. Kinaszczuk w yjął z portfelu banknot 
100 zlotowy i wręczył „cudzoziemcowi" celem 
oglądnięcia. Cudzoziemiec prosił o okaznaie 
mu dalszych banknotów. Ksiądz w yjął i oka- 
/.nl mu dwie lalsze 100 złotówki oraz dwie 
dwudziestki. I ła jąc w ręku 340 zł. nieznajo­
my zniknął. Towarzysz zaś jego wsunął księ­
dzu w rękę owinięte w bibułkę dwie metalo­
we obrączki i taki sam łańcuszek, a sam 
zbiegi również. Ksiądz teraz dopiero połapał 
się. że padł ofiarą oszustów.

Po tygodniu, w dniu 11. września br. ba­
wiąc znów we Lwowie, poznał ksiądz owego 
dodzieja, który mu pieniądze porwał w Oso­
bie idącego ulicą Żółkiewską Jana Kulika, 
wielokrotnie karanego jubilera ulicznego.

Kulika aresztowano. Tak w śledztwie, jak 
i a wczorajszej "ozprawie przed Senatem 
Tli wypierał się Kulik, jakoby kiedykolwiek 
miał przyjem ność z księdzem Kinaszczukiem 
się zetknąć. Nic jednak nie pomogło, bo 
ksiądz przesłuchany jako świadek, Kulika 
rozpoznał całkiem stanowczo.

Wobe'ć:togo Trybunał uznając Kulika win 
nem zbrodni kradzieży, popełnionej ze szcze­
gólną zuchwałością, skazał go na półtora ro­
ku cio?kiego więzienia. Rozprawę prowadził 
nodr. Zr wistowski. Oskarżał prok. Jasienicki 
bronił adw. dr. Sz. Weiss.

Kiym>nalista w roii
tragarza.

(K. D.) Firma Auster Karten i Landau 
(Kazimierzowska 47) w dniu 9 października 
b. r. wynajęła da posługi Józefa Izydora 
Schuberta. O godz. 11.30 powierzono mu za 
nieść dwa duże pakiety płócien, zefirów, b ile ­
terów i pulowerów, na ul Asnyka 9 do skle­
pu Gladsteina. Po załatwieniu sprawy Schu­
bert miał wrócić i przynieść rewers odbioru.

Minęła już i 17 godzina, a nie zjawił się. 
Firma zawiadomiła policję, która dopiero w 
dniu 20 października b. r. zdołała Schuberta 
przytrzymać pod miejscowością Szkłem.

Aresziowanj pod zaijzute/m sprzeniewie­
rzenia obu pakietów Schubert, przyznał, że 
nie dostawił ich na miejsce przeznaczenia. 
Bronił się tylko sUr wyższą, a mianowicie 
tern, że po drodze zabolało go mocno we wnę­
trzu, wobec czego zmuszony był w bramie 
przechodniej jednej z kamienie opodal R yn­
ku na gzymsie postawie pakunki i załatwić 
wpierw nagłą potrzebę. Gdy wrócił po paru 
minutach, pakunków już nie było.

Do skieruj firm y Karten i Landau nie wra 
cał, bo chciał wpierw postarać się o pienią­
dze dla wyrównania szkody.

W  ten sam sposób bronił się Schubert i 
na rozprawie wczorajszej przed sędzią Łycz- 
kowskim. Sędzia uie dał w ia-y tym wykrę­
tom i winowajcę, mającemu już za sobą ta­
kie kary jak rok i półtora roku tym razem 
wymierzył 7 miesięcy ciężkiego wlezienia.

Zwycięstwo pływaczki.

Kelner wykolejeńcem.
(KD) Juljusz Parr, 19 letni kelner rodem 

z Dornfeldu p. Lwów, po utracie posady ze­
szedł na manowce. Otarł się nawet o krym i­
nał, gdzie odbył karę za jakąś kradzież i włó­
częgostwo. Opuściwszy więzienie, nie m ając 
z czego żyć. ani ochoty do bylejakiej pracy, 
udał się w nocy z 3 na 4 bm. na zab/.wę przy 
Dojazdowej, gdzie z garderoby na szkodę Zy­
gmunta Filipczaka, tokarza kolejowego 
skradł czarne nowe palto, habig * rękawiczki 
skórzane, łącznej wartości 380 zł. Palto sprze 
dał hundełesowi Wuehowi Boruchowi (Łokiet| 
ka 12) za 40 złotych

(xy) Holenderska pływaczka M arja Ba­
ron (nasza rycina), która na wiosnę zdobyła 
rekord światowy, ale na Igrzyskach Olim­
pijskich została pobita przez Hildę Schra- 
der, zdołała obecnie w czasie zawodów pły­
wackich w Brukseli p^bió Hildę Schrader. 
p  iprawiia ona rekord światowy ad 400 me­
trów z 6 minut 46,8 sekund na 6 minut 45,7 
sekund. H ;lda Schrader pozostała o półtora 
metra w tyle.

Następnie zbiegł do Sambora, gdzie z po­
lecenia policji 'wowskiej aresztowano go i 
odstawiono do tut. sądu.

Sędzia Łyczaowski skazał wczoraj w y­
kolejeńca, który ze skruchą przyznał się do 
czynu na 3 miesiące ciężkiego więzienia,

Apel ociemriiatych inwa­
lidów.

(KD) Związek Stowarzyszeń Ociemniałych 
Żołnierzy R t .  w tych dniach wystosował na 
ręce wszystkich posłów i Senatorów memo­
riał, dom agający się nowelizacji ustiiwy o za 
opatrzeniu inwalidów wojennych z r. 1921 ja ­
ko opartej na walucie markowej, ovaz pod­
wyższeni- przygnanej ciężko iioszkodowanym 
przez Radę Ministrów 10 prc. progresji od 
norm y 15 prc. dla ogółu inwalidów,

Wysokość bowiem tej progresji jest zbyt 
niską,, Dy możne, ją  uważać jako równoważ­
nik niewypłaconych dodatków' w wysokości 
87 prc. renty zasadniczej.

Wypadek samochodowy.
Stryj, w listopadzie,

(r.) Sumo "bodem, stanowiącym własność 
aptekarza p. Ataeiurzyńskiego (z Rożnintowa), 
wracali z Kałusza: adwokat rożniatowski dr. 
Kurbas. w towarzystwie gospodarza z H oły- 
nia. Szofer n sadził sobie kawalerską jazd 
O tempie .iazdy świadczy fakt, że tuż za mia­
stem cały ’ji_ pędem najechał na zamkniętą 
rampę, rozbijając ją  doszczętnie, poczem sa­
mochód zatrzymał się na torze. Na nieszczę­
ście nadjeżdżał pociąg ciężarowy a auto do­
stało się pod parowóz kióry wlókł auto kilka­
set kroków, rozbijając je  kompletnie. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności — ńemal cu­
dem — tak adw. dr. Kurbas, jak i szofer wy- 
szli z opresji niemu! cało, odnieśli bowiem 
tylko lekkie rany. Natomiast ciężko poturbo­
wany został gospodarz Bereźnicki, którego 
zabrano do szpitala. „W yścigow ego" szofera 
aresztowano.
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Rola 2ydów w Polsce.
Rj!vm, 29 listopada. (PAT.) Ostami .,Cor- 

riere doiła Sera“ zamieszcza artykuł Verga- 
niegu z W ilna zatytułowany „W idzowie". Na­
zwą te nadał autor żydom w Polsce twier­
dząc, że roi a icb w państwie polskiem polega 
na przyglądaniu sic wysiłkom Polaków dążą­
cych do wzmocnienia własnego państwa, przy 
czem masy żydowskie nie biorą w pracy pań­
stwowej żadnego udziału. V<rgani pisze, że 
powinni oni być wdzięczni Polsce, która dała 
im  równouprawnienie i niezależność, odsuwa­
jąc ich jednocześnie od widrm pogrom ów ja- 
fcie nad uimi wisiały w dawnej carskiej Rosji.

Młodzieńcza siła Polski, je j nieugięta wo­
la, je j twórczy entuzjazm oraz połączona 
z tern energja eksoanzyjna lo.kcewpżą obec­
ność tych widzów, którzy jednak Łak wyglą­
dają, jakby m ogli pewnego dnia wstąpić z ko­
le ii na sceną, gdyby jakiemu aktorow4 powi­
nęła się noga.

Z dwóch polityk: represji lub wschłania- 
nia, Polska nie stosuje żadnej. »to»uj( nato­
miast polityką trzecią, obojętności.. W Polsce 
nie ma zatem kwestji żydowskiej, choć może 
przyjść chwila, gdy ten balus* dwunuljonc 
wy, odziedziczony yo R osji zaciąży silnie od­
rodzonemu państwu polskiemu.

Zagadnienie- tych 2 m iljonow żydów — 
kończy autor — przerasta lokalne zagadnie­
nia Polski Polska jest oprócz swej orzeszłe 
ści potężnej również córą nowej równowagi 
europejskiej, która zrodziła sic z woin r Uia- 
tegf) z d a r  się nam, w  zagadnienie zydows.wa 
w Polsce może być rozpatrywano jt ko kwe- 
stja interesująca całą Europą. Tą kwe»tję 
państwo tak rozumne w swej dyplojnacji, tak 
silne w swym obecnym regiiue, taĘ "Uiiia. 1 
w swej narodowej świadomości i tak juz 
obecnie mocno zorganizowane jak Polska, 
niewątpliwie potrafi odpowiednio postawie i 
rozwiązać — kończy \crgani.

N\D«J2YC1A W K RA K O W SK IM  
MAGISTRACIE

Kraków, 29 listopada. (AW .) Przed kilku 
dniami prezydent p. Roili przy lustracji pe­
wnych działów' gospodarki m iejskiej natra­
f i1 na rażące nic właściwości w tych dzia- 
łaeh. W następstwie tego zasuspendował kil­
ku wyższych urządników. W  duiu wczoraj­
szym prokurator Kalczyński kazał sobie 
przedłożyć, akta dotychczasowych dochodzeń 
dyscyplinarnych, toczących sią w tym kie­
runku w Magistracie______

ŚNIEĆ.
Żywiec, 29 listopada. (Pat.). W czoraj w go 

dżinach przedpołudniowych w okolicach 
Żywcu padł gąsty śnieg, który grubą warst­
wa pokrył okoliczne szca yt-y gór.

I JĘCIE SPEKULANTA GIEŁDOWEGO.
Wiedeń, 29 listopada. (A W.) Spadek akcyj 

goleszowskich zainteresował ogromnie szeilo- 
kie koła ie lliczn ości. Pisma podają dziś bar 
dzo szczegółowe sprawozdania o przy areszto­
waniu w duiu wczorajszym spekulanta riel- 
dowego Abrahama Rosonbłatta. Roseimlatt 
I rzybyl do W iednia w roku 1914, jako uchodź 
ca z Tarnowa, gdzie prowadził m ały sklep 
towarów mieszanych, W  W iedniu < udnił 
sią początkowo handlem środkami żvwno- 
ściowemi, poczom przerzucił sią na interesy 
giełdowe. W mieszkaniu jogi, nie znaleziony 
uii pieniądzy ant zapiskówr. Rosenblatt któ 

l-y „hracal wieloma m iljonaim  szylingów nie 
prowadził nigdy żadnych ksiąg i twierdzi że 
przed lokiem nosi a dał 25.000 szylingów i że 
stracił wszystko na a k tja c1’ Goleszowo i Sier 
szy Górniczej. Na policji iwrierdzil, że do 
kupna akcyj polskich zachącal go Jąkiś -na- 
jom y z Warszawy, który rzekomo działał z 
polecenia pewnego konsorcjum, Zdaje się, 
żo wszystkie te opowiadania są zmyślone. — 
Jak słychać policja  zamierza przyareszto- 
wa«' jeszcze kilka osób wmieszanych • w tą 
sprawę,.

Czekajcie szum u s k r z y d e ł!
„SKRZYDŁA44 - Wings pierwszym fiimem dźwiękowym w Polsce,
Ostatnie słowo techniki filmowej światowej sławy, arcydzieło Paramountu „Skrzydła* ukaże się ju* 
wkrótce na ekranie. W tegorocznej drainaturgji filmowej „Skrzydła* zajmują nnjpoczetniejsze miej­
sce. Gorączkowe wysiłki wszystkich narodów o pierwszeństwo w powietrzu, — dały Paramountowi 
asumpt do nakręcenia wielkiego dramatu na tle walk lotników podczas wojny światowej. „SKRZY- 
DŁA*-W1NGS przygotowano w największej tajemnicy przez 2 lata. Obraz kosztował 3 miljony dola­
rów. Wielka niemowa — jak dotąd nazywają MUZĘ — przemówi w obrazie pt. „SKRZYDŁA-WINGS*. 
W filmie występują najwięksi artyści amerykańscy. Wkrótce w pierwszorzęd. kinoteatrach Iwowslc

Skreślenie funduszu dyspozycyjnego
ministra spraw

Warszawa, 29 listopada. (PAT.) Sejmowa 
kom isja budżetowa przystąpiła na posiedze­
niu popołudniowem do głosowania w drugiem 
czytaniu nad poprawkami do budżetu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Poprawek 
tych ogółem zgłoszono 87. Przyjęto poprawką 
PPS., Wyzwolenia i Suonniotwa Chłopskie­
go, aby w dziale dochodów kwotę z opłat za 
paszport: zagraniczne zm niejszyć o 1 miljon 
złotych. W  dziale duzby zdrowia zmniejszo­
no dochód z wyrobów curowic i szczepionek 
o 100.000 zł., czysty za: dochód z pracowni a- 
aalitycznej o 7529 zł. W  wydatkach zwyczaj­
nych v Zarządzi ■ Centralnym na wniosek po­
słów Pragera, Woźnickiego, Dąbskiego po­
czyniono szereg skreśleń a mianowicie zmniej 
szono uposażenia o 204.88J zł. tj. obniżono o 
10 proc. w związku z redukcją peioonalu. Róż­
ne wydatki osobowe obniżano o 311? zł., pod­
róże służbowe i przesiedlenia obniżono o 
68.047 zł., wydatki biurowe o 58.113 zł. Ponad­
to, na wniosek pos. Dzierżanowskiego obniżo­
no wydatki na środki lokom ocji o 10.333 zł 
Wreszcie z paragrafu: Inne wydatki uchwa­
lono przenieść pozycją 23.500 zl. na studja 
nad zorganizowaniem mleczarstwa i chłodni­
ctwa do budżetu ministerstwa rolnictwa.

P izy  paragrafie funduszu dyspozycyjue- 
go poseł Trąmpczyński, nawiązując do o- 
świadczenia ministra spraw wewnętrznych 
Składkowskiegc na posiedzeniu komisji bu­
dżetowej w- duiu 27 bm., żo walka z nacjona­
lizmem obowiązuje ministerstwo, zarówno w* 
stosunku do przedstawicieli nacjonalizmu 
polskiego, jak i ITndo, czy posła Griinbauma,

wewnętrznych.
podnosi, że oświadczenie to nie odróżnia sta­
nowiska społeczeństwa poiskiego, stojącego 
na gruncie państwowym od stronnictw g ,-up 
mniejszości narodowych, które w swoich pro­
gramach i działaniu występują przeciw pań­
stwu polskiemu. Ten stan rzeczy — zdaniem 
inówe^ — może spowodować znaczne niebez- 
pieczr istwo dla spokojnego rozwoju i trwa­
łości państwa polskiego. W obec tego, że uży­
ci funduszu dyspozycyjnego zależy w zupeł­
ności o k ie r u u k u  i pojąć politycznych mini­
stra, Kiub Narodowy głosować będzie prze­
ciw jakimkolwiek kredytom na fundusz dy­
spozycyjny ministra spraw wewnętrznych

W głosowaniu przyjęło wniosek posłów 
Pragera, W oźnickiego, Dąbskiego, Dzierża­
nowskiego i Ceiewicza o skreślenie całego 
funduszu uyspozyeyjnego w kwocie 6 m iljo- 
nó, złotych.

Nasiennie kom isja w dziale „wojcwódz- 
G a  i starostwa" przyjęła poprawką klubów 
°P S ., Str. Chłopskiego i W yzwolenia o skre­
ślenie z UDosażeń 1,957.375 zł. w „różnych wy­
datkach osobowych" skreśliło 1U3.284 zł. z 
podróży służbowych i p-zesiedleń“ skreśliła 
556.969 zł., w „środkach lokom ocji" 132.0U0 zło­
tych i t. p.

Z uoosażeń policji państwowej, na wnio­
sek PPS. skreślono kwotą 12 995 861 z!, łącząc 
to z redukcją personelu o 15 oroc. Pozateru 
skreślono szereg innych pozycji tego działu.

Na tern głosowanie zakończono. Następne 
posiedzenie odbęazie się jutro, omawiany bę­
dzie budżet Najw. lzbv kontroli.

Sprawa z m a n y  konstytucji.
Wnioski posła Piaseckiego.

Warszawa. 29. listopada. (Pat) Dziś JOii 
przewodnictwem posła Makowskiego odbył 
sią posiedzenie komisji konstytucyjnej. Poseł 
Makowski zaznaczył, że opróc2 propozycji 
Bezp. Bloku W spółpracy z Rządom w spra­
wie zmiany konstytucji ustalono, żo dotych- 
izas istnieją tylko dwie propozycjo uzupeł- 
niające posłów R ataja i Komarnickiego. Po 
oświadczeniu formalnem prławi dnicząeego 
przystąpiono do referatu posła Piłsudskiego 
co do dotychczasowych propozycji. Z kolei 
wywiązała sią dyskusja,' w której zabiera! 
głos posłowie Polakiewicz, ChacińsK, Lieber 
mann, Komari icki, poczem poseł P i iseeki w 
imieniu BB. złożył 4 wnioski, któreby komi­
sja  miała zaproponować Sejmowi.

Pierwszy wniosek brzmi: Sejm  ucuwalić
raczy ustawą noszącą tytuł: „Ustawa zmie­
niająca postanowienia ustawy z 17. marc? 
1921 z uwzględnieniem zmian i uzupełnień 
wediug ustawy z dnia 2. sierpnia 19:6 nlosow- 
nie do postanowień ustępu 3 art. 123 konsty­
tucji z dnia 17. marca 1921.

Wniosek drugi proponuje Sejm owi nastą 
pują uchwałą: Sejm wzywa posłów, którzy 
lehcą wysdąpic z wuioskam. o zmianą konsty­
tucji do zgłaszania ich w Sfeilminie dwutygod 
niowym w celu umożliwienia kom isji konsty 

, tucyjnej szybkiego i planowego przepraco- 
I wa.iia materjału.
i Wniosek trzeci proponuje, aby Sejm po­

wziął uchwałą formalną następującej treści: 
W  myśl artykułu 18 regulaminu Sejmu wy­
znacza sią kom isji konstytucyjnej termin 3 
miesięczny do przedłożenia sprawozdania o 
wniosku ustawodawczym, dotyczącym usl a- 
wy zmieniającej ustawę konstytucyjną z 17 
marca 1921.

Czwarty wnioseK głosi, że kom isja podzie 
łając poglądy na potrzebą przystąpienia do 
rew izji i dążąc do stwożenia odpowiednich 
przepisów ogólnych wnosi; Sejm przystępuje 
do rewizji konstytucji i w tym ce'u regula­
min sejmu uzupełnia sią odpowiednio.

Po krótkiej dyskusji normalnej postano­
wiono dyskusją nad temi wnioskami odro­
czyć. aż członkowie kom isji zaznajomią sią z 
niemi dokładnie, poczem odbyła sią joszeze 
dyskusja nad sprawami pornszonemi w refe­
racie posia Piłsudskiego.

KATASTROFA KOLEJOWA W JU- 
SŁAWJL

Białogrud, 29 listopada. (Pat.) Dzi '■> rano. 
na dworcu w Topsydar w pobliżu Biam gro - 
du nastąpiło zderzenie pociągu osobowo - 
towarowego z pociągiem towarowym, zdąża­
jącym  z Białogrodu. Jedna osoba zabita 11 
odniosło rany. Szkody sti bardzo znaczne.

V v "
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„Za ja w a “  ukraińska.
Echa incydentu między posłami Chruckim i Polakiewiczem.

Warszawa, (j. — elel.) Sprawa incyden­
tu miedz;- posłami Chruckim i Polakiew i­
czem na jtdnem z ostatnich posiedzeń sejmo 
wej kom isji budżetowej ma być poruszona 
na uzisiejszem posiedzeniu Sejm u w formie 
.zajawy" ukraińskiej. Mianowicie w ystoso­
wane będzie do marszałka Sejmu ze strony 
posłów ukr. zapytanie, jakie może dać gwa­
rancji bezpieczeństwa osobistego posłom u - 
kraińskira na terenie parlamentarnym.

W śród depesz i listów, jakie poseł Chruc- 
ki otrzymał z powodu spoliczkowania go

przez posła Polakiewicza, znajduje się ró­
wnież list A aolfa  Nowaczyńskiego, który wy­
raża w nim protest przeciwko metodom ter­
roru osobistego, bez względu na to, kto i o ja ­
kich przekonaniach pada ofiarą takiego ter­
roru. Jak wiadomo, sprawę incydentu m ię ­
dzy dwoma posłami ma rozstrzygnąć sąd 
marszałkowski. Poseł Polakiewicz wyznaczył 
swego arbitra w osobie dra Barańskiego. A r­
bitrem posła Chruckiego bedzie poseł Fażak 
(P. H. S.)

Sfałszowane listy.
Komunistyczna propaganda prasowa.

Warszawa, (j. — telef.) W ychodzący w 
Wiedniu organ komunistyczny „Der Abend" 
ogłasza .ekst listów, dotyczących Polski i U- 
krainy. Listy te pochodzą rzekome od preze­
sa rządu ukraińskiego na em igracji i spad­
kobiercy ideologji atamana Petlury, Andrze 
ja Lewickiego i skierowane są do ministra 
spraw zagranicznych rządu ukraińskiego, A- 
,eksandra Szulgina. Jeden z tych listów do­
tyczy ̂ stosunku Anglji do Ukrainy, w drugim 
zaś liście Lewicki wyraża radość z powodu 
wyniku wyborów do Sejmu polskiego i pisze, 
że Marszałek Piłsudski udzielił mu serdecz­
nej odpowiedzi na przesłane na jego ręce gra 
tulacje z tego powoda. W  odpowiedzi tej Mar 
szalek Piłsudski zaznaczyć miał, że bliską 
jest chwila, gdy będzie mógł pogratulować 
prezesowi rządu ukraińskiego na em igracji 
zwycięstwa w Kijowie. „Tym razem — piśze 
nrezes Lewicki w swym rzekomym liście —
Sejm polski będiie przedstawiał się zupełnie 

•odmiennie, gdyż obok Ukraińców, wesoli do 
niego nasi przyjaciele — Polacy, jak pułków- Ja obecnie 
nik Sławek, brat Marszałka Piłsudskiego, po-dnia.

seł Jan Piłsudski, Jaroszyński i i. W ogóle 
wydaje mi się, że nowj Sejm jelśt odzwiercń 
dleniem poglądów i polityki Marszałka P ił­
sudskiego".

Otóż zaznaczyć należy, ie 
ogłoszone obeenie prze* „Abena" listy 

są sfałszowane i ie  fałszerstwo to zosta­
ło już zdemarkowanf przes samego pre­

zesa Andrzeja Lewickiego 
który za pośiednietw.em ukraińskiego Biura 
prasowego w Lozannie opublikował komu­
nikat, stwierdzający, że oba listy powyższe 
są falsyfikatami. Wiadoma to zresztą rzecz, 
że propaganda prasowa komunistyczna nie­
jednokrotnie ucieka się do takich metod i 
środków, publikując rozmaite fałszywe do­
kumenty, a specjalnie o ile chodzi o sprawę 
ukraińską.

W  dniu 26 bm. sąd w Paryżu ogłosił wy­
rok, skazujący ri dakcję pisma komunistycz 
nego „Hun a n 'te“ właśnie za sfałszowanie 
rzekomych "Ilitów działaczy ukraińskich. Jak 
widać, komunistyczna propaganda rozpoczę- 

taką samą grę na terenie W ie-

Bunty cfoło ów i samosądy.
Napcd na kolonię żydowską.

Warszawa, (j. — telef.) Z Moskwy dono­
szą : We wsi Kalidino wybuchł bunx chło­
pów, którzy w straszliwy sposób dokonali 
samosądu na przewodniczącym miejscowego 
Helsowietu, Nuwosielcowie i na sekretarce 
gminnej Nikitinowej. Tłum wywlókł Nowo- 
silcowa z izby, w której urzędował, związał 
go. a następnie przez trzy godziny bił k ija ­
mi. póki nieszczęśliwy nie zamienił się w jer 
Iną bezkształtną krwawą masę. Następnie do­
konano samosądu na Nikitinowej, której po­
taniano ręce i nogi, a ją  samą porzucono na

środku drogi. Oddział m ilicji, który przybył 
na miejsce, aresztował cały szereg włościan 
i odstawił do więzienia,

Jednocześnie donoszą z Rohaczewa, że 
w nocj' z 21 na 22 b. m. chłopi z kilku wsi o- 
kolicznych napadli na kolon ję  żydowską 
Aleksiejówkę. Żydzi, zaskoczeni w nocy, nie 
stawili oporu. Cztery domy zostały zdemolo­
wane, wielu żydów pobitych, a wśród nich 
jest kilku ciężko rannych. W  związku z tern 
zajściem aresztowano około 200 chłopów.

związku z tern zaostrzeniem się sytuacji, per­
traktacje w sprawie utworzenia wielkiej koa-
i.c ji rządowej w parlamencie niemieckim u- 
tknęły n arazien a  martwym punkcie i będą 
m ogły być podjęte nanowo dopiero po zlikwi­
dowaniu zatargu pomiędzy fabrykantami a 
robotnikami, a to ze względu na stanowisko 
niemieckiej partji ludowej, rekrutującej się 
ze sfer wielkiego przemysłu, a więc stojącej 
na straży pracodawców.

O ile w najbliższych dniach nie nastąpi 
likwidacja zatargu, to sytuacja może przy­
brać rozmiary wprost katastrofalne, gdyż ino 
że przyjść dc poważnych rozruchów, tem 
więcej, że komunistyczne hasło proklamowa­
nia strajku powszechnego zdobywa sobie co­
raz więcej posłuchu. Zdaje się jednak, że bar 
runom węglowym powikłanie t“go rodzaju 
ni byłyby na rękę.

Aokaut w Nadrenji ł W estfalji odbił sie 
bardzo poważnie na losie 12-tysięcznej rzeszy 
robotników polskich. Polskie organizacje za 
wodowe, dopóki rozporządzały potrzebnymi 
środkami, śpieszyły robotnikom z pomocą. 0 - 
becnie jedn ik środki te są na wyczerpaniu 
i byt samej organizacji zawodowej jest za­
grożony. Robotnicy polscy, szczególnie żona­
ci i obarczeni rodzinami, znaidują się w roe- 
paezliwych warunkach materialnych.________

Podatek od widowisk kinemato­
graficznych.

Warszawa, (j. — telef.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ustaliło normy podatku 
od widowisk kinematograficznych. Normy te 
są następujące: od filmów naukowych łO 
procent, od film ów o wysokiej wartości a r­
tystycznej i treści społeczno - wychowaw­
czej 30 p;-oc., od filmów historycznych 50 pr., 
od wszystkich innych 60 procent. Wymiai* 
podatku zależeć będzie od opinji, wydanej 
przez Kom isję cenzuralną w Min. spraw we­
wnętrznych.

Przyznanie ulg paszportów.
Warszawa, (j. — telef.) Dotychczas upraw 

nienia w przyznawaniu ulg starającym się o 
paszportu zagraniczne, należały do kompe­
tencji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych*, 
które .porozumiewało się z Ministerstwem 
Skarbu. Obecnie Min. Spraw Wewn. przelało 
te kompetencje na wojewodów, którzy w pe­
wnych wypadkach będą musieli uzg .dnie 
swe decyzje z Ministerstwem Skarbu. W  ten 
sposób, starający się o paszporty zagranicz­
ne. jnaią możność szybszego, niż dotychczas^ 
załatwienia sprawy.

H A R R lM A N  PR ZY B Y W A  DO POLSKI.
Katowice, 29 listopada. (AW .) W edłng

nadeszłych tu z Nowego Jorku wiadom ości, 
przybywa w połowie grudnia do Katowio 
Harriman junior, szef domu bankowego Har- 
rlmana w Nowym Jorku.

Jego przyjazd do Polski pozostaje w 
związku zarówno z planowaną transakcją 
górniczo - hutniczą na Śląsku, jak również 
w celu odbycia decydującej konferencji a 
rządem w Warszawie. Harriman zatrzyma 
sic uprzednio w Berlinie, dokąd zwołano na 
połow^ grudnia konferencję dotychczaso­
wych posiadaczy akcyj przedsiębiorstw gór­
nośląskich. i

ZABÓJSTW O W  POJEDYNKU.
Warszawa, (j. — telef.) Dziś przed w oj* 

skowym sądem okręgowym w Wniszawie 
rozpoczęła się rozprawa przeciw 27 letniemu 
Janowi De Rosset, rezerwowemu poruczniKo 
wi I. pułku ułanóty, który w dniu 10-go paź­
dziernika podczas pojedynku nr. pistolety 
zadał swemu przeciwnikowi, pułkownikowi 
Henrykowi Butkowskiemu tak ciężkie u s z k o -  
rlzenia, że nastąpiła skutkiem nich śmierć, 
Kodeks karny przewiduje karą do czterech 
lat twierdzy.

Rozbijanie sklepów żywnościowych
i kryzys aprowizacyjny w Leningradzie,

Warszawa, (j. — telef.) K ryzys upiowizo- 
cy jn y  w Leningradzie doprowadził do licz­
nych zajść i rozbicia szeregu sklepów, które 
ludność podejrzewała o ukrywanie zapasów 
żywności. A by zapobiec dalszym zajściom, 
władze podzieliły miasto na szereg rejonów 
aprowizaeyjnycli, w obrębie których ludność

będzie miała wyznaczone sklepy i w nich 
tylko będzie mogła kupować żywność. Zarzą­
dzono również reglamentację rozmaitych 
środków spożywczych, przedewszystkiem tłu­
szczów i kaszy. Tłuszcz wyznaczono w ilości 
1 i pól kg. miesięcznie na głowę.

Krytyczna sytuacp w Matfrenji.
Warszawa (j. — telef ) Jak donosi „Ku- 1 robotników. zaostrzyła się z powodu rozbia 

rjer Warszawski", sytuacja w Nadrenji i się rokowań polubownych, które zainicjował 
W estfalji, gdzie od 4 już tygodni trwa lokaut I i prowadził prezydent rządowy Bergmann. W
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w  " W IE R A  M IRCEW A10 tychczas nie oglądali

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Strzał policjanta c o u J tć / ą c e g o

na ulicy Żółkiewskiej.
Ciężko rannego ajenta handlowego odwieziono do szpitala.

koszyński wezwał go dc zatrzymania się. 
Ten wezwania jego nie usłuchał, tylko dalej 
uciekał, wobec czego Wilkoszyński za nim 
strzelił ze swego rewolweru. Strzał był cel­
ny, gdyż kula przecnodnia tego ugodziła w 
prawa, nogę, ' zadająo mu ciężką rauę. Po 
strzale stwierdzono, _ że tym przechodniem 
nie był żaden złodziej, lecz agent handlowy 
Józef Hecht, liczący 30 lat, zamieszkały przy 
ul. Podzamcze 1. 15, który w walizach miał 
próbki towarów bławatnych. I ł ech ta prze­
wieziono do szpitala powszechnego.

(d.) Minionei nocy znowu na ulicy Żół­
kiewskiej w pobliżu dworca kolejowego Pod­
zamcze przyszło do 'strzału, oddanego ze 
strony posterunkowego. Oto patrolujący tam 
posterunkowy Wilkoszyński spotkał jakie­
goś przechodnia, który niósł o tej porze 
dwie ciężkie walizy. W obec tego postanowił 
spóźnionego przechodnia wylegitymować i 
w tym celu do niego przystąpił Przecho­
dzień jednak na widok zbliżającego się po­
sterunkowego porzuci! obie walizy i sam 
począł uciekać. Wówczas posterunkowy W il-

Prowokacja ukraińskich studentów.
zajStie i.a placu Marjackim. ~ AKademicy-Poiacy i czapeczki ukrairt-

skie. — Stanowisko władz.
(d.) W czoraj wieczór na placu Marjackim 

obok Hotelu George‘a znowu przyszło do uli- 
eznegr starcia się polskich akademików z ru­
skimi, którzy byli ubrani w ukraińskie cza­
peczki, tah zwane „Mazepinki**. Oboi wspom­
nianego hotelu stali tazej słuenacze Politech­
niki, Polacy, a to: Józef JaŁ ’ bski, Kornel
Stefanas i Leopold Polturak. W czasie tym 
na tej przestrzeni przez dłuższy czas chodni­
kiem poczęli demonstracyjni0 i prow okacyj­
nie pr^ecnadzać się trzej akademicy, ubrani 
w ukraińskie czapeczki korporanckie, kiórzy 
równocześnie byli zaopaUzeni w grube laski, 
b y li to trzej studenci Politechniki: Euge” jus* 
Pełeński, Ołeksa Mamezyn i Jarosław Beliń- 
eki. członkowie ukraińskiej organizacji.

Sprowokowani przez nich Polacy, zażąda­
li, aby natychmiast zdjęli swoje czapeczki 
i schowali- W  odpowiedzi na to ukraińcy rzu­
cili się na "Polaków, okładając ich laskami. 
Wskutek tego powstała bójka, w którą wmie­
szali się posterunkowi, a nadkomisarz Res­
pondek, zastępca komendanta policji, który 
la to ;ajście przypadł ow , nadszedł, p..lec5ł 

posterunkowym wszy! tkieh sześciu akademi­
ków odprowadzić uo komisarjatu. Tam spist - 
no z nimi protokół, poczem pozostawiono ich 
ua wolnej stopie.

I Starostwo grodzkie wskutek powyź przed­
stawionego zajścia zarządziło, że w przyszło­
ści podobne awantury, celem utrzymania 
spokoju na ulicach miasta, będą traktowane 
jako najzwyklejsze burdy uliczne, a biorący 
w nich udział karani będą jako zwykli prze­
stępcy, zakłócający spokój publiczny.

Również dziś rauo Starostwo grodzkie od 
niosło się w tej sprawie do rektoratu Poli­
techniki, by ten wpłynął uspakajająco na udo 
dzież polską technieką, a skoro noszenie od­
nośnych czapeczek ukraińskich „Mazepineit" 
studentom Politechniki jest zabronione przez 
rektorat, aby ten winnych przekroczenia te­
go zakazu pociągnął do dyscyplinęrnej odpo 
wiedziulności i nałożył na nich odpowiednie 
kary aż do relegowania z Politechniki.

Jak się dowiadujemy, rektorat Politechni­
ki nigdy ruskim studentom, grupującym  się 
w ukraińskiej organizacji, nie zezwolił na no 
szenie czapeczek „Mazepmek“ , toteż Staro­
stwo grodzkie całkiem słusznie wychodzi z 
założenia, że wobec tego ukraińskie czapeczki 
muszą zniknąć z ulic miasta, aby na nich pa­
nował spokój.

Aresztowanie sprawców
zuchwałego mordu i rabunku w Warszawie.

Warszawa, (j. — telef.) Śledztwo w spra­
wie zuchwałej zbrodni przy ulicy Foksal 
y, Warszaw?" toczy się w dalszy m ciągu. 
Jak słychać, aresztowano już trzeci' spraw­
ców napadn rabunkuwego i zamordowania 
służąi ej Franciszki Ancaewskiej. Mianowicie 
oprócz „narzeczonego** namordowanej, a? e - 
|ztowano dwóch kasiarzy warszawskich, któ-

rzy brali udział w tej sprawie. Jednym z 
nich jes1 starszy, szpakowaty mężczyzna, 
którego rzekomy „narzeczony** Anczewskiej 
przedstawił jakc swego wuja. Drugim jest 
pomponik jego. W szyscy trzej aresztowani 
odmawiają zeznań i twierdzą, że ze sprawą 
rabunku i  morderstwa n Loewentischa przy 
ulicy Foksal nie mają nic wspólnego.

Mężowie mordują żo n y.
Warszawa, (j. — telef.) W  Łodzi rozegrała 

>*ą krwawa tragedia małżeńska. Niejaki Jan 
Pietruszka, 37-letni wyrobnik, kilk-m a ude­
rzeniami siokiery zamordował swą żonę, 30- 
etnią Karolinę Przyczyną mordu było «.o, 

żona czyniła mu wymówki z tego powodu, 
ż zbyt często wracał p ijany do domu.

• • *
Kraków, (telef.) W  Libiążu pod Ch na.no- 

,vem, górnik Ptasinsk* zawiadomił rodziców

żony, że córka ich gdzieś zaginęła. P olicja  
wdrożyła poszukiwania, które doprowadziły 
do wykrycia zbrodni. Mianowicie w rzeczce 
odpływowej „Matylda** pod Chrzanowem zna 
leziono zwłoki zaginionej. Dochodzenia usta­
liły, że Ptasiński wracając z żona od je j sio­
stry, zamordował swą żonę a trupa je j wrzu­
cił do wody.

Depesze z ostatniej chwili.
Katastrofalne burze.

I Wiedeń (ATE. — telef.) Zo Splittu nade­
szła tu wiadomość że na calem wybrzeżu 
dalma yftśkiem szaleją od wczoraj niezwy- 

| kle silne burze Śnieżne W ierzchołki gór i 
’ wszystkie wzniesienia są pokryto grubą 

warstwą śniegu. Burza wyrządziła znaczne 
szkody, szcz gólnie w samym Splicie. W iele 

j barek rybackich, które w chwili powstania 
| burzy znajdowały się na morzu, nie wróciło 
! do swych miejsc postojowych. Prawdopodo- 
j bnie zatonęły one wraz z rybakami.

Donoszą również, że od dwóch dui silne 
burze nawieaziły Grecję, wyrządzając nie­
zliczone szkody. W  wielu miejscach runęły 
obwarowania portowe, skutkiem czego znisz­
czone zostały magazyny portowe wraz ze 
znajdującymi się w nic i zapasami. $ zer ag 
sta;ków uległo katastrofie, przycrom zginę­
ło 40 osób.

Powód* w Niemczech.
Berlin. (ATE.) — telet.) W  Niemczech 

północnych wiele miejscowości nawiedziła 
powódź Wedle dotychczasowych doniesień, o 
koło 15.000 ha z n a jd u j się pod wodą. R ó­
wnież nawieozone zostały nadbrzeżne okoli­
ce Szwecji.

Masowe zatrucie grzybami.
Paryż, (ATE. — telef.) Z rozmaitych 

stron Francji donoszą o wypadkach masowe­
go zatrucia grzyoami. Kolo Tuluzy dwie » -  
soby po spożyciu grzybów zmarły, 4 walczą 
ze śmiercią. Podobnych wypadków zanoto­
wano jeszcze kilka w innych m iejscowo­
ściach.

Katastrofy na morzu.
Waszyngton (AW ) Radiostacja przyjęła 

dziś sygnały S. O. S. parowca „Chiefimujui!- 
le“ . Japoński parowiec „Arabia Mara-* pędzi 
całą parą we wskazanym przez okręt kierun 
ku. „CMefmaąuille" tonie w pobliża wysp 
Alandzkich. Okręt ten ma pojemność 9.404 
tonu. • • •

Londyn. (AW ) Okręt polski „W arta" do­
znał wczoraj w południe w pobliżu Sonthamp- 
ton uszkodzeń, których rozmiary dotychczas 
nie są ustalone. Do Soutnamoton wyjechał 
wicekonsul polski p. Hulanicki.

W YK R Y C IE  F A B R Y K I FAŁSZVW YCH
p i e n i ę d z y .

Warszawa, (j. — ielef.) Z Gdańska dono­
szą, że policja tamtejsza wykryła tajną fa­
brykę fałszywych pieniędzy. Znajdowała się 
ona w pewnym ustępie w pobliżu cmentarza. 
Aresztowana śpiącego w tej ubikacji 27-b-r- 
niego ekspedienta pewnej firm y gdańskiej. 
Muellera. którego oddawna już miano w po­
dejrzeniu. Dla celów fałszerskieb posługiwał 
się on aparatem fotograficznym  o bardzo pry 
m itywnej kontrakcji, lecz inimoto poorabm. 
banknoty w sposób wprost mistrzowski. W 
fabryce znaleziono również całą biołiotekę 
fachowych podręczników, dotyczących fałszo-s 
wania pieniędzy.

SKAZANIE FAŁSZYWEJ KSIĘŻNICZKI 
PRUSKIEJ.

Erfurt. (AW ) Oczustka Marta Bartli tzw. 
księżniczka Małgorzata pruska,^ skazana zo­
stała za 2 przestępstwa, a szczególnie za sprze 
niewierzenia i fałszerstwa dokumentów na 
dwa lata więzienia.

Z G I E Ł D Y.
Lwów, dnia 30. hstopads 

Na dzisiejsze! giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8.88 zł.
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Napad oficera i jegc towarzysza
z rewolwerami w rąkach na bezbronnego przechodnia.

(d.) Te] nocy o godzinie pierwszej ua 
ulicy Gródeckiej w pobliżu koszar 5 pułku 
artylerji został dokonany napad na bezbron­
nego przechodnia, który na szczęście nie skoń­
czył się krwawo. Oto tamtędy przechodził do 
doniuJuljan Zarwanitzer. Nagle w ciemnościach 
nocy zatrzymali gu — jak póz'niej stwierdzo­
no — Bronisław Rekszyński, liczący 28 lat, 
urzędnik prywatny, zamieszkały przy ul cy 
Kordeckiego 1. 9, oraz porucznik Jan Krzyszto- 
forski. Obaj, będąc w stanie podpitym, trzy­
mał1 w rękach browningi.

Porucztiik Krzysztoforski lewą ręką 
chwycił Zarwani tzera za pierś, a drugą do

piersi jego przyłożył browning, wołając, że 
położy go trupem, gdy tytko ruszy się, Ró­
wnocześnie do Zarwanitzera p-zyskoczył Rek­
szyński i przyłożył mu lufę swego rewol­
weru do głowy.

Mimo wszystko Zarwanitzer zdołał wy­
mknąć się z rąk napastników i schronił się 
do bramy koszar artylerji, gdzie o napadzie 
zawiadomił dyżurnego oficera, który natycn- 
miast wysłał patrol celem przytrzymania po­
rucznika Krzysztoforskiego, Również został 
przytrzymany Rekszyński którego sprowa­
dzono do Wydziału śledczego policji pań­
stwowej.

G w a rt  p o r t ie r ą  w  h r t e iu  „ f t u n o  j o !“ .
Zniewolił on w pcrtjerce przyjezdną kobietę.

(d.) Poster-mikowy Dombroś do W ydziału 
śledczego policji państwowej sprowadził Sa­
lamona Winiłza, zamieszkałego przy ul. Stro­
mej 1. 6, portjera w hotelu .M onopol" przy 
ul. Legjonów 1. ‘25 na żądanie M arji N. z Mi­
kołajowa nad Dniestrem. Pokazało sic, że W l- 
ujtz w swej hotelowej porljerce dopuścił się

ua nie gwałtu. Mianowicie N„ przyjechaw­
szy z Mikołajowa, zajechała do tego hotelu. 
W iniiz, widząc samą przyjezdną kobietę po 
stiinowil skorzystać z tego i dopuścił się na 
nic i zbrodni.

Po przesłuchaniu W inił* został areszto­
wany. Odstawiony będzie on do sądu.

Kranika bieżąca.
. ! SCiBOTA

B- * rr. kat.: Eligjusza b . ;
GRUDNIA gr. kat.: Platona.

Temperatura w dniu 30. listopada o go* 
,ix.nie s-mej rano : +  8 1 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Piątek: Moralność pani Dulskiej. Jubi­

leusz lierniiny Rowińskiej.
Sobota, g. 15-ta: 1 tziady. (dla nu. szk.). 
Sobota, g. 19‘30: Tajemnicza Dama.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Piątek 30 g 730 wiecz. „Carewicz1*. Go­

ścinny występ Malickiej i Węgierko.

P olsk ie  T ow arzystw o M uzyczne. 
Niedzie a, 2. grudnia: Koncert Symfoni­

czny z dziel L. Beethovena.
Repet tuar Biura Koncerto wego M. 

Tuerka,
Poniedziałek, 3. grudnia: Juan de Maneen 

skrzypek (Madryt). 5039
Piątek, 7. grudnia: Egon Petri, pianista.

T A Ń C E  najnowsze, DÂ CIP.OI
o_ wartki II w., nieć z. 6 w. Instytut tańców' 
„STEN44. Grodzickich 2. Wpisy 6—8. 44593

fAZO W ŁAŚCICIELI i DZIERŻAWCÓW MŁYNÓW 
WE LWOWIE dnia 9. XII. 1928. w sali Instytutu 
t— hnoL  o godz. 11-tej. Cel zjazdu: sprawa ogra­
niczonego przemiału i sytuacja uniemożliwiająca

normalną prace. 44589

LUNA: Eddie Polo.
•M AKYblKSlKA: Brudne pieniądze. 
O AZA: Miłość i kiew 
PA ŁA C E  Gwiazda Tawerny. 
PASA?. Walka o szmaragd. 
UCIECHA: Książę krwi.

WŁODZIMIERZ GAJDA RÓW ukaże się 
dnia 2 grudnia b. r. o godzinie 12 w południe 
na ekranie kina „Pałace" w wspaniałym 10 
płciowym dramacie p. t. „Kochanka oficera 
Ochrany" na W ielkim  Poranku fili ow ym  
urządzonym przez Klub Sportowy P olic ji 
Państwowej na dochód „Gwiazdki" dla sie­
rót po funkcjonarjuszach P. P.

Ponadto wyświetlona zostanie doborowa 
komedja i tygodnik aktualności.

Jako uzupmnienie programu występ zna­
nej pieśniarki I. Erwestównej w  nowym re­
pertuarze.

Bilety do nabycia w  dniu Poranku przy 
kasie Kina „Pałace". 9397

‘  BIELIZNA DA 1 5 K A
wytworne wykonanie — najlepsza jakość 
7z= — 1 -  ceny bezkonkurencyjne  -

JÓZEF NOWAK |
Lwów — P L A C  M A R J A C K I  L. 6.

K IN O IEATRY.
a POLLO: YJiera Mircewa.
AVEN JE rswiat w płomieniach. 
C iiSIN t : NieDOtrzebny człowiek. 
CHIM ERA: «._raune.
ŻGLOSSKUM: Strażnicy cnoty.

F A 1 A M O R G A N A :  Książę czy błazen. 
GRAŻYN ' : Czarny pirat. 
KOPERNTK: Brudne pieniądze,

DZISIEJSZA UROCZYSTOŚĆ JU B I­
LEUSZOW A H ERM INY R O M  IN SKIFJ
zapowiedziana w Teatrze W ielkim, poruszy­
ła szerokie sfery lwowskiej publiczności tea­
tralnej, wybien ijąeej sii ttumi.„e un to 
przedstawienie, aby okazać jubilatce wielką 
sympatję, jaką była przez szereg lat ua na­
szej scenie otaczana. W  świetnej komedji G. 
Zapolskiej: „Moralność pani Dulskiej", >bok 
jubilatki, kreującej jak zawsze roię tytuło­
wą, z dawnych, doskonałych reprezentan­
tów głównych ról ujrzym y pp. Miohnowską, 
Kasińską i Dobrzańskiego. Nowo kreacje 
tworzyć będą pp. Dobrzańska (Tadraeowa) 
Ładosiówna (Hanka), Poreska (Hesia) i 
Szyndler (Zbyszko) W  roli Meli wystąpi po

„az ostatni przed wyjazdem du Łodzi p. Jac­
kowska, która w czasie krótkiego pobytu 
swego na naszej scenie wybitnym swoim 
talentem pozyskała ogólną tym patję oraz u- 
znanie lwowskiej publiczności. „M oralność 
pani Dulskiej 4 będzie powtórzona w niedzie­
lę 2-go grudnia po raz drugi, w zmienionej 
oosadzie. m anowicie ż p Grzębską (Meia) 
i p. Halą Kamińską (Hesia)

DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ Teatr 
W ielki daje jutro, w sobotę, po raz ostatni 
sceny dramajyezne Adama Mickiewicza 
„Dziady14 w pierwszorzędnej reprezentacji 
artystycznej z dy-. Barwiuskim na czelew 
Ceny m icjso najniższe. Początek przeiis.a- 
wienia o godz. 3-ciej popołudniu. W ieczorem 
pu raz 18-„y, a zarazem przedostatni, operet­
ka Edwardsa. „Tajem nicza Dama".

SENSACYJNĄ A TR A K C JĄ  DLA LWO- 
W  A  BE11ZIE PR ZYJA ZD  SŁYNNEJ
g w i a z d y  o p e r e t k i  w a r s z a w s k i e j
Z CAŁYM  SW OIM ZESPOŁEM rekruLifo- 
cyr się z artystów operetki warszawskiej, 
badz to z byłego teatru Niewiarowskiej. Ze­
spól operetkowy zabawi tylko sześć dni i 
grać będzie w ,;ali teatru Małego wesoią o- 
Peretkę „Pan M.niskg. na inspekcji *, libro*-, 
to G. inexa, według Henneąuina, muzyka S. 
W  ebstera.

)D  JZ YT MINISTRA KW1ATKOW-
SKJjiiGO. _ W niedzielę dnia 2 grudnia br. o 
godz. 6-tej wieczorem w sali Kasyna litera-, 
cko - artystycznego we Lwowie wygłosi p. 
minister handlu i przemysłu. poseł m. Lwo­
wa inż. dr. Eugeujusz Kwiatkowski odczyt 
yt. „Zagadnienia gospodarcze Polski". Wstęp 
na salę wolny Krzesło 1 U: Bilety dc naby­
cia przy wejściu.

POL. TOW! PRAWNICZE we Lwowie u- 
rządza eykl wykładów z dziedziny procesu 
karnego polskiego na podstawie nowego u- 
stawodawstwa, celem dokładnego zaznajo­
mienia prawn ków z nowemi przepisami. W y  
kłady Odbywać się będą w piątki w sali K o­
pernika Uniwersytety J. K. (gmach pose.jmo 
wy) o godz. f  i poł. W  najbliższy piątek, tj. 
dnia 30. bir. odii ęilzie i ię wykład inauguracyj 
ny prof. dra Juljusza Makarewicza p. t. ..Za­
sady nowego prawa procesowego". Wstęp 
wolny dla członków Polskiego Twa Prawni­
czego. Związku Sędziów i Związku Adwoka­
tów Polskich.

D Y R EK CJA  MZE. podaje do wiadomość1 
że dem zakupna. miesięcznych biletów jaz­
dy MZE. zostaje otwarte aowe miejsce sprze 
dąży w poczekalni obok Politechniki, przy ul, 
Leona Sapiehy.

STOW MŁ. AKAD. -ODRODZENIE" u- 
zadza w piątek 39 bm .w sali Czytelni Kato­

lickiej, przj ul. Piekarskiej 28. zebranie dys­
kusyjne z referatem prof. dr. A  Fischera pt.r 
Znaczenie etnografii i etnologii dla polityki 
i kultnry. Najbliższe referaty sekcyjne: w 
sobotę 1 g-rudnhr Organizacja zawodów i klas 
społecznych.

ZA RZĄ D  LW OW . K O ŁA Elektioteebni- 
ków Polskich zawiadamia czionków, że w po­
niedziałek tj. 3, grudnia br. o godz. 18*30 ods 
będzie się w sali Towarzystwa Politechnicz­
nego przy ul. Zimorowicza 9 odczyt inż. Karo 
la Trompeteura z Poznania pod tytułem: 
, W ykonanie i wpływ ustawy elektrycznej ua 
rozwój elektryfikacji w praktyce".

ŚW. MIKGł AJ zawita w soboię, dniu 8-go 
grudnia, o 4-tej nopoŁ do Tow. im. Tadeusza 
Kościuszki (ul. W ronowskich 4) i obdzieli 
dziatwę podarkami Uroczystość poprzcuzi 
specjalnie urządzona zabawa dla dzieci, któ­
re maja wstęp wolny, a starsi płacą 5u gr. —• 
G godz. 7-rnej wieczorem dla starszych zaba­
wa towarzyska. Począwszy od poniedziałku 
podarki przyjm uje sekretariat od godziny 7 
do 9 wieczorem.

Król Ponczotji i K raw atów Żółkiewska 1. £ 
Sensacyjne ceny.



,  WIEK NOWTi" Nr. 2835 t  dnia 1 grućniŁ 1928

Gwiazda 
ekranu - 
polsk. - - JADW IGA i najpiękn. amant film owy

=F= Smosarska Jerzy Marr
S t f S P W Z  „Tajemnica starego rodu“. jsag* 44038

SEKCJA FINANSOW A Komitetu 10-le- 
cia Niepodległości uprasza pp Kupców, Sto­
warzyszenia i instytucje, oraz osooy prywat­
ne, które zajmowały się zbieraniem składek, 
jak również sprzedażą nalepek i odznak, aby 
uzyskane z tego źródła kwoty, a tak samo 
znajdujące sie w ich rekach puszki, oraz po­
zostałe nalepki iodznaki odesłane zostały do 
M ieiskiej Kasy Oszcz.

W YD ZIA Ł „GW IAZDY*' LW OW SK IEJ 
zaw iadamia członków Stowarzyszenia, źe 
mogą ubiegać sie o bezwrotny zasiłek z fun­
dacji śp. księcia Hieronima Lubomirskiego, 
której odsetki przeznaczone sa corocznie nią 
jednego z członków „Gwiazdy" lwowskie] 
celem dopomożenia mu w otwarciu samoist­
nego warsztatu pracy. Bliższe inform acje co­
dziennie wieczorem w biurze Stowarzysz nia, 
gdzie też należy wnosić podania, najpóźniej 
do soboty 15 grudnia 1928 r. do godz. 12-tej 
w południe.

RODZINA W O JSK O W a donosi, że Św. 
Mikołaj przybędzie dnia 5 grudnia o godz. 
i te i do Kasyna Garnizon wego przy ul. sw. 
ifMou-a (koszary im. J.Piłsudskiego). W szyst­
kie dzieci wojskowe i cywilne, małe, naj­
mniejsze, duże, największe i stare, jaknaj- 
m ilej widziane, ho zawsze pomysłow. komi­
tet Rodzimy W ojskowej przygotuje dla każ­
dego doskonałą, zabawę. W programie powi­
tanie Św. Mikołaja, muzy W, i piękne nie­
spodzianki. Łaskawie przyouiecany współ­
udział kursu gimnastyki rytmiczne; szkoły 
p. Sabiny lyasparkuwny pod kiero”  nictwem 
i>. Świątkowskiej. Komite piesi o składanie 
podarków w dniu św Mikołaja, tj. 5 gru­
dnia rano od godz 10-tej do l?-tej w Kasy­
n a  garnizonuwem przy ul. św. Piotra. —■ 
W stęp dla dorosłymh 1.50 zł., dla młodzieży 
1 zł dzieci bezpłatnie.
SREBRNA (urzęd. cechowana)
5009 solidna papierośnica
Od zł. 30 u M A N Ił I, A -
(naprzeciw  Kina; KOPERNIKA ULICA.

S70Vv ARZYSZENTE EMERYTÓW K O­
LEJ (TWYCH, inwalidów, wdów i sierót po 
pracownikach P K P zwołuje na niedzielę
2. grndnia. o godz 3-c.iej popoł. w sali Z. Z. 
P. przy ulicy Gródeckiej 121 (oficyny) wnec 
emerytów kolejowych hez względu na przy­
należność zwhizkową. Sprawy bardzo ważne.

OSTRE STRZELANIE W ZaM AR- 
STYNOWIE. Podaje się do publiczne] wia­
domości, żo w dniach: 12- 13 i 19 grudnia
br. odhedzie się ostre strzelanie na strzelni­
cy wojskowej w Zamarstynowie. Pas bez­
pieczeństwa, którego przekraczać nie wolno, 
otoczony będzie wojskowymi posterunkami, 
do których zarządzeń przechodnie winni ści­
śle się stosować. Komenda placu Lwów.
Nowo otwarty Magazyn PoSciell R. D R Ż A Ł A  
Lwów, ul. Chorąłczyzny 5, przed Kinem „Apollo” 
poleca: KOŁDRY 18 zł. — MATERA€Ę 30 zł. — 
przeróbka kołder 6 zł., materaców 8 zł. 4958

(d.) ZAG ADK O W A K R  .DZIEŻ PE ­
REŁ. W  realności przy ul. Nabielaka _ł. 1 
mieszka ordynatowa Czarkowska - Golejew 
ska. W czoraj zawiadomiła ona W ydział 
śledczy policji państwowej, że skradziono 
je j z mieszkania sznur pereł, wartości 6 000 
zł., który był w przechowmniu w szufladce 
nocnej szafki. Zagadkową tą kradzieżą ener­
gicznie zajęła się policja.

NADESŁANE.

Adwokat Dr. Adolf BREW I EL 
ul. Sykstuska 25.uow adzi obecnie 

KANEELARJĘ
4973

Podziękowanie.
J. Wielmożnemu Panu Drowi Stanisła­

wowi Ostrowskiemu ginekologowi Lwów, Syk- 
stuska 52, składam najgorętsze podziękowanie 
za bezinteresowną a troskliwą opiekę oraz 
wyleczenie mię z poważnej choroby. 44545

K. Piekoszowa.
CzeKOlada

I mleczna orzechowa
tabliczki w i  ;nle 10,15,30,73,1.40 groszy.

Z  TRZECIEJ SEKCJI.

U mnie pan nie wyj-
R Z ie  Z  iy « u s . . .

Wsiadać ztylu —- w,ysiauac zprzudu! — 
Takie napisy Wiszą w każdym wozie tramwa­
jowym. Ponieważ zaś właśnie owoc zakazany 
najwięcej smakuje — przeto nasza puDlicz- 
ńóśe najchętniej stara się właśnie zprzodu 
wleźć do wozu, a tyłem z niego wyleźc. Pod­
czas kiedy niektórzy — zwłaszcza starsi kon­
duktorzy, — patrzą przez palce na takie nie­
przepisowe wyłażenie z wozu — to inni ich 
koledzy i{£ widok gościa, który odważa się 
naruszyć majestat tramwajowy, wpadają po- 
prostu w szał wściekłości. W idziałem panów 
konduktorów', którzy pozwalali gościowi cuch 
liącenin jodoformem i zatruwającemu powie­
trze wr całym wozie, jechać przez całe miasto, 
konduktorów, których nie obchodził bynaj­
mniej pasażerów, wywmlany mąką lub wap­
nem po same uszy, albo też wsiadający' do 
wozu z 25 pakunkami. Tego wszystkiego nie 
widzą, stoją tylko u wejścia wozu i pilnie cza 
tują.(, czy jakiś śmiałek odważy się wyleźć 
z wmzu tyłem... A  wtedy przychodzi do awan­
tury, wymiany słów, publiczność w tramwa­
ju  dzieli się w mig na dwie partje. Jedni trzy 
mają z konduktorem, większość jest zawsze 
po stronie „biednego" pasażera, który za 
swoje pieniądze nie ma w tramwmju najmniej 
szej swobody. Wi dle konstytucji woino każ­
demu obvwratelowi poruszać sie swobodnie w 
calem mieście. dlaczego akurat w tramwaju 
ma być wyjątek!...

I zdarzyło się niedawno, że rewudent lwów 
skit i dyrekcji kolej., p. Schneebaum, jeebał 
w kierunki’  miasta. Oprócz niego w całym 
wozie jeebał tylko leszcze jeden pasażer, mia- 
nowicie inż. magistratu Grek.

Obok kawiarni Wiedeńskiej wyszedł re­
wident Schneebaum z wozu na tylną platfor­
mę. Kondnktor Michał Semenowicz nie chciał 
go w żaden sposób tyłem wypuścić. Złapał 
go za klapę i szarpał, a następnie, gdy rewi- 
dpnt koło kawiarni chciał tyłem wóz opuścić, 
pchnął go z całej siły, tak że rewident zato­
czył się. Na tem nie poirzestał konduktor. 
Przywołał przodownika PP. i kazał wylegi­
tymować rewidenta. Przy tem wypowiedział 
głośno swą uwagę: Tak s; - postępuje z gość­
mi łajdakami 5 baciaizemr".

Pan rewident wniósł skargę o obrazę czel

i znieważenie go przez konduktora w uwusi* 
urzędowania. Przed r. dr. Sanderem odbyła 
się onegdaj z tego powodu rozprawa. Oskar­
żony konduktor wyparł się wszelkiaj winy 
Nie obraził, nie trącił, wogóle w czasie kry­
tycznym nie jechał w służbie.

Słuchany w charakterze świadka inż. Grek 
oraz oskarżyciel prywatny stanowszo po­
twierdzili treść doniesienia, oraz, że właśnie 
oskarżony jest owym konduktorem, który x 
oskarżycielem miał zajście. Stwierdzili rów­
nież, że w chwili, gdy rewident chciał wy- 
siśać z wozu nikt doń nie wsiadał.

■Jfobec tego wydał sędzia wyrok zasądza­
jący  krewkiego konduktora na karę dwudnio­
wego aresztu z zamianą na 26 zl oraz na za­
płacenie panu rewidentowi kosztów w kwocie 
30 zł.

— Ja, panie radco, wnoszę odwoian.e, — 
oświadcza oskarżony, bo z tym panem woale 
żadnego zajścia nie miałem.

Sprawa zatem będzie jeszcze raz wentylo­
wana w wyższej instanej., W  nożnym razie 
powinna bvć nrzestrogą dla n iek tóra ', 7̂ ,, , 
k re w k ic h  konduktorów._____________ R O I !•

M A U R I03  RENARD.

Ucieczka.
Jerzy wszed i sp y a i:
— Czy znalazłeś już szofera?
— Proponowano mi kilka. Nie zdecydo­

wałem się jeszcze.
— Gnees* m ojego!
— Twojego 7 Ał-a-ola! Co! rozstajesz *>« 

% Karolem? .
— Nł rok. Wyjeżdżam... _ Byłbym  ran. 

gdyby Karol miał dobre miejsce przer w#*
lej nieobecności. Jeśli ci się ta kombinacja 

podoba...
— Jakto! wyjeżdżasz, Jerzy? I na roni 

Cóż to znaczy? . H
Zauważyłem, że m ój przyjadę, oyl bar­

dzo wzruszony hdpowiedzińł, usiłując na­
dać głosowi zwykłe brzmienie:

— ...Potrzeba mi zmiany powietrza, g łu ­
pia hisiorja.,.

— Serce Jerzy ‘1
— „Tak", szepnął, poceen rzekł po­

rywczo.
— Więc, co do Karola, zgoda?
— Zgoda, dziękuję ci.
— Zbytecznem, nieprawdaż, byłoby P< »,v- 

pominanie ci jego zalet® .Test; to człowiek, 
na którego możesz liczyć w każdej sytuacji.

— Wiem że jest to perła...
— Nie, nie w ten sposób należy mówić o 

nim. Jest wart o wiele więcej, niż ta ocena
— Bądź spokojny, Jerzy, Karol będzie 

tak traktowany, jak ty sam go traktujesz. 
Nie zapomnę, że byliście towarzyszami bro­
ni i że ocalił ci 'ży cie  pod Verdun.

— Ocalił mi t^jęcej, niż życie, rzekł Je­
rzy, patrząe na mnie wymownie.

Milczałem Jerzy położył ml rękę na ra­
mieniu. Milczał i on przez kilka ciężkich 
chwil, poczem nagle zaczął inówić.

— Posłuchaj mnie, rzekł. Na j;>oezą4ku 
lata poznałem w Fouras czarującą ko ie.tę i 
je j męża, dzielnego przen yełowca. Pozwo 
mi przemilczeć ich nazwisko. Bogaci, powie­
działbym nawet „nowobogaccy", ale nie pró­
żni. Miłe małżeństwo, szczęśliwe, proste. 
Bezdzietni. Spędzali miesiąo nad morzem, 
poczem mieli udać się na resztę 1 tła do raa- 
jątiiu, który posiadają w Górnej Sabaudji. 
w bliskości fabryk męża.

W spólne stosunki towarzyskie pozwoliły 
nam bardzo szybko stać się, prawie przyja­
ciółmi. Uważam za zbyteczne dodawać, żo 
między nią i mną nawiązało^ się^i rozwinęło 
uczucie żywsze niż przyjaźń. Kochałem ją 
namiętnie. Kocham ją jeszcze, niestety! 1 
trzeba mi dużego wysiłku woli, aby sobi J 
powtarzać, żo jestem mężczyzną jak inni. 
mężczyzną, który zapomni, gdy odgrodzi się 
przestrzenią i czasem od swej miłości...

Więc, po upływ ie miesiąca, pojechali 
Patrzałem, ze śmiercią w duszy, na oddala- 
inr.pi sie anto. nrowadzone nrzez samego pa-
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l*|«"l SrMwY gospodarcze.
Obrady chrześcijańskiego drobnego ku- 

picctwa. Groźna sytuacja drobnego kupieetwa 
wynikająca z ogólnego Kra zysu gospodarcze­
go oraz niezwykle ciężkich warunków kredy­
towych, zmusiła je do rozjioczęcia akcji samo­
pomocy W  tym celu w niedziele 25 bm. od 
bi lo się liczne zebranie Sekcji drobnego ku- 
piectwa przy Stowarzyszeniu Kupców P ol­
skich, ua którem powzięto następujące lichwa 
lyi 1) celem uzyskania taniego kredytu dla 
drobnego kupieetwa, zebrani uchwalają bez­
zwłocznie przystąpić na członków Małop. Ban 
ku Kupieckiego; 2) zebrani wzywają wszyst­
kich drobnych kupców chrześcijańskich w ich 
zawodowym interesie, do przystąpienia na 
członków Małop. Banku Kupieckiego oraz Sto 
warzyszenia kupców poi., jako jedynej w tej 
chwili organizacji która pracuje nad uzy­
skaniem kredytu dla drobnego kupieetwa.

Kontyngenty urzy w. na I. kw. 1929 Izba 
przemysłowo-handlowa we Lwowie zawiada­
mia. że przyjm uje podania o zezwolenia przy 
wozu towarów zakazanych na I. kwartał 1929 
r. Podania wnosić należy do Izby w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 8 grudnia lir. 
Ze względu na okoliczność, że okręg Izby prze 
mysłowo-handlowej w Brodach wcielony zo­
stanie z początkiem przyszłego roku do Izby 
lwowskiej, wzywa sic firm y majace siedzibę 
w obrębię woiewództwa tarnopolskiego do 
składania swoich podań w powyżej orńaezo- 
nym terminie na ręce Izby lwowskiej.

W  sprawie nabywania świadectw przemy 
słonych i kart rejestracyjnych na n k 1929.
Izba Skarbowa we Lwowie donosi: Przypo­
mina się, że ostateczny termin do wykupna 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyj 
nych na rok podatkowy 1929, upływa z koń­

cem grudnia br. i że termin ten bezwarunko­
wo nie będzie przedłużony.

Izba Skarbowa zwraca przeto uwagę 
wszystkich obowiązanych płatników, by we 
własnym interesie jak najwcześniej, a zwła­
szcza w obecnej porze jako najdogodniejszej 
nabywali właściwe świadectwa przemysłowe 
i karty rejestracyjne, nie zwlekając z tern do 
ostatnich dni grudnia, gdyż przez wczesne u- 
czynienie zadość temu obowiązkowi unikną 
straty czasu skutkiem panującego zwykle w 
kasach skarbowych z końcem roku natłoku in 
teresentćw, nadto kasy skarpowe nie m ogły­
by, mmio najlepszej chęci, załatwić na czas 
wszystkich zgłaszających się zwykle zbyt li­
cznie dopiero w ostatnich dniach grudnia.

Płatnicy zatem, którzy wskutek zwleka­
nia nie wykupią w terminie świadectw prze­
mysłów cli i bart rejestracyjnych, będą mu­
sieli własnej winie przypisać sicutki niedo­
trzymania tego terminu.

Nowy gatunek wódki — „Luksusowy". 
Państwowy Monopol Spirytusowy wypuści 
na rynek w połowie grudnia (na „gwiazdkę") 
nowy gatunek wódki, pod nazwą „Luksuso­
wa". Będzie to wódka czysta na spirytusie pr 
steuryzowauyin, specjalnie czyszczona. W 
sprzedaży ukażo się w butelkach 3/4-litrowych 
i przeznaczona będzie giównie na eksport. 
Cena nowej wódki nie jest jeszcze ustalona, 
w każdym razie będzie odpowiednio wyższa 
od czystej „wyborowej".

Od.kryeie. pól naftowych w Jugosławii. 
W iercenia próbne, dokonane w okolicach mia 
sta Sissak (Chorwacja), doprowadziły do od 

i krycia poi naftowych. Rona naftowa znajdu­
je się tu na głębokości od 20 do 125 metrów. 

1 W ydajność szybów ma być, zdaniem rzeczo­
znawców, znaczna.

uratowani i serca b.ło mi spokojniej... Tak, 
spokojniej... Uniknąłem nietylko zbrodni, ale 
i dwóch katastrof. Ocalona została rzecz cen­
niejsza, niż życie, nieprawdaż!

A teraz oddałe się, zapomnę... Dom ten nie 
doznał wstrząśnienia. Pani A. też zapomni...

— A le zapytałem, czy mąż je j przebaczył
— Mążt Ależ on o liiczeir nie wiedział. 

Czyż ci nie powiedziałam, że Karol uratował 
mi więcej, niż życieł Przecież to on był przy 
kierownicy... Ach, nie uśmiechaj się! Nie 
wiem, jak ten spryciarz potrafił tak dobrze 
się ucharakteryzowae. Ważne jest tylko, dla­
czego to zdobił!

na X .. które unosiło w stronę gór panią X . 
i je j młodszą siostrę. Ten odjazd mógł 
wszystko zakończyć. Ale tak się nie stało 
W  kilka dni potem otrzymałem od pana X . 
Ust pełen uprzejmi,ści, zapraszający mnie 
do nich do Górnej Sabaudji. W idziałem w 
tym liście dowód tego wszystkie? >, coprz^d 
sięwzięła jego żona, alty mnie zbliżyć do sie­
bie i nrzyznaję ze wstydem, że opanowała 
mnie szalona radość.

Następnego ranka wyruszyłem. Byliśm y 
sami z Karolem  k mem torpedo. Podróż od­
była się szybko, W ieczorem wjo"haHśmy n 
drogę, wijącą się gwałtownemi skrętami nad 
malowniczą przepaścią. Auto pięło się zygza­
kami p»i stromych pochyłościach. W końcu 
bardzo wysoko, dotarliśmy do eleganci iego 
pałacyku, gdzie państwo X . zgotowali m 1 
radosne przyjęcie.

Była u nich tylko siostrzyczka, którą 
już znałem i stara krewna, trzymająca się 
na uboczu.

Dom był obszerny, stopa życiowa w i- 
itawna. W  pięknym parki rosły olbrzymie 
bukszpanv. zieleniły się aksamitne trawni­
ki. Domyślasz się, jak nędzne a zarazem cu­
downe wiodłem życie... Nie jest ci obcą, 
przypuszczam, wartość soojrzcnia lub uści­
sku ręki, zakosztowanj eh ukradkiem, wy­
stępnych. zakazanych! Dość zresztą o tem. 
to już skończone, umarte!

Ale uważaj dobrze. Oto, co się zdarzyło. 
Pan X . musiał wyjechać na trzy dni w inte­
resach... (Jzeni były dla nas te trzy dni zro­
zumiesz. gdy ci powiem, że postanowiliśmy 
ucieo oboje, zanim on powróci.

Oczekiwano go bardzo wczesnym ran­
kiem czwartego dnia. Poprzedniego wieczo 
ra rozmówiłem się z Karolom i dałem mu 
instrukcie. M oje auto. zakryte, miało być 
na drodze o świtaniu; Karol m iał być przy 
kitrowni sy i dać ześlizgnąć się torpedzie po 
pochyłości, nie puszczając w ruch motoru...

Nie spałem wcale... O drugiej rano by- 
łer gotów i zeszedlmn bez szmeru do hall‘n 
willi, a nasiepnie do parku.

I Pani X . przyłączyła się do mnie, zanim 
ukazała sie zorza. Czekaliśmy nkrye5 w gą­
szczu drzew na zjawienie się automobilu. Na- 

1 reszcie ujrzałem go, jak przybliżał się cicho 
w mioku ledwie szarzejącego dnia i zatrzy­
mał się przed nami, zamknięty, jak gondola. 

I Wsiedliśmy. Auto ze ziuzowanemi hamul­
cami zaczęło natychmiast spuszczać się ku 
dolinom, ku wolności... Pani X., drżąc, tnliła 

(się dc innie. Patrzyliśm y prae.s szybę na dro- 
I go, wijącą się z góry na dół. Przed nami Ka- 
j roi, niewzruszony, manewrował bez przerwy 
przy kierownicy. Prowadził szybko, bardzo 
szybko, tak szybko, żo mimo mego bezwzglę­
dnego don zaufania zwróciłem mu uwagę;

— Powoli, Karolu!
Poruszył głową, ale nie zwolnił.
— Niechże on uważa! — rzekła pani X . — 

Tam jest zakręt bardzo niebezpieczny i har- 
jera zawolila się na przestrzeni stu metrów...

— Karolu rzekłem, czy słyszysz! Bądź 
ostrożny!

Lecz wtedy zdarzyła się rzecz niesłycha­
na. Nachyliłem się mówiąc do niego, i choć 
kołnierz płaszcza miał podniesiony, ujrzałem 
zamiast jego całkowicie wygolone, twarzy, 
oblicz^* brodate... To nie Karol nas wiózł, to 
by i pan X...!

Zdrgl wiałem z przerażenia od stóp do r  ów. 
Szybkość nasza zwiększała się. Nie wątpiłem, 
że oszukany mąz miał zamiar rzuć ć wóz dc 
przepaści z wysokości owego zakrętu. On po­
cząć! Dowiedział się więc o wszyslkiem! Nie­
obecność jego była symulacją.

Widziałem jeden tylko sposób ratun ra. 
Kładąc palec na ustach i patrząc na panią X, 
wzrokiem, którego biedna kobieta _nit zaponi 
ni napewno nigdy, '-zekłe a powoli, głośno;

— Karolu, stój! Zawróć. Zmieniliśmy za­
miar. W racajm y do p a ła c u . I spiesz się. aby 
nikt aie nie zauważył'

Tak się też stało. M oja towarzyszka pa­
trzyła na mnie wielkicini prz'rażonom i oczy­
ma, podczas gdy wracaliśmy do i* j domu ro­
ił innego. Mój gest nakazywał je j milczenie. 
Nic nie rozumiała. Ale czuleni, że byliśmy

Włamania we Lwowie.
(d) Mina Hackel, zamieszkała przy ul. Rap 

paporta 1. 1, zawiadomiła wczoraj policję, że 
do je , mieszkania dostali się włamywacze, 
którzy wyważyli drzwi wchodowi). Zabrali o- 
ni stamtad damskie futro selskinowe i cuki >r 
u iczk, srebrną, wyrządzając szkodę na 950 
złotych.

Drugie włamanie minio miejsce wczoraj 
wieczorem w realności przy ul. Zam arstyeow 
skiej 1. 24. Tam złodzieje dostali się do mieś* 
kania Sal. Karpowej, z którego skradli bie­
liznę, dwie łyżki z srebra chińskiego, torebkę 
damską i książeczkę Kasy Galicyjskiej na 3 
tysięcy koron, wystawiona na nazwisko Rozi 
K am . Łączna szkoda wynosi 900 zł.

Wreszcie w nocy złodzieje włamali się do 
rrklepu H unow ni spirytusu monopolowego w 
Rynku 1. 3. Zabrali stamtąd zaledwie 109 zł.

KTO WEJDZIE DO LIGI.
r ' Stan "ozgrywek kw alifikacyjnych 0 wej­
ście do Ligi, stanowiących w zasadzie finał 
mistrzostwa Polski klasy A, przedstawia się 
następująco: 1) Ł. T. S. G. 3 gtfy — 4 rkt„ st. 
br 8m; 2) Garbarnia 3 gry  — 4 pkt., st. br. 
b 3 11 W *18 (Przemyśl) 4 gry — 2 pkt., si.

Najbliższej niedzieli zapadnie ostateczna 
decyzja w tej sprawie, gdyż Garbarnia poły­
ka się ż Ł T  S. G. na swem własnem boisku 
w Krakowie.

■ laroarma, cucąc wejść do lig i musi Ł. T. 
S. G. bezwzględnie pokonać, gdyż już nawet 
wynik remisowy toruje dm gę do ligi Ł. T. 
S. G. Garbarnia ma duże szanse ze względu 
na własne boioko i widownie jeśli się jednak 
zw aż: że niedawno przegiała z L. T. S G. 
w Łodzi w stosunku 5:1, nie można je j uważać 
za zdecydowanego faworyta.

Kom u się w Krakowie pojutrze szczęście 
uśmiechnie, ten dostąpi zaszczytu i zasiędzie 
w roku przyszłym razem z 12-ma innymi klu­
bami no ligowego stołu.

Garbarnia, w razie wejścia dc Ligi, ma 
otrzy; 7 graczy z klubów ligowych oraz 
angażuje trenera Anglika, którego dostarczą 
pokrewne zakłady garbarskie z Londynu 
Ro:;wój swych wszystkich sekcvj zawdzięcza 
Garbarnia p. Janowi Rojtowi,

Polonja przemyska i>o dwu katastrofal­
nych klęskach z Garbarnią straciła zupełnie 
szanse ligowe, jedyną dli. niej satysfakcją 
pozostał jedynie fakt uczestniczenia w finale 
mistrzostw Polski.
PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA.

Mistrzostwa piłkaiskie świata zostały o- 
statecznie wprowadzone ,a posiedzeniu Komi­
tetu wykonawczego F. I. F. A. w Paryżu. Tur­
niej ten który obejmie państwa Tzeszone w 
naczelnej magistra turze piłkarstwa świato­
wego ma być rekompensatą za skreślenie 
piłkarsłwa z o -ogranri Olimpiady (o erem 
wczoraj pisaliśmy). Rozegrany on zostanie 
po raz pierwszy w roku 1930, a powtarzać się 
będzie co cztery lala. Nagrodę w postaci cen­
nego „puhara światowego" ofiarowuje pre­
zydium Fify. Rozgrywki winny odbyć się 
między 15 m aja a 15 czerwca systemem ptiria- 
lowym o ile io możliwe w jednem państwie. 
W razie gdyby do rozgrywek zgłosiło się wię-
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CZ\ LU DY STAROŻYTNE 1 DZISIEJSZE 
D O SIA D A JĄ  SPOSOBY SY G N ALIZA CJI, 

TELEGR AEICZN EJ.
Współczesnym zdaje się, że znaki Morse‘a 

i “telegraf ja, a wiec szybkie przesyłanie kró­
tkich wiadomości na większą odległość, są 
wynalazkiem nowym. Badająo jednak życie 
narodów pierwotnych znajdziemy wcale do­
bre metody sygnalizacyjne, polegające na 
wysyłaniu znaków dźwiękowych i optycz­
nych. Ludy mieszkające w A fryce, w zapa­
dłych dżunglach, posługują się dziś jeszcze 
telegraf ją  dźwiękową. Używają om barozo 
głośnych bębnów, wzgl. wydrążonych pni 
drzewnych, których ścianki są tak spreparo 
wane, że wydają potężny i donośny dźwięk.

Pnie takie rozstawione wzdłuż traktorów 
i w wioskach, gdzie mieszkają dzicy mogą 
być w każdej chwili przez m iejscowych fa­
chowców użyte do sygnalizacji. Uderzając 
pałeczkami „telegrafiści" ko, lunikują sobie 
ważne wiadomości, zwołują plemiona ł szcze­
py do ODrony przed zwierzem lub nadciąga­
jącym  wrogiem.

Mieszkańcy wysp Archipelagu Poline­
zyjskiego posługują się sygnalizacją zapo- 
mocą ogni i dymów różnokolorowych.

jSJa wzniesieniach umieszczają oni kilka 
stosów gotowych zawsze do podpalenia i w 
razie potrzeby ‘ozpoczynają rozmową z inne- 
mi wyspami. Tłumiąc dym, rozpalają naraz 
kilka ognisk i dorzucając rozmaite materja-

ly palne, które zabarwiają dymy, stworzyli 
sobie liczne znaki sygnalizacyjne.

W  czasach nowożytnych w X V III i X IX  
wieku, rozpowszechniły się w Europie sygna 
lizatory somaforowe. Między Petersburgiem 
a Warszawą istniała taka lin ja  telegraficzna 
za czasów po pierwszym rozbiorze 1 służyła 
dla komunikacji ważnych depesz państwo­
wych. Sem afory te różniły sic odo becnyeh 
kolej owych tem, że posiadały dwa ruchome 
ramiona. Przy każdem mieszkał budnik, któ­
ry widząc podany sobie sygnał — powtarzał 
go wiernie i przekazywał dalej.

Ramiona ruchomego semafora dawały 
sią układać w rozmaite kombinacje odpowia­
dające rozmaitym literom i tak wyraziste, 
że zdaleka można je  było zaobserwować i  u- 
kład powtórzyć.

Podobno starożytni E gipcjanie i  ich ka­
płani posługiwali się sygnalizacją świetlną 
za pomocą luster Nie dziwnego, że m ając tą 
drogą wiadomości codziennie z całego pań­
stwa, m ogli uchodzić za cudotwórców, komu 
nikająo Faraonowi wieści, które dopiero zna­
cznie później docierały do niego od specjal­
nie wysyłanych gońców.

Sygnalizacja zapomocą promieni świetl­
nych, w i o  .e obecnej interesuje żywo radjo 
techników. Posiadając tak Ezułe przyrządy 
jat komórki selenowe i komórki światłoczu­
łe Karol usa, można używać promieni śwjetl- 
nycb do przesyłania la większą odległość 
sygnałów, t j. znaków Morse‘a,

W sidłach sprytnej kabaiarkf.
ARESZTO W AN IE RADNEGO M IEJSKIEGO I KASJERA, ZA SPRZENIEW IERZĘ

NIE W JĘLKIEJ SC MY.
(xy) W  miejscowości Ingenheim pod cu zwabiły naiwnego Schmidta do Paryża i

Strassburgiem aresztowano m iejscowego ra­
dnego miejskiego i kasjera banku rolnego, 
Jakóba Schmidta za sprzeniewierzenie 
725 000 franków.

Schmidt jest ofiarą pewnej kabalarki, 
wróżącej z kart, z miejscowości Nendorf pod 
Strassburgiem, która wraz z swoją ośrnna- 
stoletnią córką, zwabiła go w sprytny sposób 
w swoje sieci. Obie kobiety preeniosły się z 
Neudorfu du Paryża i s+ąjctąd pisały do 
Schmidta, udając, że posiada a w Paryżu 
wyrobione stosunki w najwyższych sferach 
politycznych. W  tym celu używały fałszo­
wanego papiere listowego z wydrukowane- 
mi nagłówkami kancelarji prezydenta mini
st.rów i innych wysokich osobistości. W  koń- dacji srrattj banku.

tam przedstawiły mu swego spólnika jako 
prezydenta senatu Doumera. Zdołały nawet 
zawieść nieziiającego języka francuskiego 
Schmidta dc Rambauillet, siedziby prezy­
denta Francji lw>umergue‘a, obiecując mu, 
że go przedstawią prezydentowi.

Schmidt wierzył obu kobietom i dawał 
im wielkie sumy pieniężne, których potrze­
bowały, aby mu wyrobić świetne stanowisko.

Obie oszustki aresztowano w' Paryżu. A- 
fera ta wywołała w malej miejscowości In­
genheim wielkie poruszenie, gdyż prawie 
wszyscy mieszkańcy miasteczka stracili swo­
je  oszczędności, a prócz tego zobowiązani są 
według statutów pokryć wynikłą z defrau-

Przed zjazdem śpiewaczym
Godnem zakończeniem uroczystości o- 

brony Lwowa i Kresów będzie Zjazd mało­
polskich 'towarzystw muzycznych i śpiewa­
czych we Lwowie dnia 8 i 9 grudnia br. pod 
hasłem „Pieśnią do serca, sercem do Ojezy - 
zny". W  Zjeździe zgłosiło udział 16 zespołów 
śpiewaczych w licznie ponad 10U0 śpiewaków. 
W programie popisy chórów lwowskich i za­
miejscowych, produkcje zbiorowe oraz wyko­
nanie w Teatrze Wielkim oratorjum  M. Soł­
tysa „Śluby Jana Kazimierza" na chóry so­
la i orkiestrę.

Zjazd ten odbędzie się pod protektoratem 
pp. W ojewodów trzech południowo -* wschod­
nich województw, gdyż teren działalności 
Związku rozciąga się na te ziemie.

Chóry nasze przygotowują się gorączko­
wo do występów koncertowych, zaś W ydział 
Związku kieruje pracami przedzjazdowemi. 
Trwałą pamiątką te j pieśniarskiej uroczysto 
ści bidzie >amiętnik, obejm ujący historję 
Związku i Tow. śpi iw. bogato ilustrowaną, o- 
raz artykuły prof. St. Niewiadomskiego, prof. 
Lesława Jaworskiego i Rajmunda Pragłow- 
skiego. Nadto W ydział Związku wydał meta- 
iu.?e odznaKi według projektu kustosza R. 
Mękickiego dla wszystkich uczestników 
Zjazdu.

Na Zjazd ten przyjeżdżają do Lwowa 
członkowie Rady Naczelnej Zjednoczenia 
Tow. śpiewaczych i muzycznych oraz delega­
ci innych Związków, a nadto przedstawiciele 
przeróżnych Tow kulturalnych. W  tem Swię 
eie pieśniaizy naszych weźmie społeczeustwo 
lwowskie niewątpliwie, jak najliczniejszy u- 
dział i drogim gościom użyczy, jak zawsze, 
serdecznego przyjęcia.

cej niż 32 państwa możliwe jest przeprowa­
dzenie elim inacyj. O wyborze przeciwników 
decyduje los. W pisowe do turnieju wynosi 
100 dolarów, a w dochodach będą zaintereso­
wane wszystkie państwa, biorące w nim u- 
dział. Ostateczne zatwierdzenie owego projek­
tu nastąpi na kongresie F ify  który odbędzie 
się 18 maja 1929 r. w Madrycie. Jednocześnie 
na posiedzeniu w Paryżu zdecydowano w y­
słać pięcioosobową komisję z prezesem F ify  
Rimetem, celem skłonienia Anglików do po­
wrotu na lorio Fify.

Piłkarski turniej międzynarodowy państw 
katolickich odbędzie się w roku przyszłym 
w Budapeszcie z okazji Kongresu Euchary­
stycznego, który odbędzie się w czerwcu. W e­
zmą w nim udział mistrzowie W ęgier, Ho- 
laridji, WłocŁ i 3 ’ szpanji. W obec powyższe­
go Ferencvarosi, który wierzy w to, że i  w 
roku przyszłj m będzie mistrzem Węgier, już 
teraz zapowiada, że nie weźmie udziału w 
p u lw ze  środkowo-europejskim.

D iitars Je mistrzosl wa świata, puuar eu­
ropejski (dla reprezentacyj), pul ir aiodk )- 
wo - turonejski (d*a mistrzów) ruhai środko­
wo - europejski dla amatorów (Polska preze­

suje), p jh ar slow ański. turniej państw kato­
lickich, a poza tymi turniejami spotkania 
międzypaństwowe, międzymiastowe i klubo­
we międzynarodowe (turnee) — czy t, w szy­
stko razem nie jest czasem *,a w iele! Polska 
musi bardzo uważać,by nie dała się vTziąć na 
leD i ze szkodą sporai wewnetrzno - krajowe­
go pracowała materjalnie swą reprezentacją 
dla innych związków, jak to ostatnio miało 
miejsce w Pradze.

Prośba Hasmonei o zezwolenie rozegra­
nia mistrzowskich zawodów z Czarnymi po­
została bez rozpoznania, ze względów zasad­
niczych, wTobec czego Czarni otrzymują 
walk‘over.

rozdanie nagród zwycięzcom biegu „W ie­
ku Nowego" odbędzie się 9 grudnia b. r. o go­
dzinie 10-tej w sali sesyjnej „Wieku Nowego" 
Sokoła 4. Szczegółowa lista tych, którzy o- 
Urzymają nag od’, zostań5"  ogłoszona.

L. K. S. „Lechia" podaje do wiadomości, 
ze W alne Zebranie Sekcji narciarskiej odbę­
dzie się dnia 7 grudnia b. r. o godz. 19-tej w 
lokalu klubu przy ul. Rutowskiego 23.

Program railjokoncertów.
SOBOTA, 1 GRUDNIA, 1928.

W A R SZA W A , Kom.: 12U0; 153)0; 19*55;
22‘0u.

Nabożeństwo z Ostrej Br. w W ilnie 18‘0U. 
Od.: Dla dzieci 16 00; 17*10; Dzieje narodu 

17‘35; Kozin. 1900; Radjokronika. 1930; Boczna 
antena 20 05;

K .: Radjokabaret 20‘30; Muz. tan. 22 30. 
KRAKÓW . Kom. 12 00; 1500; 19*55; 20 05; 

22*00
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w W il. 18*00. 
Oo.: dla dzieci 16*00; Serb ja  17*10, z Warsa 

17*35; Rozm. 18*50; Lektura ang. 19 25; Przegl. 
poi. zagr. 20*05.

K.: Mu ram. 12*10; z Warsz. 20*30.
Muz tan. 22*30

POZNAJ.. Kom.: 11*00, 20*00; 22*00. 
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w W il. ItruO., 
Od.: Gimn. por. 7*00; z W aisz 15*45; K to 

jest kupcem! 16 20; Ze świata kooiecego 17*20; 
Haro. 17*45; Pozytywizm 19*00; Kurs ;ęz. ang. 
19*25; Aud. liter 19*50

K.: Muz. gram. 13*00; Interluaj; m 16*00 1 
1S*45; W okalny 16*45: Akadem, jugosłowiańska 
20*20; Muz. tan. 22*40; Firm y Philips 24*00. 

K ATO W ICE. Kom.: 15*45; 19*55; 22*00. ( 
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w W il 18*00. 
Od.: z Krak. 16*00 i 17*10; Skrzynka pjpeZt. 

17*35; Rozm. 19*00; Dla nauczycieli 19‘30. Z po­
dróży po Grecji 20*05.

K .: Z Warsz. 20*20: Muz. tan. 22*30. 
W ILNO. Kom.: 11*55: 19*55: 22*00. 
Nabożeństwo z Ostrej Bramy 18*00.
Od.: Chwilka litewska 16*10: D'a nań 1 o 45; 

R ecytacje 17*10; s Warsz. 17*35, 18*00 i 19*30; 
K .; Muz. gram. 15*10; z Warsz. 20*30 i 22*30.

Naczelny redak+or:
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Odpowiedzialny redaktor :
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Przewrócony oKrąt.
Sl fI" :i * ,

■:r? » — f t . t ................... . , -    i

(sy) Okręt motorowy „W ulkan1’, płyną­
cy ■/. ir.tlnnkiem desek z morza Wschodniego 
przez banał Wilhelma, przewrócił się w ka­
nał » Brnnsbutte]kix>g, ponieważ deski były 
źle załadowane. Cały ładunek wpadł do ka­

nału W ydobycie z wody drzewa i okrętu po- 
18er' no było z wielkiemi trudnościami.

Rycina naszi p.*zedstawia przewrócony 
okręt, otoezory pływającemi deskami.

Hora bandytów na Pom orzu.
NAPAD A JA  I R A BU JĄ  POD SĄMY.M Z i  KŁADEM KARNYM .

(Y j) W okolicy zakładu karnego Gsoll- 
n o iK .ło ż o n e g o  na niemieckim Pomorzu, w 
którym szereg niebezpiecznych bandytów 

*>idsi»du;je karę wiezienia, wytwór s iy się nie­
zwykłe stosunki. Okoliczna ludność żyje tam 
irf nstanrre w panicznym strachu przed na- 
j bandytów, którzy rzucają się bądźto

na pojedyncze osoby, na drogach i polach, 
bądź też na domy chłopskie, żandaraieijfi 
nie może absolutnie zapobiec tym stosun­
kom.

Okolica Gscllnowa otoczona jest dzikie- 
mi lasami, polami i bagnami, w któr,dt. 
kryją się masowo bandyci. Bandyci ci, albo

uciekają z zakładu, albo też przyjeżdżają t  
Berlina i kryją się w lasach, aby wyczeki­
wać stosownej chwili do uwolnienia swoioh 
towr zyszy zawodowych, zamkniętych w 
więzieniu. Na stosowną chwilę czekać muszą 
nieraz caiemi tygodniam* i w tym czasie po­
magają sobie napadami i rabunkami w oko­
licy. Ile razy z więzienia wymknie się jakiś 
bandyta, ludność okoliczna drży cala, ocze- 
k ijąo z Trwogą jakiegoś now ego napadu. 
Władze bezpieczeństwa na Pomorzu przed­
sięwzięły już odpowiednie kroki, aby oczy­
ścić tę norę bandytów.

33 lat czekała m w ąii.
Pani Crafword, z Chicago, 85-letnia sta­

ruszka, przez lat 39 czekała cierpliwie na po­
wrót swego męża który ją porzucił, aż wre­
szcie postanowiła wnieść przeciw niemu 
skargę rozwodową.

W  1865 roku poślubiła pewnego wojsko­
wego, a gdy mąż zmarł w 1885 roku, w pięć 
lat potem została żoną Karola Crawforda. 
Już po roku małżonek porzucił ia i więcej 
nie powrócił. Staruszka po tylu latach w y­
czekiwania daremnego zdecydowała się na 
rozwód.

Sędzia zap yta ł ją  żartobliwie, czy zamie­
rza wstaoić w nowe związki małżeńskie, a 85 
letnia rozwódka odDarła z uśmiechem.

— A diaczegożby nie!... Czuję się jeszcze 
zupełnie młodą...

Aforyzmy o polityce.
W polityce nic nie prowadzi szybciej do 

upadku, niż powodzenie.
G. K. CHESTERTON.

• » •
Na ławach parlamentu nie umiano nigdy 

odróżnić ludzi zdolnych od ludzi zdolnych do 
wszystkiego. H. RERaUD
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ST AROGATUD (P O M O R Z .E .)

Specjalistą chorób skórn., wener. I kosmetyki
Sekund. Państw. n r  J| k i II T l "Tl ordynu e 
Szpitala powsz. U l e  M e  le n Ę fZ a  a od 12— 8 
pl. Halicki 7, tel. 31-30. Lampa kwarc, i Dlather.

4665

N a  ś w .  N i k o ł a j a  ł y ż w y ’
N A K T Y  I SA N K I n a j la n ie j

Malw ma Robenman
y t. ó y f ja  z n r o w ln c j l  o d w r o t n ie .  5007

Specjalistka chorób skórnych wener. I kosmetyki

Dr. LauraiFriienbiiiiiP
b. sekund, klinik wied. i Szpitali Państw, we f.wowie, 

ord. od 12-1 i 3-6 p o d . ,  Słowackiego 3.

Lekarz Państwowego Szpitala Powszechnego

Dr. Emil Rosenberg Hetmańska £4.
Leczenie lampą kwarcową. Tel. 53-02. 42373

S p e c ]  o II s t a  chorób płuc, serca I żołądka

Dr. FELIKS HAHIM §
GRÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.

POlECA NA5 PŁATr\
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H U ftro W W Y M  S K Ł A D Z I E  F irm y

STERN, Kazimierzowska 33. 
Trykotaże, Bielizna trykotowa i JJigerowska. SwcCery, PuI(overy, Kamizelki, Rękawiczki, Pończochy, Skarpetki, Czapki.

*1i i

iw. Mikołaja i na Gwiazdkę!
S p r z e d a je m y  p o  cenach  r e k la m o w y c h  

U brania m. i e K jB ic e  R ag la n y , Trenchcoaly, P a lta , K a rtk i 
skórzane, lodenowe, S p od n ie  w paski. P u m p y , F u tra , oraz 
P ła szcze  dam skie najnowszych modeli po ecamy na b a rd zo  
d o g o d n y c h  w a ru n k a ch  sp ła .y  po cenach gotówkowych

MAGAZYN KCNFEKCj I MĘSKIEJ i DAMSKIEJ

R. T a E A K  I Ska
Lwótf, ULICA ŁYCZAKOWSKA L. H

T E L E F O N  5 9 -  73 . 5059
Z a m ó w !e n ’ a  u s k u te c z n ia  sćę  d o  48  g o d z in ,

U f  fl *  I  * Pończochy, Rękawiczki damskie i Re-
l A f  Jf ffij 7  £#  § I I  l i s i  I  formy w wielkim wyborze najtaniej u 
t r W ł W W f c l ł  ■ 'L £ e  Lwów, S y k s .u sk a  16

a. j iibim n ■ iip w imiwiiii ii i i mii u J l i f i s i l l ” ** w eśc ie  przczsień.4413

L ^ " I F l I 3 ^ !K  s  ł  z l O T
są SUKNIE balowe, wizytowe, najnowszych modeli, PŁASZCZE 
damskie, Garsonki, Pullowery, Swetery i wszelkie trykoiaże, oraz 
bielizna wykwintna, na dogodnych warunkach spłaty, po cenach 

bardzo przystępnych — jedynie w znanym 5000
MAGAZYNIE KONFEKCJI DAMSKIEJ -  pod firmą

o :.s c h a p i h a
LwŁff, ULICA fcYCZli&fs JS75KA 1&. Telet. 55-73.

j— J NA 6-MiESIĘCZNf SPŁATO - - 5
PŁASZCZE damskie, Raglany, Futra, Ubrania męskie z najlep­
szych matsrjałów bielskich, tak gotowe, jak I na miarę pdleca

Krajowy. SJcłąd Odzieży LAN©A:|
Uwaga na firmę LANG. Sprze­
daż na piętrze, naprz.,drog. Mik.

O

L w ą w . P a s . IV3lka3?iSG^a.

u u  :*£JKA
dobrej klijentell w srSd 
najszerszych warstw^

K T O  C H C E
znaic£ć korzystny zeyt 
dla swych prrduktów 

I towarów,

K T O  S Z Y B K O
pragnie znaleźć zajęcie, 

tub dŁbrze sprzsdat 
niepotrzebne 
przedmioty.

K T O  Z N A L A Z Ł
gul laną rzecz 

I pragnie zwrćdC 
właścicielowi,

N IE C H  O G Ł O S i
się natychmiast we

W IE K U  == 
S  NOWYM
najpoczytelniejszym 
dzienniku krajowym 
którego dział reklam

S=ES0 Wt01E = =
WYNASPtADZA

wydatki uczyniona 
na ogłoszenia.

!P©?3*

P R O T E Z Y•-I „ • ■ tWi; - - • • • - - -
poskonałe i lekkiej konstrukcji. —  Aparaty I gor­
sety ortopedyczne. -  Opaski brzuszna. —  Opa­
ski ua żylaki, wszelkiego rodzaju bandaże prze­
puklinowa w pierwszorzęd. wykonaniu — poleca

JÓHF MłTTLEhER |
Lwów, Piekarska ic. Talaf. 30—55,

g&gjsam fea
T E R M O S Y
w najlepszym gatunku, ja- 
koteż wkładki do tychże 

sprzedaje po Zł. 4*30

„L U j i  E H“
pl. Mariacki 4. soae

W  K A Ż D E M U  B E Z  P C R Ę K I
sprzeda M  Si "E* i*®  SOBiEiKIEGO 12 
f i  ma *»»»  M  -  ■ £  Telef. Nr. 43-39 4673

N E k S L E
wszelkiego rodzaju na długoterminowe spłaty.

W W  Poważna frm b zi.gr ijnlcziyj poszukuje 
zaraz energicznych 1 zdolnych dobrze prt • 

zentujących s ę

P R  1E  D S T u l W I C I  E L I
tylko m iejscowych, młodych do lat 35, z dobrymi 
stosuukinni handlowymi. Pożądany przedstawiciel 
z Tarno"o!a, Priemyśla, Drohobyeza i Kołom yj: 
z gwarancją na skład podręczny do w ysokości zł. 
3000. Listy pod „Przyszłość* z referencjami Adm.

„W ieku Nowego*. 5053.

Łc żko p o I o w e 
„ P A T E N  TM

z materacem minimum 
miejsca zajmujące 3?* zł. 
Na prowincję wysyłam 
po otrzymaniu zadatku 

fabryka 4748 
7 1 , 1'© Lwów, Łycza- 
*-nt\K. kowska 1. 112.

4 - 0 p o k o p z k u c h n ^
W ŚRÓIlMIEStlU

bezpośrednio od gospodarza — poszukuje 
zastępca Tow. Akc. d. Magister KLAWE, 
Bolesław Lipski, aptekarz, Lwów, Długo­
sza 23 — Telefonować pod 15-16 do 10-tej 
rano i pomiędzy 2 a 4 po południu. 44648

Najpiękniejsze n iespodzianki 
na śtfu M ikołaja i Gw azdkę
są K u m p fe ty  P e r f u m e r y jn e  pierwszorzędnej 
jakości, składające się z oertumy, wody ko'ońskie.j, 
Pudru, Mydła loatetowego, Kremu. Pornadki do ust, 
Schampoonu it i. począwszy od zł. 2*60 za komplet 

w y  łą c z n ie  w  P e r iu m e r j iS .  F e d e r a
L w ó w , U L lC A  S Y K S T U S K A  f. 7 

Oglądajcie i oćzw fajcie nasze wystawy. 5u63

Stocznia Gdańska

SILPIKI TKOiFAZOW E -  SILNIKI PRĄDU STA­
ŁEGO -  'w NICEI t Ą D L S  IŁB51 -  PRZE­
TWORNIKI — dostarcza p o  naikor; y str .Itszy crt 

cen ach  I na n a jd o g td r  o js z y ch  w arunkach

S T O C Z N IA  G D m N S K A  -  G dańsk
względc A jej akp.dy:

S toczn ia  GdaAska, Biuro Lwów, ul. Podleskiego 7, 
teter 43-8w. — E. Marsrr.ann, Lwów, Pasa,, Ha us­
tna nra L 6. — Fteusta ąca ‘ W ystawa lia s z y n , 

Lwów, Leona Sapiehy 1. 8. i997
P R Z E C Z Y T A J l 5051 N A P IS Z  I

OTRZYMASZ *EZFŁATWiE!
Wielki iluś'roym ny cennik zawierający wiele nie­
zbędnych przedmiotów w l.a>dym do nu, jak to : 
radjo (anaraty i SDrzęt), gramo ony, t «vty. maszy­
ny do szycia, rowery, platery, zegarki, biżuterię 
i t. p., które sprzedajemy na abszarze całej Rze­
czypospolitej Urogą koresnondencyjną na warun­
kach niezwykle dogodnych j  o  m T o w a r o w y  
M. O k fi fi, Warszawa, Zielna 11, tel. 121-36.

HURTOWNIE i DETAJLICZNIE
NAKRYCIE z chińskiego srebra

24 sztuk — Zl. 2<T 5070
GUTERMA1)?, ul. $yks*‘jska 14.

im

r 'S  NA SWiĘTtGU MIKOŁAJA
ŁYl_‘_VY, SANKI, NARTY i wszelkie przybory do 
sportu zimowego po ’ eca J a k ó b  R o s e r m a n ,  

Lwtw. Akademicka 28. Stef. 19-61. 50*?
Hurt. —  Delail. Cenniki wysyłam  na żądnnie.

Pcwaińa fłm a zagraitirzna
poszukuje zaraz kilku dobrze prezeutu- 
jąrych się, e n e r g i c z n y c h ,  do lat 35

s p r z e d a w c ó w
na stałej pensji i prowizji. 

Zgłoszeniu z referencjami do -,ELECTROLUX" 
nłic* 8-go ftiaia J. 19 5054



18 „WIEK NOWY* Np. 8231, z dnia 1 grudnia. 1928.

p o  mmm fa l ry c zn y ch  afcNGLfiNDÎ
ł  i3YW«NY, CERATY, CHODNIKI, KAPV, NARZUTY, PORTJERY KiLIM

i NA DOGODNYCH WARUNKACH POLECA F*RMA

—  Lwów, RY ÊIC 8
FiRANKa, MA1ERJE M"BL., KOLE i t. p. 44591

N^LJWANIE
Józef Mittlener

SZYBKO 
SOLIDNIE 

i TANIO

Telefonem Nr. 26-90
A U T O - D U R O Ż K I

Halit! ?
zamawiać 
można —

za opłatą niższą od taksometru!!
w firmie „LUMEN" Lwów, pl. Marjarkl I. I.

Tamże można zamawiać także samochody la 
śluby, w ycieczki i t. p. za osobną umową. 5034

WólB̂ pósady;
F O T O G R A F A  op eratora  — | 
retuszera , s iłę  p ierw szorzę  j 
dna , p oszu k u je  A te lie r  j 

Janina** K ra k ó w , S taro  ; 
w iś  Ina 21. 4989 I

1’ OSZ U KUJ E s ię  p ierw szo   ̂
rzęd n e j h a fc iu rk i do p ra ­
cow ni je d w a b n e j b ie lizn y  
d a m sk ie j, R ów n ież  potrze ­
b n a  d z iew czyn k a  do  nauki 
Z g ło sze n ia : T a rn ow sk ieg o
N r. f'0, 1. o. 44381

3 K A K T Y  K A N T A  poszu ­
k a  jo  Za k ła d  d en tystyczn y , 
Żółk iew sk a  73. 44335

ZD O L N Y  buch ał tor-b ila n -
aista, akadem ik  h a n d low y , 
w pada jący  języ k iem  p o l­
sk im  i n iem ieck im  n a tych ­
m iast p oszu k iw an y  prz.cz 
p ierw szorzędn y  f in n ę . — 
Z g łoszen ia  p od  „.‘“ tanu w o l 
n eg o  1918*4 B iu ro  og łoszeń  
S c hi rera , P a sa ż  H ansm a 
na. 44:41

Z A R Z Ą D  D ób r S zczcrzcc  
k o lo  N iom irow a  poszu k u jo  
od  1. s ty czn ia  ek onom a— 
p isa rza  starszego, k a w a le ­
ra . W a ru n k i: u trzym a n ie  
i p ię ćd z ies ią t z ł. m iesięcz­
n ic . O dp isy  św ia d ec tw  prze 
wylać pod  w ym ien ion ym  
adresem . 504#

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
z gotow a n iom , d o  5 osób , 
p oszu k iw an a . F ry d ry ch ó w  
N r. 4, I I .  p „  drzw i 6. — 

44434
B IU R O  N Iem czynow skleJ , 
L w ów , P łu c  A k a d em ick i 3 
T e le fon  13-61, m a k ilk a  d o ­
b ry ch  posad  n a u czy cie l 
sk ich  z fra n cu sk im , n ie ­
m ieck im , m u zyk ą , także 
ty lk ó  z fra n cu sk im , w y so ­
k a  o la ca . 44316

U C ZN I do śluaarn i i j e ­
d n e g o  p od u czon og o  do g i ­
sern i. p rz y jm ie  fa b ry k a  
raobli że la zn y ch  J . P rock o  
L w ów , T e rc ja rsk a  N r. 30;

44491

P O S Z U K U JE  s ię  od zaraz  
b ezd zietne u czc iw o  p o lsk ie  
m ałżeń stw o w  Średnim  
w iek u , m ieszk an ie  je s t , — 
m ąż d osta n ie  p ra cę  w  fa ­
li ry co , żona cłu sprzą tan ia , 
p ra n ia , p ra sow a n ia  i d o je ­
nia k rów . W ia d om ość u l. 
W o ły ń sk a  9, od  4—7. — 

44471

IN Ż Y N IE R  — A G R O N O M , 
oto oz iipny z m aszynam i r o [  
n i czerni i i u n cm i p olr /.o - 
b  mi ii gosp od arstw a  ro ln e ­
go , poszuk iw an y d la  p o ­
d ró ży . P ierw szeństw o fa ­
ch o w eo ic  w 11 row adzo n y  m

u w ła śc ic ie li z iem sk ich . — 
I .is t r  pod „ A n fo ;* A d in in : 
W  Ink n, 44646;

F R Y Z J M IA  zd o ln ego  do 
•aloun m ęskiego p rzy jm ę. 
B y  stroń. F rodiw  N r. fi. — 

44680:

Z A S T Ę P S T W O  sam ocho- 
dów  fra n cu sk ich  poszuku­
je  zd o ln y ch  a gen tów  we 
L w ow ie  i na prow incji., — 
Zg łoszen ia  do A d m in is tra ­
c j i  W iek u  N ow ego  — pod  
„A . G. 1S4\_____________ 9399
P R A K T Y K A N T  zostan ie 
p rz y ję ty . 7A m oro w ieża 17, 
f r y z je r . 4-1 li l ‘i :
C H Ł O P C A  d o  p o s łu g  — 
w w iek u  16—18 la t, potrze ­
ba. Z g lo s /o n ia  w Intendan 
turzo D y re k c ji L asów  Pań 
s i t o w y c h ,  C horążczyzna  U 44391
P R Z Y J M Ę  pannę do na ­
uki m an icure  na d ob rych  
^ a rn u k s ch . B o im ów  6, — 
1T. p ., K a n tor , 44395:
D Z IE W C Z Y N K I do nauki, 
p rz y jm ie  iiraeow nia  su ­
k ien  Jo li i no w o j, A sn yk a  
N r. 15. 44606:
D O C H O D ZĄ C Ą  z rra n io m  
i s lu źącę , p oszu k u ję . Z g ło ­
szen ia  ty lk o  p rzed p o łu ­
dniem , K op ern ik a  N r. 14, 
drzw i nr. 5. 44340:
P R Z Y J M Ę  n a tych m ia st — 
p ian isty . — R esta u ra cja  
K ii lila , JS ród cek a  N r. 50.

44341:
P O S ZU K U JĘ  s łu żą ce j do 
w szystk iego . U m ie ją ca  się 
o b ch od z ić  z  dzieck iem  
d w u letn im , m a p ierw szeń ­
stw o. W ioscu b erg , K o c h a ­
n ow sk ieg o  12, p a rter . 44360
I’ OS ZU K UJ Ę ro  2.w ozie  Jola 
z k a u c ja . P iek a rn ia , u lica  
M ączna 15. 44575
P O T R ZE B N A  słu żąca  do 
w szy  s tk i o go , > a m o dz iol n ie 
g o t iija e a , */e św iad ectw a­
m i. Inż . B u rk or , P om sa  1, 
1. p. 445715:

P O S ZU K U JE  s ię  uczn ia  
d o  zak ładu  e lok tr . lo ch u . 
Z g łoszen ia  m ięd zy  3—7 — 
II. F a lb c l, S łonoezna 4. — 

44573
S A M O D Z IE L N A  w  kra w io  
czyźn io  potrzobn a. M . I I n ­
got, M ik o ła ja  11. 44581:

P O S Z U K U JĘ  .służącej do 
w szystk iog o , u m ie ją ce j g o ­
tow a ć, z  d ob rcm i św iad e­
ctw a m i. F riedm an , Żn liń - 
sk ie g o  1:’ , p a rter  p ra w y .

44584:
P O S Z U K U JĘ  p a n n y  z s z y ­
ciem  do ch łop ca  3 le tn ie ­
go. K aps, S enatorska  7. — 

44665..

P R Z Y J M Ę  i.ra k tyk an la  z 
d ob reg o  dom p 13—11 lat 
zaraz : B azar D ?,iesięcy — 
Pasaż M i ki d aseh a . 44656.

P O S ZU K U JĘ  dobrze  p rę ­
żeniu  jn co j s io  p an ien k i, 
k t ira h y  a sy stow a ła  p rzy  
p ró b n y ch  gotow a n ia ch  her- 
ł a ty  w c /s s io  >od 1—50 g r u ­
dnia . Z g łaszać  s ię  w  p ią ­
tek o  g o d z . 4-tej p op o ł. A . 
N iren b erg , B atorego  4. — 

440*5.
i' K ASO W A C /j do cz a pek 
żyd  p oszu k iw an y ; P ra cow - 
i?ia czapek  B o gen , plne 
K rak ow sk i 4. 44661

L O K A  ~ £
I l lZ E D S T A W IG lE L  p o ­
szu k u je  p o k ó j u m eb low a­
n y ; pod „P rzedstaw iciel** 
do A d m in is tra c ji. 44657.

P A N IE N K A  ro s z u k u je  p o  
k o ju  ew en tu a ln ie  w sp ól­
n ego  z u trzym aniem  i u ży  i 
c ie m  fo rte p ia n u . L isty  pod  j 
adresem  A n ton i S ok olsk i, 
P la c  S trze leck i 1. 3, I .  p.444Ó8 {

PO K Ó J i k uchn ia  do w y ­
n a ję c ia ; w iad om ość S k ład  
m ateria łów  b u d ow la n y ch  
na J a łow cu  tuż za kosza- 
ram i u łanów . 44655.

PO K Ó J u m eb low an y  dla 
jed n ego  lu b  d w óch  panów  
7. osobnem  w e jśc iem  do 
w y n a ję c ia , u lica  N en ck ie­
go  4, m iędzy  1—3 u gosp o ­
darza. 44654.

P A N  na p ow aża  om s ta n o - ' 
w isk u , p oszu k u jo  p ok o ju  
z osobn em , n iok ręp u jąeem  
w e jśc ie m , z  ła zien k ą  i t e ­
le fon om  od  zaraz . L is ty  do 
A d m . W iek u  N ow eg o  p od  j 
„W y s o k i czyn sz4*. 44484 [     |
PO K Ó J u m eb low a n y  d la  
b e zd /ie tn o g o , le p ie j s y t u o - , 
w n uęgo m ałżeństw a zaraz M ŁO D A , sym p a tyczn a , — 
Uli w y n a jęc ia . L ist? p o d ! in te l^  w d ow a, p os ia d a ją ca  
„U c z c iw i"  do  A d m in is tr ; '

M a ł ż e ń s t w a

W ieku. 44474

P O S Z U K U JĘ  2 p o k o je  — 
z k uchn ią  za dw uletnim  
czynszem  % g ó r y . L isty  dc* 
A dm  W ick u  N o w e g o  pod 
„871". 44469

m ieszkan ie , p ragn ie  ph- 
znać yana  na stanow isk u , 
ja k o  tow arzysza  ż y c ia ; — 
Col m atr. L is ty  d o  Ą d in : 
W iek u  pod  „J a d w ig a *4. — 

44611:

DO W Y N A J Ę C IA  p ok ó j 
d la  p an i żyd . u rzęd n iczk ą  
n a u czy cie lk i lu b  t. p . U l. j I.E P S Z A  

szukuje

IdiKrni JJPB

K azim ierzow sk a  N r. 47 — *
p a rter , I t .  sch od y . 44565

PO K O JU  um eblow anego. w 
o k o licy  A k a d . W etory  na­
c j i  p oszu k u ję  natych m iast 
Z g łoszen ia  pod „S łu ch a cz "  
do W iek u . 5ttU

L O K A L  w śród m ieściu , na 
m agazyn  do w y n a ję c ia . — 
L is ty  pod „J a s n y 4* A d m in . 
W ick u . 44331

d och od zą ca  po- 
jiosady ja k o  ku­

charka z dobrom  g o to w a ­
n i* ^ . L isty  pod „Ł y c z a ­
ków*4 do A d m in . W iek u .

44291

M ŁO D A  in te l. osoba  p rz y j 
m i o posadę za  g o sp o d y n i, 
n a jch ę tn ie j na wsi d o  sa­
m otn ego  pana . L isty  pod 
„S a m otn a  Ż8“  do A d m in : 
W iek u . 44i9i

W Y N A J M Ę  2 p o k o je  % ku 
ch n ią , 7. k om fortem , sk lep  
p o k ó j 7. kuchn ią  za ro cz ­
nym  czyn szem . W y sp ia ń ­
sk ieg o  1. 38. 44645:

3 'O KÓJ s łon eczn y  % k om ­
fortem  (te le fon , fo rtep ia n , 
łazien k a ) d la  2 pauów  — 
(pan ) a u trzym an iem  do 
w y  n a ję c ia . ! f  a r u o wM< i o go  

N r. 32, FT. p. 44644

OSOBA zn a k om ic ie  poleoo*- 
lia poszu k u je  szy c ia  b ie li ­
zny  po dom ach  i p rzy ju iu - 
jo  do dom u. R obi n ioroż- 
k i, r ie lie lieu , spach tel, 
story  z s ia tk i. Z g łoszen ia  
w  A d m in . W ick u  N ow ogo , 
K . 13. 9409

1‘ O K Ó J k aw alersk i z  u trzy  
m an iom  lub bez  zaraz do 
odstni icn ia . W iad om ość — 
R inn* Brikdca, K ościu szk i 
N f. 2. 44637:

P O S Z U K U JĘ  m ieszkania  
jed n o  p o k o jo w e g o  od g o ­
spodarza . Ł askaw e listy 
p od  „ P o la k "  do A d m in : 
W i oku . 44625:

W D O W A  lat 45, z dz iew ­
czyn k ą  9 -lo ln ią , szuka po­
sad y , zn a ją ca  się dobrze  
na  k u ch n i i na g o sp od a r­
stw ie. A n to n in a  R adw an o­
wie*/, o . }>. B obrk a , Tkanki 
M ałe. 44582:

M Ł O D Y  in te l. W ę g ie r . — 
z n a ją cy  rów n ież  języ k  
n iem ieck i, poszu k u je  lek ­
c j i  lub  ja k ie k o lw ie k  z a ję ­
c ie . L isty  p od  A . C II. do 
A d m  W iok n . 44586:

DO W Y N A J Ę C IA  zaraz 
2 p ok oi z k u ch n ią  w prost 
od gosp od arza  bez kom ­
fo rtu . O krężna 8, k on iec  
L istop a d a . 4463:?

K R  AIV C Z Y N I szuka s zy ­
c ia  pryw atn i,o : 3 z ł. dzien - 
n io . L isty  pod  „Jadwiga** 
do A d m . W iek u . 44338:

WY.DKF E.R2AW TĘ lo k a l — 
na h u rtow n ię  w  śródm io- 
Keiii. B liższo in fo rm a c ji 
udzielan i z  g rzccz u o śc i — 
w  K in io  „A v o n iie 4\ 44624:

P O S Z U K U JĘ  p o sa d y  g a ­
jo w e g o  lub ok onom a od 
zaraz . Ł ask aw e lis ty  pod  
„ G a jo w y "  do A d m . W iek u  

41330:

D W O J G A  osób  poszu k u ją  
p rz y  gmnotuo.j csob ie  p o - | 
k<»j 7, u /y w a n io iu  k u ch n i: i 
dadzą w ik t i czyn sz . L is ty  j 
do A dni. W iek u  N ow ego 
pod  ,, La r o d n y " . 44610 I

M A Ł ŻE Ń ST W O  bezdzietne, 
poszu k u je  za ję c ia  za do­
z o rcy . L isty  pod „S p o k o j­
n y  ślu sarz4* d o  A d m in is tr . 
W iek u . 44552:

S T A N C JĘ  w  su lo ry  na c li, i 
od najmę, b ezd zietn ym  za  ' 
czyn sz  i u słu gi. Z g łoszen ia  
ty lk o  od  1 do 3 p op o lu - j 
dii iii. P au lin ów  N r. 7 B , * 
w illa . 44613 I

M Ł O D Y  zd o ln y  szo fe r  p o ­
szu k u je  p osa d y  na skrom ­
n ych  w aru nkach  na p ry ­
w atno a u lo . B crsk i, Ijcoua  
S ap ieh y  2. 44561:
I 'O S Z U K U JĘ  szy c ia  z  r o ­
botam i rę e /u e m i. K lep a rów  
dom  Z.bożoifi. 44467

K A W A L E R S K I  p o k ó j —
7. kla tk i s ch od ow e j d o  od- 1 
stąpien ia  v, m eblam i. U l. I 
Żn liń sk iego  18, X. piętro^ I 
na lew e. 44600:

P O K Ó J u m eh low a u y  f r o n - ! 
Iow y  d la  1 o so b y , w e jśc ie  
a p rzed p ok o ju  vod  zaraz d o  , 
wynajęcia*. S zep ty ck ich  14 
T. p ię iro  44658. 1

3 N T E L IG  E N TN A . m łod a
w dow a poszuk u jo  ja k ie j ­
k o lw iek  posady . Z g łosze ­
n ia  d o  A d m in is trac ji W ic ­
ku p od  „O zo m ery  liska’'*.

44138!.
SZO F E R  z  u k oń czoną  IV . 
k i. g in in . trzeźw y , kaw a­
le r  poszu k u je  od zaraz  
posad y . łJ s ty  d o  W iek u
p od  „U /w a rta  gimit.** — 

14401

rO M O G N IK  h a n d low y  — 
z d zia łu  korzon n o  d e lik a ­
tesow ego  poszu k u je  p osad y 
z  dobrein i re fe re n c ja m i.
L is ty  pod „E n e rg ic z n y 44
do A dm . W iek u . 44D5D

P O S T U K U JĘ  p osady sam o 
d z ie ln e j g o s iw d yn i, najebę 
tn io j u sam otn ych  o s ó b .— 
M ia d om ość: K lep a rów  —
Dom  Z b oźe la . 44466

W D O W A  m łoda , intel. — 
p ra cow ita , zn a ją ca  s ię  na 
gosp od a rstw ie , — lu b iąca  
d z iec i, p oszuk u je  za jęcia  
za skrom nem  w y n a g rod ze ­
niom . Ia sty  pod „F ra o o - 
w ita ‘ ‘ d o  Ą d m in . W ick u .

4445?

K U C H A R K A  z bardzo do 
brem i św iadectw am i, po- 
szu k u jo  posad y . — U lica  
P iek arsk a  28, drzw i 16. — 

44641:

P O M O C N IK  fry z je r s k i — 
ł oszu ku je  p osa d y . L isty  
pod „P o m o cn ik  * do A d m : 
W iek n , 44644:

M A Ł ŻE Ń ST W O  bozdzietno 
p oszu k u jo  d ozorców k i lub  
ja k ie g o k o lw ie k  z a ję c ia . — 
L isty  pod  „Z a ję c io 4* A d m : 
W ick u . 446*26:

K R A W C Z Y N I i  k ro jem  — 
szuka szy cia  po dom ach. 
L is ty  pod  „S z y ję  szy b k o"  
da A d m . W iek u . 44631:

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  zecor 
a k cy d en sow y  i kompresom 
w y z d łu go letu ią  p ra k ty . 
ką poszu k u jo  posady . —\ 
Z g łoszen ia  p od  „P io rw *  
szorz. z e co r "  do A d m in is tr . 
W ick u  N ow ego . 44668

ROZMAITE
H A F T Y , P L IS Y , m oreżk i, 
w zory . p rz y j m u jo  k a n tor  
i r z y j ę ć  M. K oz łow sk a  u l. 
L eona  S o p ich y  Ł8; — ceny, 
n a jn iższe . C entra la  A kada  
m ick a  22. 44211

OD l-G O  G R U D N IA  FE IN m  
S JO N A T  „B X O R A *4 K R Y ­
N IC A , b lisk o  n ow ych  ła - 
7»ionek, k om fort  n ow oczo - 
sn y , ku ch n ia  w y k w iu tn a , 
ce n y  p rzystępn o. D la  w y ­
cieczek  z b io ro w y ch  op u st. 
L ityńska  i M alinow a . 44290

D O K Ł A D N Ą  N A P R A W Ę  
B R O N I uskuteczn ia  n a jta ­
n ie j, p racow n ia  r uszni kar* 
sk a , D. J a n k ow sk ieg o  —ł 
L w ów , C zar u lock  i ego  2.

43303

A K U S Z E R K A  L utkow ska , 
p rzy jm u je  panie. A sn yk a  
Nr. 9, drzw i ? , p a rter ; —r

43528

P A N N A  p isząca  na  m aszy 
n ie , zn a ją ca  bucha lte r ję , 
k orcsp on d on cję  i rach unk i 
k u p ieck ie , p r z y j  m io posa ­
dę na sk rom n ych  w aru n ­
kach . L isty  do A d m in istr . 
W iek u  pod  „L im b a " . — 

44620:

I A K U S Z E R K A  W ag n erów *  
p rz y jm u je  panie. U lica  
S ob iesk iego  30, parter. —ł 

41701

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iógo , 
*/, d ob rcm i św iad ectw am i, 
poszu k u jo  zaraz p osa d y . 
L is ty  pod „S k rzę tn a 44 do 
Adiń. W ick u . 44616:

B U C H A L T E R  -  B 1L A N - 
S IS T A  ru ty n ow a n y , poszu  
k u je  posadę od  zaraz . — 
l .is ty  pod „P r a c a 44 A d in in . 
W ick u . 44603

M Ł O D Y  szo fer  ślu sarz  — 
7, p ra k tyk ą , p oszu k u jo  po- 
Badę jjryw a tn ą , m oże b y ć  
na pról>ę. L isty  d o  A dm : 
W iek u  p od  „ T r z o ź w y — 

44615:

W B A N K A C H  Zastaw ni­
czych  zastaw iono kosztow ­
n ości w y k u p u ję , dop łacam  
n a jw yższą  w a rto ś ć ; stare 
zęby  k u p u ję . Zak ład  z ega r 
m istrzow ski A n stre ioh er —! 
K az im ierzow sk a  5. 44368
C H O R O B Y  w en eryczn e  i  
zastarza ło  skórne, n eu ra ­
sten ię  seksualną  lo cz y  spe­
c ja lis ta  D r. F riseh , W ato­
w a 11. T e ł. 55—£41. 44536
A K U S Z E R K A , p rzy j mu jo
panu*. W ałow a  27, parter 
p ra w y , przez podw órze . —» 

41708
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  -< 
p rz y jm u ją  pan ie . G roda­
ch a 49, I . p. 43508
F R  YZ.TLRtv A  z w iedeńską  
p ra k ty k ą , cm dułu je, m asaż 
tw a rz y ; m an icure  50 g r . 
U l. B o im ów  6, I I . p ię tro , 
K a n lo f . 4459(1:

PANIE! Chcecie mieć piękne, nowocze­
sne zdjęcia ? Fotografujcie się w 
atelier fotogr. „Y EN U Ś" Roma­
nowicza 11, telef. 38-08. 5044

O SO B A  7, w yk szta łcen iem  
sem i m.i r ja ln om , poszu k u je  
jakickolwi**,k za ję c ie  w  g*o 
dzi untdi p op o łu d n iow y ch . 
M ogę u d z ie la ć  le k c ji ze 
szk ól lu d ow y ch , ro b ić  r o ­
li ótki^ ręczn o  a naw et n a ­
p ra w ia ć  b ie lizn ę  za  op łatą  
m iesięczną  lub m ieszka ni o 
L isty  pod  „31" do A d m iu : 
W ieku . 44691:
1 A N N A  ]>o m aturze  sem i- 
n a r ja ln o j p oszu k u jo  u czy ć  
i w ych ow a  w y w aó d z iec i. 
J .is fy  p od  „R óża*4 A d m in : 
W ick u . 44502:

I O S ZU K U JĘ  p osad ę szo­
fe ra  za skrom nem  w y n a ­
grod zen iom . L isty  pod 
L . S . d « A dm . W ick u .

44564;
N A J  POD L E .rsZ K Z A J  K- 
( :i E d la  eh lobu p rzy jm ie  
O broń ca  L w ow a, b y ły  
o f ic e r , u rzędn ik , ly sow n ik  
tc.chuiczny lu b  o d ręczn y  — 
zd o ln y  o rg a n iza tor , en erg i 
czn y  a d m in istrator, dobry  
sty lis ta  c le . Ł ask aw o p ro - 
p o r y c je  pod  „3 I4‘  do A je n ­
c j i  R ek lam ow ej, L w ów  u l. 
C horużezyzny 7. 44585;

S T A R A N N IE . S Z Y B K O  
tan io  p rzop isn ję  na m a­
szyn ie . S tan isław a  F ra n ­
kow sk a , J a ch o w icza  26, —i 
t .  p ., na  Iow o. 4tf>63

P R Z E R A B IA N IE  czap ek  
sk órzan ych , tryk otaże , w*y 
k ouu io  n a jta n ie j „ K r a jo -  
p rzom ys ł4* B oim ów  N r. 1;

4441-1:

U B R A Ń  F A ROBOTNICOM  
gran atow o, jednaliŁki, p ła ­
szcz o nie przem akał u o d o  
n a b y c ia  p o  b a jeczn y ch  ee - 
n«*»K*li w  W ytw órn i ..1’ A 6- 
LlUM‘fc, ORMIAŃSKA 3; 
T r 1 o fon  5 1 -2 1. 4-115!):
S P Ó L N IK A  7. g a lów k ą  —  
4.0911 duł. poszu k u ję  dc* 
ren tow n ego  interesu, L is ly  
pod  „R e n to w n y  interes'*
do A din . W iek u . 44552:
W Y JE Ż D Ż A JĄ C , d a ru ję

ładn ą, P< rządną kotoczk ę. 
3ł .*iradowska, T or  osy 2 0 , 
TH . p. 44572:
U O SZU K U JĘ  spóln ika  do 
p iek a rn i w  pidnym  ru chu . 
L isty ped  „T.im# z ło ty ch 4* 
d o  A d m .' W iokn , 44574
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K U C H A R Z  dosk ona ło  g o ­
tu ją cy , z dobrom i p o lece ­
n ia m i, p o  k aw alersk u , p o ­
trzeb n y  zaraz . Zg łoszen ia  
v. podan iem  w aru n k ów  i 
r e fe re n c ja m i n a d sy łać  — 
D y re k c ja  D ób r O leszyce .

505!

I R
R O ZP O C Z Y N A M  p ra k ty ­
czn y  trz y  m iesięczny kura 
k ro ju  j s zy cia  po 15 z ł .— 
m iesięczn ie . J O L A N D A  — 
Stasziea  8 , I I .  p . 44426
NA O K I K R O JU  i S Z Y C IA  
w yucza  p racow n ia  sukien , 
M ik o ła ja  18, I. p. 42731

S Z O F E R Z Y
KTÓRZY UKOŃCZYŁ.

LW OW SKIE K U R S Y  
S A M O C H O D O W E  
Inż. Aleks. J U H R E G O 
Lwów, KOPERNIKA 54

wyróżniają się swo;ą dokładną znajomością fa­
chu, gdyż kursy te prowadzone są przy naj­
większych warsztatach i garażach samoebod. 
w Małopolsce. Dokładna i szybka nauka. Ulgi 
niezamożnym. W pisy codziennie. — InformacyJ 

i prospektów udziela Zarząd kursów. 
Uwaga: Kursy żadnych dopłat za samochody 

do egzaminów i t. p. nie pobierają 44666

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion a  
książeczk ę w ojsk ow ą , w y ­
daną przea P a K . U. — 
L w ów , na nazw isk o K ró l 
B ron is ła w . 44471
U N IE W A Ż N IA M  sk ra d zio ­
na książkę w o jsk ow ą  Nr. 
50ó8/5.'.ft A ndresa  M arjan a , 
w yd an ą  przez P . K . U. — 
L w ów . 44443

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
książeczk ę w o jsk ow ą  P . K . 
U. L w ów , W ito łd  N ow eliez.

44593

Z A G U B IO N Ą  książeczk ę 
w o jsk ow ą , w yd an ą  przez 
P . K . U. L w ów , na na­
zw isk o T adeusza  K roch o - 
w ie e k ie g o , un iew ażniam .

44598
U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w o jsk ow ą  w yd an ą  przez 
P . K . U . S am b or, K ruk  
P io tr . 44602

K R A W C Z Y N I starsza, sa­
m otn a , p oszu k iw an a , m oże 
m ieć  m ieszkanie. Z g łosze ­
n ia  m ięd zy  11—2, P o n ia ­
tow sk iego  1. 44629:
I  R A N T Y  K A N T  T l c p e z o j  
r o d z in y  zostan ie  na tych ­
m iast p rz y ję ty . K o n fe k c ja  
m uska, S treit, p lao  M a ria ­
ck i 8 . 44619
2 0 S Ł U G A C Z K Ę  z 
n iem  na p rzed p ołu d n ie  
p rz y jm ę . Sw iadoetw a lub 
dobre  p o lecen ia  w y m a g a ­
no. Z g łoszen ia : Ł ycza k ow ­
sk a  36, m ezanin , drzw i 3 
«if! .L~4, 44667

D W A N A Ś C IE  ZŁ O T Y C H  
m ies ięczn ie  le k c je  fo r te p ia  
nu . G łow a 9 (róg  P iek a r­
sk ie j) . C odzienn ie  p op o łu ­
dniu . 4445.0

ZG U B IO N O  zaśw iad czen ie  
wc-jskow e w yd an e  przea 
P . K . U . w e L w o w ie , un ie 
wftżniam . Jan  K ołtu n . — 

446<M

W  JA R E M C Z U  sprzedam  
n a jła d n ie jszą  p a ie e lę  — * 
w centrum  ora z  p o łow ę  
w illi m u row an ej. L isty  do 
A dnu W iek u  .O k a zic ie lo ­
w i le g ity m a c ji  153“ . —

44555:

F U T R O  m iastow e k a n g u ­
r y , sprzedam . P ija ró w  47. 
K u śn ierz. 44565

Ł A P K I  Da W Y D R Y , L IS Y  
K U N Y , B R O S. przy hory 
m yśliw sk ie  i a m u n ic ję  — 
p o leca  n a jta n ie j B olesław  
J an k ow sk i, L w ów , u lica  
C za rn ieck iego  1. 2 43301

S P R Z E D A M  dom  1 piętra  
w y w  d ru g ie j d z ie ln i0 7  -> 
za rogatk ą  G ród eck ą  W la  
dom ość ua miejrteu. ulioa
M iejska 34, za m ostem  ko 
le jo w y m . 44547

S P R Z E D A M  szafę i łóżk o  
b laszanne m ało  używ ane 
A sn y k a  7, drzw i 6 . 44662.

P Ł A S Z C Z Y K I d ziec ięce  — 
d o  lat 15 „S P O R T 44, p lac 
H a lick i 3. 44521:

R Y D Z E  k iszone, beczu łk a  
ok o ło  5 kg . za 15 z ł., m ary 
now ane za 18 zł., g r zy b y  
6uszone, ładno po 25 z ł. za 
1  k g , p ow id ła  ś liw k ow e 
z cu krem  5 kg . za 12 zł. — 
g og oce  sm ażone a cu krem  
5 k g , za 14 zl.t bryn dza  
p ra w d ziw a  ow cza  5 kg. za 
14 z ł., p osy ła  fra n k o  za 
pobran iem  p ocztow em  P in ­
kas S tn m or, K osów  k o ło  
K o lo m y i. 49G6

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io ­
ną książeczk ę w o jsk ow ą  — 
w y d an ą  rrzea  P . K . U. —  
G ródok  J ag ie llo ń sk i, ro cz ­
n ik  1894 - “

44551:

10,000 C E G IE Ł  lo co  p iec 
S ygn iów k a , sprzeda oka 
zy jn ie  E L T E H A , L egjo- 
nów  37. 4*055

P O S Z U K IW A N Y  nau czy -|  p i e s  zb łą k a n y  W IL C Z Y -
ęiel ka ięgow oścl k u p ie ­
ck ie j  1 b ila n sow a n ia . L i­
sty  pod  „S y s te m "  A d m in : 
W iek u . 44546:

N A  R A T Y  K A N A P K I  roz 
k ładan e go b e lin o w o  55 zl.

.................. ........  F O T E L IK I 45, OTO M AN Y
la ak  S chw arz. —* 55* M A T E R A C E  1  m orską 

traw ą  30, W łosien n e  75. — 
F a b ry k a  Z A K 8 , Ł yczak ów  
ska 132. 43328

C A  d o  od ebran ia . W in n ik l 
dom  S za jn ów  u P ietrzak a .

44570:

U N IE W A Ż N IA M  Kgubioną 
N O w O ŚC  a ^ r a n ic z n a . - ,Bil ,v jsk ow ił, d n ia  
W yu cza m  w y r  u (, m  w ydan ą p n o *  P . K .
eow , b om b on ierek , k a sc „  L w i . L . l & j  na  na-

C eny nt" ^
s k io ; J a ch o w icza  17/11. na 

! p raw o. 44665,

że najlepszych kierowców szkolą
K U R S Y  S Z O F E 1 S K I E

J. H A i T L i T i 5045
Lwów, Zieloi la, 7 — Stryj. 3-g« 
Maja 15. —  Początek 3. grudnia.

ZG U B IO N O  książkę w o j ­
sk ow ą , w y sta w ion ą  przez 
P . K . TJ. w e L w ow ie , voez 
n ik  1901 i zaśw iadczen ia  
p ra cy . J ó ze f Saw ka. 44575
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion a  
książk ę w ojsk ow ą , w ydan ą  
przea P . K . U. L w ów  — 
m iasto, S tanisław  M or- 
cn ch . 44324

A P L IK A N T A  adw ok ack ie­
g o  lu b  cz łow iek a  zn a ją ce ­
g o  p ostęp ow an ie  cy w iln o  
i stosunki sądow e w e L w o 
w ie , p oszu k u ję  do k orzy ­
s tn e j i bardzo w yięodnej 
m a ło  czasu z a jm u ją ce j 
w sp ó łp ra cy . H otel onti- 
Jieutal44 R zeźiiick a  N r. 7 — 
P ok ó j nT. 10, godz. 5—7 w.

44623:

Kup.io-Sprzedaż

K A M IE N IC A  I I .  p ię trow a  
z p e łn ym  k om fortem , — 
o gród k iem  i w olneni trzy  
p ok o jow em  pom ieszkan iem  
o k o lica  P o to ck ie g o  zaraz 
d o  sprzedan ia . Zg łoszen ia  
„ D o la r y 4* do B iu ra  O gło­
szeń , L e g jo n ó w  1. 44032

MEBLE nowe i antyczne, częściowe i kompletna 
urządzenia pokojow e, mebie tapicerskie poieea po 
cenach przystępnych, StoL .nia w podwórze, 

ul. Kołłataja I. s, Zieliński. 4986

F U T R O  dam skie n u tr ie ty  
pod b ito  s y b e ry jsk ie m i ko 
tam l sprzedam . A d res  p o ­
da z grzeczn ośc i sk lep  ko 
rzen n y  W l. O źm ińsk iego , 
u lica  H a lick a  . .  44116
I  Y J A M Y , B O N JO U R K I — 
p o  b a jo czn lo  tan ich  c e ­
nach w  W y tw ó rn i ,.P A L - 
L IU M '4,  O rm iańska N r. 3.

44461

„M O N IU S Z K O 44 Z i m oro w i­
eża 19, p o leca  F O R T E P IA ­
N Y , P IA N IN A , w różnych  
cen ach  na d ogod n o  s p ła ty ;

43571
O K A Z Y J N IE  do sp rzed a ­
nia p a rce la  p rzy  u lic y  P o ­
t o ck ie g o  1,700 sążn i, po 6 
d o larów . A io n c ju  C h o rą l- 
czyzn a  10, T e lo fon  16 22. — 

44361

Menie, . a
y ^ r ^ y j e n o D O ó c t g ?

U t i B U C  M W I I I I  
- PRZEMYSŁAW KA -

S K L E P  k orzen n y  2 t r a f i ­
ką , p rzyn oszą cy  dochodu  
o k o ło  650 z l. m iesięczn i o — 
2  pow odu  w y ja zd u  sprze­
dam  lub p rz y jm ę  solidne 
go  epóln ika . L isty  do Adin 
W iek u  p od  „K a to lik o w i* 4.

44475

ŁÓŻKO M O SIĘ ŻN E  200 zl. 
K u chen ne 13. S k rzyn k ow e 
tap icerow a n o  45, S iatkow e 
40. W K Ł A D Y  d ru c ian e  26, 
U m yw alk i 5. — F a b ryk a
Z A K S , Ł ycza k ow sk a  132.

4351 i

S ZO F E R  — M E C H A N IK , 
z d ługą  p ra k tyk ą , « n a j­
lepszym i ro fe re n c ja m i, z o ­
stanie p rz y ję ty . O ferty  
z  od p isa yu  św iadectw  k ie ­
ro w a ć : F a b ryk a  sukna S.
H . t y  tron , llia ły s to k , ul. 
K u p ie ck a  35. 44481

KU RA m etod yk i rach un - . n ™ „ 117ł
k ów  i f iz y k i w w y ższych  l C H O D N IK I, p o rtie ry , ma-
klasach szk o ły  p o w e zo ch -1  ! ? r.Jeł , ^  ~o d h e d ™  ' J 'A N K , pl. M arjack i S -

I. p iętro. 51

K U P IĘ  rea ln ość  w  o k o li­
c y  L istopada, P o tock iego , 
Ł ycza k ow a , Z ie lo n e j z dłu 
g iem  d łu go  te cmi n o w y m ; 
w k ład  5,000 d o larów . Z g ło ­
szen ia : W . K . H otel
G e o rg e 4a P la c  M a rja ck i 1;

44356
A M E R Y K A Ń S K Ą  G U M Ę 
d o  żu cia  p o leca  — Jah ób  
R osen m an, A k a dem ick a  56.

41431n e j odbędzie  się zależn ie 
od ilo śc i zg łoszeń . M ie jsce  
1 p re legen ta  ob iorą  in tere - )

dAdff PRZERABIA i POKRYWA "M .
p od  „M e to d y k a "  do  .vpro 1 kołdry, materace. Materje na pokrycia w wielkim 
gru d n ia . 44577 wyborze. —  Poleca najtaniej *,4592

h A Z . S K I B I Ń S K I ,  L " fiiv, ul. K opern ika  4.K D T Y N O W A N Y  starszy 
akadem ik  z a t n ie  s ię  k ore  
p e ty c ja  i  zak resu  rim -ia  
zjrSv i H/k >1 pow szech- 
u ycli. P rz y g o to w u je  d o  e- 
gzam inuw w s tę p -y ch  d o  
g im n a zju m  i se in in arju m . 
Z a jm ie  dę r r y w n ty s t " . — 
Zg łuszen ia  A dm in istrac la 

• r o d  „B e p e t ito r jn m " . 9-101

Telef. 51-10. Tylko naprzeciw Szkowrona.

u;

wowske KL,rsa samochodev/e
S t a n l s l e w ó w ,

Kilińskiego (badynek gimn. niemieckiego).
Jedyne kursa, których system 
specjalnych wozów szkolnych 
i pokazowy system nauczania 
gwarantuje szybką i doskona­
łą naukę. W pisy .odziennie. 
Początek kurpu 3/XII b. r. — 
Opłata 130 lub 90 zł. w ratach 
po 20 zł. Oglądajcie plakaty. 
Żądajcie prospektów. Zamiej­
scowym  mieszkania. 4965

S P R Z E D A M  m łod eg o  ro- 
eżn ego J A M N IK A . U lica  
Sykstuska 49, p arter. — 

44635:

SA M O C H Ó D  „ P R A G A -  —
A lfa  u żyw a n y  d o  sprzeda ­
n ia . P a ła c  S portow y  u lica  
Z ie lon a  59, p ort je r . 44614
A K U M U L A T O R  f.O vn ito­
w y  d o  ra d  ja  &praodam. — 
N ad ra ga , G ród eck a  22. —  

44603

K U P IĘ  g ra m ofon . K och a - 
I n ew sk ieg o  37, P enk a la . — 

44606:
i N A J P IĘ K N IE J S Z A  gard o  

r o b a  d la  d z ie c i „SP O R T *4 
! p lao H a lick i 3. 4452*:

G U ST O W N E  up om in k i na 
Ów. M ik o ła ja  d la  d z ieci i 
pań „S P O R T "  p la c  H a­
lick i 3. 44523:

B IU R O  sp e d y cy jn e  L u­
dw ik  Zaw adzk i, S ob iesk ie ­
g o  5, p rz y jm ie  n a tych ­
m iast s łu żą ceg o  b iu row e­
go  i inkasenta. Zg łoszen ia  
osob iste , 44569

K U R S  w szelk ich  tańców
rozp oczyn am y  4. g ru d n ia  
w sali K a sy n a  (D om  Na- 
ro d n y ), R u lew sk iego  21 — 
I .  p ię tro . W p is y  od 5 te j. 
L o c ff le r . 44556

K O .M PLLTN  E w y p rą  wk i
d la  n ow orod k ów  „8P O U T 44 
P la c  H a lick i 3. 44X4:

O R Y G IN A L N A  szw a jca r 
ska bielizna, d la  pań  
d z ie c i. „SPORT** — P la c  
H a lick i 3, 44325;

P IE C  szam otow y „M e ­
te o r44 o k a zy jn ie  sprzeda
„D orotom n  “, S ap ieh y  34.

44655.

S P R Z E D A M  k ry  m y, L isto ­
pada  17, I I .  p. na l e w o .— 

44664.

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A , 
h a rm on je  na rożno een y  
zawsze na sk ładzie , m ożli­
w ie n a jta n ie j, sprzed a je  
% gw a ra n c ją  o ra z  m ien ia  
i k u p u je  H anak , P iłsu d ­
sk iego  21, I .  p. 44313
J A D A L N IĘ  m ało  u żyw a ­
ną, k u p ię . Zg łoszen ia  a 
podan iom  cen y  pod  „ J a ­
d a ln ia "  do A d m in . 44528

. I R A N K I  i K A P Y
własnei wytwórni, po cenach znacznie zniżonych

W A N K , pl. M arjacki 5, 1. m m  . j
F U T R O  dla starsze j o soby  
k ry to  suknem , do sprze ­
dania. U l. B ou rla rd a  4. — 
W ia d om ość u d ozorcy  — 

44496
DOM  m >'.y , w o ln y , 4 u b i­
k a c je , b lisk o  s ta c ji  Z im ną 
W od a  do sprzedan ia  — za 
7.000 z ł. M aks K u czer , — 
Z im na  W od a , O siozyna. — 

44431

N A J C U D O W N IE J S Z E  za ­
p a ch y , balsam iczn ie  orzeź­
w ia ją ce , w od y  k o loń sk ie  i 
p erfu m y na w agę — ty lk o  
w P crfu m erJ ! S. F E D E R , 
L w ów , S yk stu sk a  7. 42992
Ż A R Ó W K I N A J L E P S Z E  ł 
n a jtrw alsze  O sram ów ki 1 
P h ilip sa  od zł. 1.90, p o le ca  
„L U M E N " L w ów . p lac
M a rja ck i 4. 44306

M O  N tu rb in o w y  do sprze­
dania. W iad om ość F ra n ­
c iszek  Żołn iersk i, L ip ow ce  
op . P rzem yś la n y . 5019
D U ŻY in teres k orzon n o  — 
d e lik a tesow y  i p o k ó j do 
śn iadań  i restauracja , 
w śród m ieściu  we L w ow ie  
zaroz  do sprzedan ia . L isty  
pod „C z e jo w sk i44 do A d m : 
W ick u . 44636:

Sulfocol
Nr. reg. M. S. W. 281 =r.v.;i=  wyrobu faurykl

„LAQK0QN“ S. A. we Lwowie
leczy skutecznie kaszel, chrypkę, katary 

dróg oddechowych.
Cena 1 flaszki Ż ł. 2*40. — Odrzucać naś'ado- 
wnietwa. —  Do nabycia w aptekach. 4424

F U T R O  m ęskie b obrow e 
u żyw ane w  b ard zo  d ob rym  
stan ie  di- sprzedan ia . Ce­
na 500 z ło ty ch . W iad om ość 
w A d m in is tra c ji W iek u  
N ow ego. 43574

N A C Z Y N IA  kuchonn<i — 
w sze lk iego  rod za ju , C E R A  
T A . C H O D N IK I, Z A B A W  
K I  d z iec in n e , p o le ca  n a j­
ta n ie j rów n ież  na sp ła ty  
W in te r fe ld , S ap ieh y  45, — 
T e le fon  24-69. 44627
L A M P Ę  n a fto w o  żarow ą 
500 św iec , o k a z y jn ie  sprze­
da K osk a , O h orążczyzna  
Nt 24. 44628:
P Ł A S Z C Z  ak sam itn y, ta ­
n io  sprzedam . * K raetle ro - 
w .t ,  G rod zick ich  2 , I I I  p .

44633:

S P R Z E D A M , w ierzch  św i­
tki z  k o łn ierzem , czap k ą , 
p a lto  z im ow e, u b ra n ie . — 
Z io lon a  51, p ierw ezo  p iętro  
ganek , na lew o . 44439:

P Ł A S Z C Z E  dam skie , su­
k n ie, k u rtk i, u b ren ia  i fr- 
buw ie m ało  n żyw an e, p o
o k a z y jn y c h  cen ach  p oleca - 
S k ład n ica  K om isow a  — 
„TJniwersum*4 P a sa ż  M iko- 
laseha . 44316
S P R Z E D A M  dom  z o g r o ­
dem , Z n iesien ie  N ow e. — 
W ia d om ość A n d ru ś , L w ów  
B en ed yk tyn ek  2. 44381

O S Z K L E N I A  B U F E T Ó W
dla Restauracyj, Cukierń, W ędrniarń, bhiec-.nie ta­
nio sprzedaje Pawlikowi skl, L w dw , R u to w sM e -
g o  12, v is a v is K ościoła OO. Jezuitów. 4771

M A S Z Y N Y  d o  S Z Y C IA  
w y sp ra e ca ję  ta k ie  r*a ra  
t j .  K o m iso -ry , P iłsudsk ie- 
r o  Nr. 11. 43731

K 02N E  m eble , e y p ia ln .a  
o rzech ow a  d o  ip rs e d a n ia . 
D l. C zęstochow ska  N r. 34. 
I. n- 44437



' jWiBK NOWY*- Nr. 8235 z dnia 1 gruanla 1S28.

TRYKOTAŻE Gil tS IMKI, ZAIjlETY, POŃCZOCHA, KAMIZELKI MĘSKIE RĘKA­
WICZKI, SKARPETKI, ,'akoteż cały szer*? artykułów. wchUząeyeL 
w zakres wyrobów dzianych, poleca po dajni&izyeh cenach rynko­

wych — Firma 44593

T A D E U S Z  WI TEK,  Lwów, Rutowskieąo f

Rewizja pianu Dawesa.

(xy) Pansiwa europejskie zajmują się obecnie rewizją planu Dawesa, mającego na 
celu uregulowanie zonowiązań Niemiec wobec mocarstw, z któremi prowadziły wojnę. 
Niemcy żądają zupełnej ewakuacji swojej ziemi, natomiast Francja pragnie zabezpieczyć 
swoje granice (jak również paćstw graniczących z Niemcami) p.zed nowym atakiem Nie- 
Mie". Nici dyplomatyczne rewizji pianu Dawesa trzyma w swych rekach angielski poseł 
w Paryżu, ir William Tyrrell (nasza rycina, z lewej strony), dawny podsekretarz stanu 
w angielskiem ministerstwie spraw zagranicznych.

Rzeczoznawcą Belgji (rycina z prawej strony) do nowej komisji przy rewizji planu 
Dawesa zostanie prawdopodobnie obecni belgijski minister skarbu Francaui, jeden z naj- 
ltggz$kh znawców polityki gospodarczej Belgji.

1 ii P O K Ó J u m eb low a n y , fro n  
to w y , e lek tryk a , w e jśc ie  
7, kla tk i, jednem u lub 
dw om  panom  w yn a jm ę. — 
P ia stów  li', I. p ., ganek 
na praw o. 44G05:

L O K A L E
PO K Ó J u m eb low a n y , 1. p. 
% k latk i s ch od ow o j, e le k ­
tryk a , dla pana na stano­
w isku od I -g o  grudn ia  do 
w y n a jęc ia . T a rn ow sk ieg o  
N r. 7, I. p ., drzw i nr. a, 
oti 9—11 i 2—6. 44580:

P O K Ó J u m eb low any z nie 
k rę p u ją cy m  w o jśc iom , na 
k ilk a  god z in  dzien n ie  — 
(w ieczorom ) p oszu k iw an y . 
O fe r ty  z zapodan iem  cen y  
pod „Ciepły** do  Ad m in : 
W iek u . 44(507P O K Ó J so lid n ie  um eblo- 

w a n y $ ła zien k a , oKobne 
w e jśc ie , w y n a jm ę  jodn o- 
m u lub dw om  panom . U l. 
L istopada  18, I. p iętro , od 
godz.. 6—S. 44583:-O-

POSZUKUJ!*] m ieszkania  3 
lub 2 p o k o jo w e g o  z p rz y ­
należności aru i zapłacę 
czyn sz  z g ó r y . M tiił7 ir ul. 
ZygUMintowska 17. 44559r  OK ÓJ u m eb low any przy  

iiite l. ro-J/anU, p oszu k u ję . 
L isty  pod „Panna** A d m :. 
W  i oku. 44587;

W SI’ Ó L \E  TnioszKanij): -  
: p rzy  starszej o sob ie  dln 

pana lub panny . V I, &w. 
i Szym on a i .  TI. p ie lr o  — 

drzw i n i , lf>. 44:503:W SP Ó L N Y  p ok ó j dla męż­
czyzn . P la c  B en od yk tyń sk i 
N i. 1, Zeb low ski. 44587: POKÓJ u m eb low a n y  dla 

jed n e j pan i (izrae litk i) — 
z utrzym aniem  lub bor. — 
do w y n a jęc ia , K op ern ik *  
Nr. 29 A , drzw i 5. 44557:

DWIE u b ik a cje  na w a r­
sztat lub  m aga zyn  przy  
n l. P ija ró w  zaraz do w y n a  
ję c ia . W iad om ość ul. Zy~ 
t likiewdeza 13, m iędzy  i 
godx. 7—9 w lecz, 1 D ozorca  
w  skale. 44539

O D N A JM Ę . pok ó j ( ja k o  
sub lok ator) obok rog a tk i 
W ó le ck ie j. Zgłoszenia, —. 
D roga  W u leck a . K iosk  P>1 

44:5158:W SP Ó L N E  m ieszk an ie  dla 
jed n e j p a n i . . L azarow icz , 
B on ifra trów  4. 44543: DU ŻY e lega n ck i, k om fo r ­

tow y  p ok ó j do w y n a jęc ia . 
K on o p n ick ie j 1 0 , I I I .  ty. —. 
ua praw o. 4łf*17:

P O K Ó J do w y n a jęc ia  dla j 
je d n e g o  lub dw óch  so li-  ! 
d u ych  panów  od zaraz. — 
K r ó lo w e j J a d w ig i 1. 23 *— 
drzw i 7. 44549:

O D S T Ą P IĘ  2 p ok o je , kuch 
nie, k em fort. ok cłioa  Z y b li 
k iow ieza , ew en tu aln ie  za­
m ien ię na 1, p o k ó j i kucli- 
n }ę. L isty  pod ..50fr drl.** 
do A dm . W ieku , 44597:

O B S Z E R N Y  lok a l do  w y ­
n a ję c ia  * bram q w ja sd o- 
w « Częstochowska 15. — 

44551 1
P O H U K U J Ę  panów  na 
w spólne m ieszkanie. IT iea  
P iek arsk a  N r, 50, drzw i 16 

44642:

POKÓJ e leg a n ck i, oeob n y . i 
komfort. P la c B ile z e w -1 
Hkiego 8, d rzw i 14. 44579:

Praktyczne Podarkj a|> f  m  M i L r t i ;  IM P o le c a  Maq. 'toni. B D R E G O  6. S b k n le  
R u  «* “ « lw i  U l a  JO  Płaszcze, Trykotai e Blailzna męska, dam­
ska I dziecinna, parasolki, torebki, pledy, Sukienki, Płaszcryk! dzlec. 
Dla reklamy Garconkl wełn. 35 zł. —  llrzędn., Naucz., Wojsk, ersust. 5061

w zakupionych czekoladkach tabr. „OPTIMA** S. A. w Krakowie. 
Zegarki szwajcarskie męskie wygrali:

WP. Bazyli W ojtowicz, Lwów, ul. Halicka 9, w zakup, czekot. u l-v  „lwonka* Sykstuaka 5.
WP. Józef Barański, Lwów, ul. Zielona 7, w zakup, czekol. u f-y  C. Spielec, Zielona 1
WP. Paulina Rosenfeld, Lwów, W olność 15, W zakup, czekol. a f-y  H. Menr, Kazimierzów. 1T.
WP. Mina Majblutn, Lwów, nl. Jagiellońska 15, w zakop. czek. u f-y  N. Brunner, Gródecka 8*.

Pół klg. czekoladek deser, wygrali:
WP. Stanisław Prebendowski, .wó ..r, Gródecka 127, w zak czek. u f-y  M. Hoffman, Słowackiego 10 
\VP. Marceli Rulbinger, Lwćw, W olność 16, v zakup. ezek. u f-y  A. Bardach, Kazimierzów. 51. 
Sr. 'Firma „Syrena* Lwów, Kazimierzowska 13, w zak. czek. u f-y  A. Bar dach, Ka. imierz, 51. 
WP. Rdw Bóhm, k.er. tech. Lwów-Kulparków, w zak. czek. u f-y  J. Iwanejko, K ilińskiego 3.

Pół klg. „Bomboniere Finest Ekssert" wygrali:
WP. Oskar Hoppen, Lwów, Kazimierzowska 35, w zak. czek u f-y  Musiałowicz, 3-go Maja 2.
W P. Paulina Rosenfeld, Lwów, W olność 15, w zak. czek. u f-y  H Mehr, Kazimierzowska 17. 
WP. A-ng. Liblingowa, Lwów, Chodkiewicza 9, w zak. czek. u f-y  1. B. Rauch, Halicka 9.
WP. D r.'J. Scnneekraut, Lwów-Gabrjelówka, w zak. czek. u f-y  A. Gross, Zamarsłynowtka.

Zegarek damski pozłacany wygrał: 44640
WP. Józef Newidek, Lwów, Szpitalna 32, w zak. czekol. u f-y  S. Baras, Szpitalna. 34.
Następny tydzień wygr. premij „OPTIMA" S.A. ogł. będzie* w L-szeJ połowie grudnia 1928 

p r  s

N E R W O L
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środak (na­

cieranie) na 44590

R E U M A T Y Z M
k ł u e i e  z powodu przeziębienia, 

na postrzał, Ischias I t. p.
Żądać w aptenach. Żądać w aptekach. 

W yrób i główna sprzedaż:

Apteka Mikolascha

: p R o ś z E k M i

.KOGUTEK’
. USUWA r1*  iUPqj»CŻYV- ŻY

BOL CA 3WY
Zwracać uwa­
gę na pow yż­
szy znak fa­

bryczny!
Wystrzegać się naśladownictw • 3815

Należy taić poczto wg opłacona ryczałtem.
Drukiem Spółki druk

Wydawea: „Wiek Nowy", Spółka Wydawnicza. 
.Prasa". Lwów. nl. Sokola L Ł


